
Nr 1 ROK XXIII

GAZETA 
ADMINISTRACJI

M  I  E  S  I Ę  C  Z  Ń  I  K  ° \ y-

POŚWIĘCONY PRAWU PUBLICZNEMU ORAZ ZAGADNIENIOM

ADMINISTRACJI PUBLICZNEJ

W arszaiua styczeń 1946 r

SC ISŁY KO M ITE T  RED AKCYJNY: Dr Ben ody la Bogom ilsk i, Dr Marian Buszyński. D r Emanuel Iserzon

Jerzy Pokr/.yumicki, Dr. Jerzy Starościak, Dr T eod o r  Sin iu araki.

K O M ITE T  RED AKCYJNY: Jarosław  Dciuiańczuk, W ie s ła w  Dobrzański, Dr A leksander Dubieński, A leksander 

G rabowski, Tom asz L idkę, Marian Rubjiiski, Zyg fryd  Sznck, M ichał W aśkow sk i, Antoni Załęśk i.
z

SEKRETARZ REDAKCJI: Zygmunt Kruger.

T  R F. S t
Sit.

D r  M arian  Buszyński t D r  E m an u el Iserzon : Projekt unifikacji prama m Polsce 2

P r  T eod or Sw inarski. Kompetencje i upraiunienia Rad Nurodoiuych 10

D r  ra rian  Buszyński: O  reformę Sądomnichna admini ;tracyjnego . . 24

Zygm un t K iiig e r : Zastosowanie amnestii do nawiązek . . 32

M ich a ! R adw an■ Organizacja obrony przecimpozaromej m Polsce . 37

Stanisław  D uszniah  Praina emerytalne pracowników samorządomyrh
ze wschodu 49

Przegląd ustawodawstwa . . . . . . . .  55

Przegląd czasopism i wydawnictw . . . . . . .  67

Kronika . . . . . . . 7 1

Bp J J.-f,'*
ó /  .p t v ,  m

W ydano ze zbiorów 

zbędnych bW



i  . ' *  r - MC. .- - I  r

2 D r M. Buszyński i D r  E. Iserzon N r  J

D R  M A R IA N  B U S Z Y Ń S K I  I D R  E M A N U E L  IS E P Z O N

P R O J E K T  U N IF IK A C J I P R A W A  W P O L S C E

Z chw ilą  odzyskania n iepodległości w  1918 r. ob ow iązyw a ły  na 
teren ie Państw a Po lsk iego  w  poszczególnych  dzie ln icacłf p raw ie  
w yłączn ie  przepisy praw ne odziedziczone po państwach zaborczych. 
Stan ten w y tw a rza ł chaos p raw n y i utrudniał ku ltu ra lne z jedn o­
czen ie się dzieln ic. Odzyskanie n iepod ległości- narzucało w ięc  siłą 
rzeczy  postu lat zerw an ia z zaborczym i przepisam i praw nym i i p rze ­
prowadzenia u n ifikac ji prawa.

Postu lat ten znalazł swój w y ra z  ju ż/ w  ustaw ie z &  czerwca 
1919 t i1. pow ołu jącej d o 'życ ia  K om is ję . K ody fikacy jn ą , „w  celu p r z e ­
gotow an ia p ro jek tów  jedn o litego  ustawodaw stw a dla wszystkich 
ziem  w chodzących w  skład Państwa w  dziedzinie p raw a cyw iln ego  
i karnego, oraz innych p ro jek tów  ustawodawczych, k tóre  K om isja  
opracu je na skutek uchw ały Sejm u, bądź też w  porozum ien iu  z M i­
n isterstw em  S p raw ied liw ośc i'1. K om is ja  K od y fik acy jn a  opracowała 
też istotn ie szereg p ro jek tów  ustawodawczych, k tóre następnie zo­
stały ogłoszone w  fo rm ie  ustaw lub rozporządzeń Prezydenta R zph - 
tej, a m. in. praw o w eks low e i czekowe, praw o o ustroju sądóu. 
powszechnych, kodeks postępowania karnego, kodeks postępowania 
cyw iln ego , kodeks karny, praw o o w ykroczen iach , praw o o spółkach 
akcyjnych, praw o p ryw a tn e  m iędzydzie ln icow e i m iędzynarodow e, 
p raw o autorskie, praw o o zwalczaniu  n ieuczciw ej konkurencji, k o ­
deks zobow iązań, praw o o ochronie wynalazków ,. w zorów  i znaków  
tow arow ych  i  inne. Poza tym  poszczególne m in isterstwa d ą ży ły  w 
swoim  zakresie do u n ifikac ji prawa, opracow ując inne p ro iek U  
ustawodawcze, k tóre  następnie ogłaszane b y ły  w  fo rm ie  ustaw  lub 
rozporządzeń Prezyden ta  R z p l i t e j 'z  mocą ustawy. W  ten sposób 
w ydane zostały: ustawa wodna, praw o górn icze, praw o łow ieck ie, 
postępow anie adm inistracyjne, karno-adm in istracyjne, postępow a­
n ie przym usow e w  adm inistracji, szereg ustaw z zakresu skarbo- 
wości. całokształt ustawodaw stw a w ojskow ego, oraz w ie le  innvch 
norm  praw nych  z 1 zakresu p raw a adm inistracyjnego.

D ą że r ie  do*1 u n ifik ac ji p raw a n ie by ło  jednak w yrazem  jak iegoś 
konsekwentn ie przeprow adzanego program u rządow ego, ale za le -
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zało raczej od in ic ja tyw y  i sprawności biur ustawodaw czych  w  -po­
szczególnych  m inisterstwach, k tó re  w  swoim  zakresie d ą ży ły  do zu­
n ifikow an ia  prawa w  danym  resorcie.
l  Jednak w  ciągu  20 lat —  od odzyskania n iepodległości do w y ­
buchu drugie j w o jn y  św ia tow ej —  un ifikacja  p raw a polsk iego nie 
została w  całości przeprow adzona. M im o zdaw ałoby się aż nadto 
w ystarcza jącego  czasu, ca ły  szereg dziedzin  p raw a pozostał n iezuni- 
fik ow an y  i to dziedzin  tak w ażnych  jak  p raw o  cyw dne, hipoteczne, 
postępowanie w  sprawach niespornych, p raw o  adm in istracyjne w  
znacznej sw ej części, w  k tórych  to dziedzinach nadal zachow ały moc 
obow iązu jącą liczne przep isy zaborcze n iem ieck ie w zg l. pruskie, ro ­
sy jsk ie i austriackie.

Konieczność jak  najszybszej u n ifikacji całego praw a w  Polsce 
obow iązu jącego została jako p rogram ow y postu lat Rządu podn ie­
siona dopiero przez Rząd Tym czasow y R zeczypospo lite j Po lsk ie j 
(uchwała Rady M in istrów  z 12 czerw ca 1945 r.). Rząd ten, a następ­
nie Rząd Jedności N arodow ej w ychodząc ze słusznego założenia, że 
dzie ło  u n ifikac ji p raw a jest ze stanowiska ładu p raw nego  w  Pań ­
stw ie  naglacą koniecznością/ uznał u n ifikację  praw a za p iln ą ,sp ra ­
w ę  program u rządow ego. Sprawność akcji u n ifikac ji p raw a p rze ja ­
w iła  się ju ż dotychczas w  w ydan iu -szeregu  norm  p ra ln y c h  jedn o­
litych  dla całego Państw a w  m iejsce obow iązu jących  dotąd p rzep i­
sów zaborczych, jak praw a m ałżeńskiego, p raw a o aktach stanu c y ­
w ilnego , kodeksu postępow ania n iespornego, p raw a osobowego, de­
kretu  w spraw ie postępowania o ubezw łasnow oln ien ie, dek ietu  
w spraw ie postępowania o uznanie za zm arłego i o stw ierdzen ie 
zgonu oraz dekretu  o p raw ie  zabudowy.

A k c ji leg is la cy jn e j o tak szerok im  zakresie zakresie jak  u n ifi­
kacja  c a ł e g o  p raw a obow iązu jącego w  Polsce niepodobna 
pod jąć bez uprzedn iego ustalenia m etody pracy.

Dadzą się pom yśleć trzy  m etody.
M e t o d a  I. P o lega  ona na 1) w ydan iu  aktów  ustaw odaw ­

czych, zaw iera jących  now e p rzep isy  dla różnych  aziedzin  i gałęzi 
prawa, 2) ustaleniu p rzep isów  dotąd w  poszczególnych dziedzinach 
i  gałęziach  praw a obow iązu jących , 3) uchylen iu  ich i 4) »vydaniu 
przep isów  w prow adzających . N azw iem y tę m etodę m e t o d ą  
u n i f i k a c j i  s z c z e g ó ł o w e j .

Dotąd praca leg is lacyjna  w  Polsce posługiw ała  się tą w łaśn ie 
metodą.

B y ły  jednak od n ie j w y ją tk i. W szczególności w  zakresie 
prawa karnego w o jskow ego  przeprow adzono unikację ju ż w  1920 r. 
w  ten sposób, że rozporządzen iam i R ady M in istrów  z 10 m aja 1920 r. 
(poz. 368 i  369 Dz. Ust, R. P .) rozciągn ięto  na ca ły  obszar Państwa 
tym czasow o moc obow iązu jącą austr. ustawy- wojsk, postępowania 
karnego z 1912 r., zas w  zakresie p raw a karnego m ateria lnego 
odnośnie do przestępstw  w o jskow ych  —  moc obow iązu jącą n iem iec­
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kiego kodeksu karnego w o jskow ego  z 1872 r. Następnie w  1928 r. 
rozporządzeniem  Prezyden ta  R zp lite j z dn. 22 m arca 1928 r. (poż. 
328 Dz. Ust.) w  m iejsce pow yższego kodeksu z 1872 r. w prow adzono 
już polski kodeks karny .w ojskow y, a natom iast na przestępstw a 
pospolite popełn ione przez osoby pod legające tem u kodeksow i ro z­
ciągn ięto na ca łym  obszarze Państwa moc obow iązu jącą rosyjsk iego 
kodeksu karnego powszechnego z 1903 r. Ten  stan rzeczy  istniał 
w  zakresie karnego praw a m aterialnego do 1932 r., w  k tó ry m 'w y ­
dano n ow y kodeks karny w o jskow y , zaś w  zakresie prawa fo rm a l­
nego — do 1936 r. tj. do w ydan ia kodeksu w ojskow ego  postępowa­
nia karnego.

U n ifikac ja  w ięc  w  zakresie p raw a karnego wojskowego, po le­
gała p rzez p ew ien  okres czasu na rozciągn ięciu  na ca ły  obszar P ań ­
stwa przep isów  ustaw ow ych  zaborczych, które poprzednio obow ią­
zyw a ły  ty lk o  w  jednej dzieln icy.

M etoda u n ifikacji szczegółow ej pozw ala  w praw dzie  na źacho- 
w an ie w  pracy pełnej p recyz ji leg is lacy jn ej, w ym aga  jednak poko­
nania w ie lk ich  trudności, polega jących  na ustaleniu przep isów  do­
tąd w  danej dziedzin ie obow iązu jących  celem  stw orzen ia w yczerpu ­
jących  przep isów  w prow adzających  i  w ydan ia samych przepisów 
w prow adzających . N ie  można bow iem  pom inąć, że w  poszczegó l­
nych dzieln icach ob ow ią zyw a ły  i w  dużej części obow iązu ją  dotąd 
setki różnych  przep isów  zaborczych, n ieraz naw et już zbędnych, 
n ieżyc iow ych  lub nieaktualnych, a czasem n ieznanych i n iestosowa­
nych, k tóre  p rzy  obraniu pow yższe j m etody m usiałoby się ko lejno 
uchylać i ew entualn ie zastępować przepisam i polskim i.

Ponadto p rzy  te j m etodzie, wdbec tego, że un ifikacja  doty­
czy  ty lko  jedn e j dziedziny, ustawodawca jest n ieraz zmuszony 
pozostaw ić w  m ocy n iektóre przep isy zaborcze z danej d zie­
dziny w  pew nej d z ie ln icy  obow iązu jące, a to z tego względu-, iż p rze ­
p isy z innej całk iem  dziedzin y w  danej dzie ln icy jeszcze obow ią­
zujące, czyn ią to koniecznym . W  ten sposób w  obow iązu jącym  
ustaw odaw stw ie pozostawała nadal stosunkowo znaczna ilość ta­
kich szczątkow ych  przep isów  zaborczych.

M e t o d a  II . Po lega  na rozciągn ięciu  ogółu przep isów  obo­
w iązu jących  na p ew n ym  obszarze, na inny obszar. N a zw iem y  ją 
m e t o d ą  u n i f i k a c j i  b l o k o w e j .

T ę  m etodę obra li au torzy dekretu  z 30 m arca 1945 r. o u tw o­
rzeniu  W o jew ód ztw a  Gdańskiego (poz. 57 Dz. Ust.). M ianow ic ie  
dekret ten uchyla na obszarze byłego  W oln ego  M iasta Gdańska 
„w szystk ie  p rzep isy  dotychczas obow iązu jącego ustawodawstwa 
jako sprzeczne z ustro jem  D em okratycznego Państw a Po lsk iego " 
i rów nocześn ie na ten  obszar rozciąga ustawodaw stw o obow iązu ­
jące na pozostałej części w o jew ód ztw a  gdańskiego, tj. na obsza­
rze w chodzących  w  skład tego w o jew ód ztw a  pow ia tów  w o jew ód z­
tw a  Pom orskiego. Podobn ie dekret z 13 listopada 1945 r. o zarzą­
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dzie Z iem  Odzyskanych (poż. 293 Dz. Ust.) rozciąga na te ziem ie 
„ustawudaw stw o obow iązu jące ,na obszarze Sądu O kręgow ego  
w  Poznaniu, a w  zakresie praw a pracy —  ustawodaw stw o obo­
w iązu jące na obszarze górnośląskiej części w o jew ód ztw a  śląskiego1'. 
M etoda uni fikac ji b lokow ej posiada tę dobrą stronę, że czyni 
zbędnym  ustalanie poszczegó lnyych  przep isów  dotąd obow iązu ją­
cych a podlegających  uchylen iu  i p rzez to czyn i rów n ież zbęd­
n ym  tw orzen ie  przep isów  w prow adzających . M a jeanak te wady, 
że 1) n ie usuwa norm Nzaborczych i 2) stwarza n iebezpieczeństwo, 
że p rzy  : zb io row ym  uchyleniu przep isów  m ogą okazać się uchy­
lonym i takie norm y1) których  potrzeba jest uzasadniona a które 
nie m ają odpow iednika w  kom pleksie przep isów  rozciągn iętych  
na dany obszar. Jeżeli w ięc np. na obszary Z iem  Odzyskanych 
w prow adza  sią przep isy onow iązu jące na obszarze Sądu O kręgo­
w ego  w  Poznaniu, to gd^by rów nocześn ie m ia ły  stracić moc obo­
w iązu jącą  w szystk ie dotychczasow e przep isy ustawow e obow ią ­
zu jące na Ziem iach  Odzyskanych, zachodziłaby obawa, czy, np. 
w  zakresie przep isów  gospodarczych, przep isów  praw a m orskie­
go, stosunków praw nych  na w ybrzeżu , stosunków prawnych 
(np. ogran iczeń  budow lanych) w  obręb ie istn iejących  na ziem iach 
odzyskanych obszarów  w arow nych  i re jon ów  um ocnionych itp. — 
m eunorm ow anych  w ogó le  żadnym i przepisam i na obszarze Sądu 
O kręgow ego  w  Poznaniu a unorm owanych na Z iem iach  O dzy­
skanych —  nie puwstanie niepożądana zm iana stanu prawnego, 
k tóre j um knęłoby się p rzy  szczegółow ym  rozpatrzen iu  ustawo­
daw stw a dotąd obow iązu jącego. Ponadto n ie można też pominąć, 
że ogó ln ikow e rozciągn ięcie na pewuen obszar przep isów  na tym  
obszarze ludności n ieznanych, bez ogłoszenia ich tekstu, fak tyc z­
n ie prow adzi do pełnej n ieznajom ości tych przep isów  na _tym  
obszarze, zw łaszcza, je że li się uw7zględm  brak odpow iedn ie j ilo ­
ści kom p letów  D ziennika U staw  i w yd aw n ic tw  praw n iczych  —  
co n iew ątp liw ie  musi poc:ągnąć za sobą m. in. znaczne u trudn ie­
nia dla adm inistracji.

M e t o d a  II I .  P o lega  ona na połączeniu m etod szczegóło­
wiej i b lokow ej. B ie rze  ona z m e tod ^ u n ifik a c jii szczegółow ej za­
sadę zastąpień ą przep isów  zaborczych przepisam i polskim i. 
Z  ■metody un ifikacji b lokow ej p rzy jm u je  ta m etoda zasadę rycza ł­
tow ego zastąpienia jednego  kom pleksu ustaw  —  innym  kom plek­
sem, usuwając z n iej je j w ady.go  k tórych  m ow a w yże j.

O Je chodzi o rozciągn ięcie p rzep isów  polskich na obszar ca­
łego  Panstw^a, to ta część prac u n ifikacyjnych  już została w  znacz- 
nyip  stopniu *) przeprow adzona przez w ydan ie wspomnianych 
w y że j dek retów  z -30 m arca i 13 listopada 1945 r., wskutek czego

*) N a  obszarze tzw. K ongresów ki obow iązu ją przepisy polskie nie obo­
w iązu jące w  w o jew ództw ie  poznańskim
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pi zepisy praw a polskiego, rozciągn ięte na obszar by łego  W oln ego  
M iasta Gdańska i Z iem ie  Odzyskane, obow iązu ją  obecnie na 
ubszarze p raw ie  całego Państwa. Pozosta je  w ięc  do p rzep row a­
dzenia drugie zadanie, po lega jące na uchylen iu  przep isów  dzie ln i­
cow ych  zaborczych  i zastąpienie ich przep isam i polskim i.

O tóż uchylen ie przep isów  zaborczych  w ed ług p ierw sze j 
z przedstaw ionych  w y że j m etod u n ifikacy jn ych  musiałoby nastę­
pow ać p rzy  szczegółow ym  traktow an iu  każdego zaborczego aktu 
ustawodaw czego z osobna, w ym a g a ło b y ' zatem  przede w szystk im  
ustalenia całej ogrom nej ilości poszczególnych aktów  zaborczych, 
co p rak tyczn ie nasuwa bardzo pow ażne trudności.

U chylen ie  pow yższych  norm  praw nych  zaborczych w edług 
drugie j z w spom nianych m etod m ogłoby natomiast nastąpić ogó l­
nie jedną klauzulą derogacyjną  —  co jednak pociągnącby mu 
siało na sobą niepożądane następstwa, ju ż w y że j przedstaw ione.

P ierw sza  z wskazanych w y że j m etod tak jest uciążliw a i trudna, 
a zastosowanie je j w ym aga  z natury rzeczy  tak d ługiego czasu 
że n a leży w ogó le  z obrania je j zrezygnow ać —  postuiat bow iem  
szybkiego przeprow adzen ia  u n ifikac ji tak jest z punktu w idzen ia  
państw ow ego in teresu  p iln y  i doniosły, że nie dopuszcza dalszego 
przew lekan ia  prac un ifikacyjnych . W obec tego należa łoby zasto­
sować m etodę drugą po je j zm odyfikow an iu  p ize z  m ożliw e  osła­
b ien ie je j stron ujem nych.

P r zy  rozpatryw an iu  całukształtu przep isów  dzie ln icow ych  za­
borczych należy w ziąć pod u w agę okoliczność, że przep isy te da­
dzą się podzielić na dw ie  grupy:

A . P r z e p i s y  w a ż n i e j s z e :

a) p rzep isy norm ujące w  każdej b. d zie ln icy  odm iennie poszcze­
gó lne dziedziny prawa, jak  np. praw o cyw iln e , h ipoteczne, 
k tóre oczyw ista  nie m ogą być uchylone bez zastąpienia ich 
przepisami polskim i;

b) p rzep isy norm ujące odnośne spraw y w  jedn ej ty lko  tfciel-
Sj nicy, a nie m ające odpow iednika w  pozostałych dzielnicach

jak np. ustawa naftow a (w  M ałopolsće), praw o morskie 
(b. dzieln ica n iem iecka) lub przep isy nórm ujące stosunki 
praw ne w  poszczególnych  oDszarach w arow nych  (tw ie r­
dzach), k tóre rów n ież w ym aga ją  w ydan ia w  ich m iejsce 
przep isów  polskich;

c) p rzep isy zaoorcze u trzym ane w yraźn ie  w  m ocy przepisam i 
polskim i, jak  np. dotyczące organ izacji i zakresu działania 
w ładz adm in istracyjnych  !(zw łaszcza w  b. dzie ln icy pruskiej) 
oraz postępowania (np. postępowanie spGrno-adrmnistracyjne 
i u cbw ałow e w  b. dzieln icy pruskiej), przep isy dotyczące usta­
w odaw stw a pracy, opieki społecznej :td.
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W szystk ie należące do tej g ru py  przep isy zaborcze w ym aga ją  
p rzy  u n ifikac ji praw a szczegółow ego rozpatrzen ia i zastąpienia 
przep isam i polskim i, lub jak  np przep isy dotyczące organ izac ji.1 
zakresu działania i trybu  postępowania w ładz —  w ydan ia p rze ­
p isów  wskazujących, na jak ie  w ładze odnośne kom petencje m ają 
prze jść i ja k ie  postępow anie ma być w  m iejsce uchylonego sto­
sowane. W szystk ie ob jęte tą grupą norm y praw ne zaborcze dadzą 
s ię  ła tw o w y lic zy ć , a brzm ien ie ich da się bez trudności ustalić 
Dodać należy, że o i le  chodzi o norm y p raw n e om aw ianej grupy, 
to p rzew ażn ie  są ju ż w  toku prace nad m ającym i w ejść  w  ich m ie j­
sce przepisam i praw a polskiego.

B. P r z e p i s y  m n i e j  w a ż n e .

Do te j gru py należy ca ły  szereg Drzepisów o iaw n ych  zabor- 
zych  p rzew ażn ie  z zakresu praw a adm in istracyjnego, naogol 

o  charakterze w ykon aw czym  i instrukcyjnym , pozbaw ionych  za 
sadniczego znaczenia, często na ogół nieznanych i rzadko stoso­
wanych Jak ju ż w yże j wspomniano, ilość ich jest bardzo znaczna 
a wobec m asow ego zniszczenia w  czasie w o jn y  zb io rów  ustaw 

« i rozporządzeń, b ib liotek  p iaw m czych  itp. zarówno samo s tw ie r­
dzen ie  istn ienia w szystk ich  takich pi zepisów , jak  ustalenie ich 
treści n ie jednokrotn ie m usiałoby nastręczać pow ażne trudności. 
Do te j g ru py do liczyć też należy wspom niane ju ż w yże j przep isy 
,,szczątKowe“ , o ile n ie zosta łyby one uchylone przep isam i prawa 
polskiego p rzy  sposobności uchylania przep isów  zaborczych w y ­
m ien ionych  w  grup ie .,A '‘ .

W  tym  stanie rzeczy  w yd a je  się, że dla przeprow adzen ia  uni­
fik a c ji p raw a w  Polsce, byłoby najbardzie j ce low e w ydan ie  ustawy 
o u n ifikac ji prawa, k tóraby w yp ow ied z ia ła  zasadę, że:

u c h y l a  s i ę w s z y s t k i e  d z i e l n i c o w e  p r z e p i s y  
z a b o r c z e  ( g r u p a  , ,B ‘), o i l e  u s t a w a  n i e  z a w i e r a  
o d m i e n n y c h  p o s t a n o w i e ń .

Tak ie  zaś odm ienne postanow ienia należałoby um ieścić w  jed ­
nym  z artyku łów  ustawy, w y licza ją cym  te z w skazanych w y że j 
w  grup ie ,,A “  zaborczych p rzep isów  praw nych , k tóre  do chw ili 
w ydan ia  ustaw y nie m og łyb y  być jeszcze zastąpione przepisam i 
polskim i. Zarazem  by łob y wskazane zaznaczyć, że pow yższe prze- 
n isy zaborcze pozostają w  m ocy tylko  tymczasowm aż do u chyle­
nia ich przep isem  szczególnym .

R ycza łtow e uchylen ie wszystkich  ob jętych  grupą ,,B“  p rze­
pisów" zaborczych m ogłoby jednak w  p rak tyce w yw o łać  trudności 
o ileb y  pro jek tow ana ustawa o u n ifikac ji p raw a nie podała n o im  
które n a leży  stosować w  sprawach u regu low anych  pow yższym i zabor­
czym i przepisam i : nie wprow-adziła możności w ydan ia w  m i a r ę
p o t r z eb y  p rzep isów  p rze jśc iow ych  i uzgadn iających  je  z p raw em

\  '
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w prow adzonym  w  ich miejsce. Pow iad am y: „ w  m i a r ę  p o ­
t r z e b  y “ , a l b o w i e m  w ł a d z e  o r z e k a j ą c e ,  k i e r u ­
j ą c  s i ę  o g ó l n y  m i ' z a s a d a m i  p r a w a ,  s a m e  z n a l e ź ć  
p o w i n n y  i n i e w ą t p l i w i e  s a m e  z n a j d ą  n i e z b ę d n e  
n o r m y  p r z e j ś c i o w e  i u z g a d n i a j ą c e .

W obec tego  kon iecznym  jest um ieszczenie w  ustaw ie postano­
w ien ia, że.

a) istn ienie stosunków praw nych  i  ważność aktów  praw nych  
pow stałych  pod rządem  przep isów  zaborczych, k tóre u legają 
uchylen iu  ocenia się w ed łu g  tych  przep isów , o ile  n ie są one 
sprzeczpe z porządkiem  praw n ym  Państw a Polsk iego, tu­
dzież, że

b) Rada M in is trów  m oże w ydaw ać w  drodze rozporządzeń p rze ­
p isy prze jśc iow e i uzgadniające.

O party na pow yższych  zasadach p ro jek t ustaw y przedstawiałby, 
się w  swoich  is to tnyc l częściach następująco:

A rt. 1
N a  obszarze Państwa wraz z Ż iem ia m i O dzyskanym i p izep isy  

praw ne zaborcze tracą m o c  obow iązu jącą , a stosowane b y ć  w m n y  
przep isy  prawa p o lsk iego  -  o  i le  ustawa nin ie jsza n ie zawiera  
od m iennych  postanow ień .

Art. 2
Is tn ien ie  s tosunków  i aktów praw nych , pow sta łych  p o ć  rzą- 

aem  przep isów  za b o rczy ch , ocen ia  się w edług tych 
przep isów  o i le  n ie są on e  sprzeczne z porządk iem  p raw nym  Pań­
stwa Po lsk icao .

Art. 3
Rada M in is t ró w  m oże  w  razie p o trzeb y  w ydaw ać w  drodze  

rozporządzeń przep isy  p rze jś c iow e  i uzgadnia jące związane z uni- 
f ikuc ją  prawa unorm ow aną  n in ie jszym  dekretem.

A rt. 4
N astępu jące  p rzep isy  praw ne zaborcze zachow u ją  tym czaso­

w o  m o c  obow iązu jącą  aż d o  uchy len ia  ich -p rze p is em  szczegó lnym  
(tu należy wyliczyć te przepisy grupy  ,fA “. których przed w ydan iem  

ustawy nie da łooy  się zastąpić now oopracow anym i przepisam i polskim i).

A rt. 5
W y  konan ie  n in ie jsze j ustawy p o ru tz a  się P rezesow i Rady M i  

n is trów  w  p orozu m ien iu  z za in teresow anym i M in is tram i.

A rt. 6
Ustawa nin ie jsza w chodzi w  ży c ie  w  3 m ies iące p o  o g io  

szeniu*).
*) Vacatio  legis p rzew idz ian a w  art. 6 jest konieczna ze w zględu  na po ­

trzebę opracow an ia przepisów  przejściowych i uzgadniających.
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N iew ą tp liw ie  p rzy  obraniu Dowyższej m etody un ifikacji prawa 
m ogą powstać w  poszczególnych  dziedńnach  pew ne niedociągnięcia 
i  trudności, k tóre jednak będą m ogły  być ła tw o usunięte p rzez w y ­
danie przep isów  p rze jśc iow ych  i uzgadn iających  (art. 3) oraz drogą 
stosowania analogii yw prak tyce w łaaz. K orzyść  jednak w yn ika jąca  
z sam ego faktu zerw an ia  z przepisam i zaborczym i i doprowadzenia 
do skutku dzie ła  u n ifikacji p raw a polskiego tak jest znaczna i prze­
ważająca, że wspom niane n iedociągnięcia, n ieuniknione zresztą przy 
p racy  tak doniosłej i trudnej jak  un ifikacja  prawa, n ie pow inny 
żadna m iarą w p ływ ać  ham ująco na d e fin ityw n e  zun ifikow an ie pra­
w a  w  Polsce.
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DR T E O D O R  S W IN A R S K I

K O M P E T E N C J E  I U P R A W N IE N IA  R A D  N A R O D O W Y C H

P ierw sze  rady narodow e pow stały  jeszcze w  czasie wojn\ 
i o rgan izow a ły  się na terenach okupowanych  na zasadach, w yrażo ­
nych w  Statucie Tym czasow ym  Rad N arodow ych  z 1 stycznia 
1944 r. D latego też M an ifest Po lsk iego  K om itetu  W yzw o len ia  N aro ­
dow ego  z 22 lipca 1944 r., stanow iący o fic ja ln y  załącznik do p ie rw ­
szego num eru Dziennika Ustaw, stw ierdza, że „naród w a lczący  2 

okupantem  n iem ieck im  o w olność i n iepodległość s t w o r z y ł  
swą reprezen tację, sw ój podziem ny parlam ent —  K ra jo w ą  Radę 
N arodow ą“ , oraz że Rada ta, „pow ołana przez w a lczący  naród, jest 
jed yn ym  lega ln ym  źródłem  w ładzy  w  Po lsce". Podczas gdy na 
obszarach okupowanych  organ izacja  terenow ych  rad narodow ych  
opierała się nadal na wspumnianym Statucie Tym czasow ym  z 
1.1.1944 r., organ izacja  i zakres działania rad narodow ych  na te re ­
nach osw obodzonych  u regu low ane zostały ustawą z 11.IX .1944 r.
0 organ izac ji i zakresie działania rad narodow ych  (poz. 22 Dz. Ust.). 
Ustawa ta p rzew id u je , że terenow e rady narodow e na obszarach 
oswobodzonych w in n y  do l.X I.l& 44  r. dostosować sw a organ izację 
do zasad te j ustawy, a to samo m ają uczyn ić rady narodow e na 
obszarach jeszcze okupowanych w term in ie  30 dni od ch w ili osw o­
bodzenia. Obecnie w ięc organ izacja  i zakres działania wszystkich  
rad narodow ych  opiera się ju ż w  całym  kraju  na ustaw ie z 11.IX . 
1944 r. Ustawa ta —  o ile  chodzi o kom petencje i upraw n ien ia  raci 
narodow ych  —  jest w ięc podstaw ow ym , lecz n ie jedyn ym  źródłem , 
z  k tórego  one w yp ływ a ją . D a lszym i bow iem  źród łam i są poszcze­
gólne przep isy ustawowe, w ydane bądź przed bądź też po ogłosze­
n iu . wspom nianej ustawy z 11.1X 1944 r. i ustalające kom petencje
1 uprawnienia poszczególnych rad narodow ych  w  różnych  d z ied z i­
nach, p rzyczyn i konrmetencje te i upraw nien ia  służą bądz ca łej ra ­
dzie, bądź je j prezyd ium , złożonem u z kilku  osób, bądź je j p rzew od­
niczącemu

"Według ustaw y z 11 IX . 1944 r. struktura h ierarchiczna rad na­
rodow ych  jest następująca:

K ra jo w a  Rada Narodow a
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w ojew ódzk ie  rady narodowe 
pow ia tow e rady narodowe 
m ie jsk ie rady narodowe i 
gm inne rady narodowe, 

p rzyczym  m iejsk ie rady narodow e m iast n iew ydzie lonych  z pow ia ­
tu posiadaja upraw n ien ia  gm innych  rad narodow ych, m ie jsk ie radt 
narodow e miast w ydzie lon ych  z pow iatu  posiadają upraw nien ia po­
w ia tow ych  rad narodowych, a Rady N arodow e w  W arszaw ie i L o ­
dzi —  uprawnienia w o jew ódzk ich  rad narodowych. Kazcte rada na­
rodow a w yb ie ra  ze sw ego grona P rezyd iu m  złożone z p rzew od n i­
czącego, jego  zastępcy oraz 3 członków . Jedyn ie P rezyd iu m  K ra ­
jo w e j R ady N arodow ej, Ktorego przew odn iczący nosi ty tu ł P re z y ­
denta i posiada 2 zastępców  i  do k tórego  należy każdorazow y N a ­
czelny D owódca W ojska Polskiego, składać się może ogółem  z 5— 1 
osób. Pon iew aż K ra jo w a  Rada N arodow a do czasu pow ołan ia sta­
łej po litycznej reprezen tacji narodu w  m yśl zasad K onstytucj 
z  17.I I I .1921 r. spraw u je fu n kcje  parlam entu, do przewodniczącegc 
K .R .N . i jego  zastępców  m ają zastosowanie postanow ien ia K on s ty­
tucji dotyczące m arszałka i w icem arszałków  sejmu. Pon iew aż da­
lej urząd P rezyden ta  Rzeczypospolite j jest opróżniony, fu nkcje jegc 
pełni zastępczo P rezyden t K .R .N . i z tego tytu łu  upraw n iony jesl 
do podpisyw an ia ustaw w raz z w łaściw ym i członkam i Rządu, do za­
czadzania ich ogłoszen ia w  D zienniku U staw  oraz do w ydaw an ia  
rozporządzeń i zarządzeń w ykonaw czych . D a le j P rezyden t K .R .N . 
je s t  n a jw yższym  zw ierzchn ik iem  sił zbrojnych , a zw ierzch n ic tw o  to 
sprawuje przez N aczelne D ow odztw o W ojska Po lsk iego, w yk on yw a  
praw o łaski, reprezen tu je Państw o na zew nątrz, p rzy jm u je  i  w y ­
syła przedstaw ic ie li dyp lom atycznych , law iera  u m ow y z innym i 
Państwarm oraz m ianu je sędziów  i nadaje ordery  i odznaczenia, o ile 
u staw y inaczej n ie stanowią.

R ady N arodow e zorgan izow ane są na zasadzie h ierarch icznego 
podporządkowania sie.*' Z tego w yp ływ a  upraw nien ie ra d y  h iera r­
chicznie w yższego  stopnia do nadzorowania działalności rady n iż­
szego stopnia z tym , że K ra jo w a  Rada N arodow a jako w ładza 
zw ierzchnia, ustalająca lin ie  w y tyc zn e  dla działalności wszystkich  
ad narodow ych  i nadająca kierunek ich pracom , ma prócz tego 

specjalne uprawnienia. M oże ona bow iem  rozw iązać każdą bezpo­
średnio lub pośrednio h ierarch iczn ie niższą radę narodową oraz za­
w iesić lub' w yk lu czyć  poszczególnych  je j członków . Ponadto K .R .N . 
ma praw o uchylić w  tryb ie  nadzoru każdą uchwałę rady na iodow ej 
niższego stopnia, sprzeczną z obow iązu jącym i norm am i praw nym i. 
W  okresach m iędzy posiedzen iam i K ra jo w e j R ady N arodow ej upraw ­
nienia te jak  rów n ież w szystk ie inne. przysługu jące całej Radzie, 
w yk on yw a  P rezyd iu m  K .R .N . W y ją tek  stanow i ty lko  ustaw odaw ­
stwo.

Pon iew aż R ady N arodow e do czasu pow ołan ia stałej po litycznej
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reprezen tacji narodu dzia ia ją  jako tym czasow e organy ustaw odaw ­
cze i sam orządowe (art. 1 ustaw y z 11.IX .1944 r.) m ają  one rozleg łe  
ko.mpetencje i uprawnienia w  -różnych dziedzinach, Ustalone ,—  jak 
w spom niano —  bądź w  przytoczonej k ilkakrotn ie ustaw ie z ) l l . I X  
1944 r., bądź też w  innych przepisach.

1. Ustawodawstwo

U staw odaw stw o należy do zakresu działania K ra jo w e j R ady 
N arodow ej, która jednak ustawą z 15.\ III. 1944 r. (poz. 3 Dz. Ust.), 
znow elizow aną ustawą z 3.1 1945 r. (poz. 1 Dz. Ust.), upoważniła 
Rząd do w ydaw an ia  dek retów  z mocą ustawy w e  wszystkich  spra­
wach, k tóre w ed łu g K onsty tuc ji z 1921 r. norm ow ane Oyć muszą 
w  drodze ustaw y z w y ją tk iem  ra ty fik ac ji um ów  m iędzynarodow ych, 
zastrzegając przytym , że dek rety  te pod legają  przed ogłoszen iem  za­
tw ierdzen iu  P rezyd iu m  K .R .N ., a tracą moc obow iązu jącą, jeże li 
n ie zostały przedstaw ione na n a jb liższym  p lenarnym  posiedzeniu 
K .R .N ., lub jeże li rada ta odm ów i ich zatw ierdzen ia*).

W o jew ódzk im  radom  narodow ym  jako n a jw yższym  m iejsco­
w ym  organom  samorządu terytoria ln ego, m oże być drogą uchwały 
K .R .N . przekazany w łaśc iw y  zakres/ustawodawstwa (ad . 39 usta­
w y  z 11.IX . 1944 r.). W ydane na te j zasadzie ustaw y w o jew ódzk ie  
nabierają m ocy obow iązu jącej na obszarze danego w o jew ód ztw a  pc 
zatw ierdzen iu  przez P rezyden ta  K .R .N . .‘ z kontrasygnatą Prezesa 
R ady M in istrów  i w łaściw ego  M in istra i po ogłoszeniu w  dzienniku 
u rzędow ym  w o jew ód ztw a  (art. 4 dekretu  z 29.TX 1&44 r. poz. 
74 Dz. Ust.).

2. Nadzwyczajne akty polityczne

N adzw ycza jn e  akty po lityczne jako to: w ypow iadan ie  w o jn y  
zaw ieran ie pokoju  i  p rzym ierzy , -wprowadzanie stanu w y ją tk ow ego  
i stanu w ojennegd, zatw ierdzan ie um ów m iędzynarodow ych , k tó re  
w prow adza ją  norm y praw ne obow iązu jące ob yw a te li polskich 
a także takich, k tóre zm ien ia ją  gran icę Państwa, w reszc ie ogłasza­
n ie amnestii — należą do kom petencji K ra jo w e j Rady N arodow ej 
i uchwalane są p rzez nią w  drodze ustawy (art. 26 pkt. 8 ustawt 
z 11.I X . l 944 r. poz. 22 Dz. Ust.).

3. Zawieranie i ratyfikacja umow międzynarodowych

W szystk ie u m ow y z innym i państwam: z tyrułu zastępstwa 
Prezyden ta  R zeczypospo lite j zawiera. P rezyd en t K .R .N . (art. 3 pkt

*) Fakt taki zdarzył się z dekretem  o wyłączeniu  ze społeczeństwa po l­
skiego V ro g ic h  elem entów  (poz 30 Dz. Ust. 2 1945 r.) i z dekretem  o m a­
jątkach porzuconych i opuszczonych (poz. 45 Dz. Ust. z 1945 r.), które nie  
zostały w e  w łaśc iw ym  czasie przedstaw ione na p lenarnym  posiedzeniu K .R .N. 
O ba te dekrety straciły moc obowiązującą',' co stw ierdziło  obwieszczenie M i­
nistra Sprawiedliv 'OŚci (poz. 95 Dz. Ust. z 1945 r.), a następnie ogłoszone zo­
stały jako  ustawy, uchwalone przez K R .N. (poz. 90 i 97 Dz. Ust. z 1945 r.).
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e) ustaw y z 11.IX . 1944 r. poz. 23 Dz. Ust.) zazw ycza j p rzez upoważ­
nione przez siebie osoby, p rzyczym  u m ow y  handlow e i celne oraz 
rakie, Które stale obciążają Państw o pod w zg lądem  finansow ym , 
w ym aga ją  za tw ierdzen ia  K ra jo w e j R ad y  N arodow ej fart. 26 pkt. 7 
ustawy z 11.IX.1944 r. —  poz. 22 Dz. Ust.). R a ty fik ac ja  t. j. u ro­
czyste potw ierdzen ie  zaw arte j u m ow y n a leży do zakresu działania 
Prezyden ta  K .R .N .

V
4. Sprawy wojskowe

N a jw yższym  zw ierzchn ik iem  sił zbro jnych  Państwa jest P re z y ­
dent' K .R .N ., a zw ierzch n ictw o  swe spraw u je przez N aczelne D o­
w ództw o W ojska Po lsk iego  fart 3 pkt. 6 u staw y z 11.IX .1944 r. —  
poz. 23 Dz. Ust.). Usta len ie zaś stanu liczebnego w ojska oraz liczby 
m ającego być pobranym  rekruta n a leży do kom petencji K ra jow e j 
Rady N arodow ej (art. 25 pkt. 3 ustaw y z 11.IX .1944 r. poz. 22 
Dz. Ust.).
.5. Powoływanie i odwoływanie członków Rządu oraz mianowanie 

i odwoływanie kierowników władz administracji publicznej
Rząd jak  rów n ież poszczególnych  jego  członków , oraz Naczelne 

D owództw o W ojska Po lsk iego, pow ołu je  i odw ołu je K ra jo w a  Rada 
Narodow a fart. 26 ust. 1 pkt. 5 ustawy z 11.IX .1944 r. -—- poz. 22 
Dz. Ust ).

P r z y  m ianowam u w o jew od ow  w spółdzia ła ją  w o jew ód zk ie  iady 
narodow e przez w ydaw an ie  op in ii o kandydacie R ady te są też 
upraw nione do żądania drogą u m otyw ow an ej uchw ały ustąpienia 
w o jew od y , p rzy  czym  m ogą one w ystępow ać bądź z w łasnej in ic ja ­
tyw y ; bądź też z in ic ja tyw y  jednej z rad pow ia tow ych  danego w o je ­
w ództw a. Zastępca w o je w o d y  jest m ianow any i zw aln iany po zasięg­
n ięciu  op in ii w o jew ód zk ie j rady n a iodow ej. Z zestaw ien ia  przepisów , 
dotyczących  m ianow an ia  i zw aln ian ia  w o jew o d ó w  i ich zastępców, 
wynika, że w o jew ódzka  rada narodowa w yd ą je  opin ię co do m iano­
w ania  zarów no w o je w o d y  jak  i je g o  zastępcy. Podczas gd y  jednak 
ma ona praw o żądać ustąpienia w o jew od y , praw o takie nie służy je j 
w  stosunku du jego  zastępcy. P rzy  zw aln ian iu  zastępcy w o jew od y  
m oże ty lko  domagać się, aby wysłuchano je j opinii- O dw rotn ie spra­
w a  przedstaw ia się p rzy  odw oływ an iu  w o jew od y . W o jew ód zk a  Rada 
N arodow a ma praw o żądać jego  ustąpienia, gd y  jednak n ie w y ­
stąpi z takim  żądaniem , w o jew oda  może być odw ołany bez w ys łu ­
chania op in ii te j rady. A na log iczn e uprawnienia, jak ie  posiadają 
w o jew ód zk ie  rady narodow e w  stosunku do w o jew od y , służą pow ia ­
tow ym  radom narodow ym  w  stosunku do starosty.

6. Planowanie działalności publicznej

Planow anie działalności publicznej, a w ięc  działalności n iety lko  
w ładz samorządu tery toria ln ego  lecz rów n ież  w łaoz  państwow ych , 
c zy li ustalanie planu pracy zarówno w  dzia le  gospodarki k ra jow ej,

WyaadO ze zbiór
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jak  i w  każdej innej dziedzin ie, w  K tórej Państwc bezpośrednio lu b  
pośrednio poprzez samorząd tery to r ia ln y  ma p rze jaw iać  sw ą a k tyw ­
ność, jest jedn ym  z n ajw ażn ie jszych  upraw m eń rad narodowych 
J eże li sobie uprzytom nim y, że każda z rad narodowych, począwszy 
od h ierarch iczn ie najn iższej tj. od grm nnej rady naroaow ej, a koń ­
cząc na h ierarch iczn ie n a jw yższe j, tj. na K ra jp w e j Radzie N arodo­
w e j, b ierze udział w  p lanow aniu  działalności publicznej, sta je s ię  
jasnym , że plany, opracowane przez poszczególne rady, p rze w id y ­
w ać m ogą zaspokojenie wszystkich  potrzeb, odczuwanych na te re ­
nie poszczególnych gm in  w ie jsk icn  i m iejskich, pow ia tów  i w o je ­
w ództw . Skoordynow an ie tych  p lanów  i ostateczne ustalanie h iera r­
chii potrzeb, które m ają być zaspukojone i w  jak im  okresie czasu 
zaspokojenie to ma nastąpić (c zy  w  ciągu danego roku. czy też w  la ­
tach późniejszych  lub m oże przez k ilka lat ko le jnych ), oraz p lano­
w an ie w  skali państw ow ej, n a leży do K ra jo w e j R ady N arodow ej 
która w  Dorozumieniu z Pzadem  ustala ostateczny p lan  działania wTt 
w szystk ich  dziedzinach C y frow o  plan działalności poo lic zn e j u w i­
dacznia się w  budżetach poszczególnych  gm in w ie jsk ich  i m iejskich  
pow iatów  i w o jew ód ztw  oraz w  prelim inarzu  budżetow ym  Państwa, 
uchwalanym  przez K ra jo w ą  Radę Narodową.

P on iew aż w szystk ie rady narodow e składają się z p rzedstaw i­
c ie li społeczeństwa, społeczeństwo poprzez swych przedstaw icieli 
w  radach, układających  p lany działa lności publicznej, b ierze  czyn m  
udział w  kształtowaniu  sw ego życia  zb iorow ego, a praca w  radach 
narodow ych  w  te j dziedzin ie Stanowi dla je j członKow doskonałą 
szkołę p o lityk 1' gospodarczej i ekonom ii społecznej.

Zasadnicza różnica pom iędzy' daw n ie jszym  a obecnym  sposobem, 
p lanow ania działalności publicznej po lega  na tym , że daw n ie j sam o­
rządow e organy ko leg ia ln e w  zakresie sw ych  w łaściw ości te ry to r ia l­
nych p lanow ać m ogły  ty lko  w  granicach sw ej w łasnej działalność 
sam orządow ej. O becnie .zaś, skoro tery tor ia ln e  rady  narodow e upraw ­
nione są do w ysuw ania  w  sw ych  planach także takich w niosków , któ­
re w ykracza ją  poza gran icę adm in istracji sam orządow ej i rea lizow a­
ne być m ogą ty lko  p rzez adm in istrację państw ow ą ze środków  ogó l- 
nopanstw ow ych, kom petencje tych now ych  sam orządowych instytu- 
cy j, jakim i są rady narodowe, znacznie się rozszerzy ły . D aw n ie j pań­
stwowy- prehm inarz budżetow y, będący— jak  wspom niano— cy fro ­
w ym  odzw ierc ied len iem  planu pracy  pań stw ow ej w  różnych  dzie­
dzinach życia  zb iorow ego, op racow yw any b y ł p rzez w łaśc iw e orga­
ny  państw ow e bez współudziału  przedstaw ic ie li społeczeństwa, k tó ­
rzy  po rąz p ie rw szy  i ostatni stykali się z n im  w  S e jm ie  i  Senacie. 
Jest rzeczą oczyw istą, że w  takich warunkach popraw ki, w p row a ­
dzone p rzez Sejm  i Senat w  prelim inarzu  budżetow ym , musiały 
ogran iczyć się do najbardzie j zasadniczych rzec zy  i n ie mógł; 
w chodzić w szczegóły  n ieraz z punktu w idzen ia  lokalnego (tj. w o ­
jew ództw a , pow iatu  gm iny ) bardzo ważne, gd yż to pociągnąćby mu­
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siało za sobą gruntow ne p rzerob ien ie całego prelim inarza  budżetow e­
go. O becnie te w łaśn ie loka ln ie w ażne szczegóły m oga i p ow in n y  zna 
leźć sw ój w y ra z  w  planach działalności publicznej, opracowanych 
przez terenow e rad narodow e i stać się przedm iotem  rozw ażań  ju ż 
p rzy  o p r a c o w y w a n i u ,  a nie dopiero pnzy uchwalan iu budżetu 
państwow ego. To  przesunięcie w  czasie pozorn ie błahe, ma —  zda­
niem  m oim  —  ogrom ne znaczenie, gd yż u m ożliw ia  w prow adzen ie  
do preLm inarza budżetow ego takich p ozycy j, k tóre p rzy  d aw n ie j­
szym  sposobie układania prelim inarza  budżetowego n igdy by się 
w  nim nie znalazły.

7. Kontrola działalności organów wykonawczych.

Już w y że j w spom nieliśm y, że każda h ierarch iczne w yższa  rada 
narodowa nadzoru je działalność rady n iższego stopnia. N a  tym  je d ­
nak n ie w yczerp u ją  się upraw n ien ia  nadzorcze terenow ych  rad nar 
rodow ych . Pow ołan e one są bow iem  w  zakresie sw ej w łaściwośSi 
tery tor ia ln e j rów n ież do kontrolow an ia  działalności organów  w yk o ­
nawczych, a w ięc  działalności w ładz zarów no adm in istracji samo­
rządow ej, jak  i adm in istracji państw ow ej z punktu w idzen ia  legał 
ności, celow ości i zgodności z zasadniczą lin ią  działalności K ra jo w e j 
Rady N arodow ej.

K on tro la  działalności w ładz adm in istracji państw ow ej i samo­
rządow ej posiadać m oże d w o jak i charakter. K on tro la  taka dotyczyć 
bow iem  m oże ogo lnej działalności tych w ładz, m oże też ona odno­
sić się do poszczególnych  spraw, za ła tw ianych  przez te w ładze. W y ­
maga w ięc  rozstrzygn ięcia  kwestia, k tó ry  z tych  dwóch rodza jów  
kon tro li ma na m yśli art. 28 pkt. 2 ustaw y z 11.IX .1944 r. (poz. 22 
Dz. Ust ) stanowiąc, że do kom petencji terenow ych  rad narodow ych  
należy kontrola  działalności organów  w ykonaw czych  (państwow ych  
i  sam orządowych ). G d yb y  ustawodawca zam ierza ł p rzyznać te re ­
n ow ym  radom  narodow ym  praw o kontrolow an ia n ie ty lko  ogó lnej 
działalności w ładz, lecz także praw o  kontrolowan ia poszczególnych 
spraw, za łatw ianych  p rzez te g ł a d z ę  (czy li poszczególnych  aktów  
adm in istracyjnych ), musiałby je  w yposażyć w  odpow iedn ie upraw ­
nienia na w ypadek, gd yb y  w  sposobie za ła tw ien ia  poszczególnej 
sprawy zna lazły  np. niezgodność z istn ie jącym  przepisam i, a w ięc 
n ie lega lne dzia łan ie w ładzy. M usiałby w ówczas, je że li upraw n ien ie 
rad narodow ych  do kontroli ma odnieść pew ne realne dla za in tere­
sowanego ODywatela skutki, postanowić, że w  takim przypadku słu­
ży  radom  praw o bądź uchylen ia  n ie lega lnego  aktu adm in istracy j­
nego, bądź też jego  zm iany. Tym czasem  tak iego praw a rady naro­
dow e n ie posiadają l posiadać nie mogą, pon iew aż praw o to w  m yśl 
zasad postępowania adm in istracyjnego służy w y łą czn ie  h ierarch icz­
nie w yższym  w ładzom  adm in istracji państw ow ej i sam orządowej, 
a w  ostatniej instancji sądow nictw u  adm inistracyjnem u. Jedypą re ­
akcją ze strony rady narodow ej na n ielegalną, n iecelow ą lub n ie-
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zgudną z zasaaniczą linią, w ytyczon ą  o rzez  K ra jo w ą  Rade N arodo­
wą, działalność państw ow ych  i sam orządow ych  organów  w yk on aw ­
czych, jaką p rzew id u ją  przep isy, jest— -gdy chodzi o starostę lub w o ­
jew odę, żądanie ich  ustąpienia (art. 2 i 8 dekretu  z 21.V I I I .1944 i . '—  
poz. 8 Dz. Ust.), gdy zaś chodzi o p rezyden tów , w iceprezydentów , 
burm istrzów  miast, oraz w ó jtó w  i  sołtysow . pociągn ięcie ich do od­
pow iedzia lności porządkow ej za pośredn ictw em  w ydzia iu  w o je w ó d z ­
k iego  w zg lęd n ie  pow ia tow ego  (art. 17 pkt. e i art- 23 dekretu 
z 23.X I .1944 r. —  poz. 74 Dz. Ust.), lub do odpow iedzialności dyscy­
p linarnej za pośrednictw em  kom isji dyscyp linarnej, złożonej 
z członków , w ybranych  przez w o jew ód zk ą  radę narodową (art. 2C 
dekretu  z 23.X I .1944 r. poz. 74 Dz. Ust.), lub w reszc ie 'zaw ieszen ie 
ich w  urzędow aniu  za pośredn ictw em  w ydz ia łu  w o jew odzk iegc  
w zg lędn ie  pow ia tow ego  (art. 21 i 23 wspom nianego dekretu 
z 23.XI.1944 r.). W  św ietle  przeto  obow iązu jącego ustawodawstwa, 
jest rzeczą oczyw istą, że terenow e rady narodow e posiadają praw o 
kontro low an ia  ty lko  o g ó l n e j  działalności w ładz adm in istracji 
państw ow ej i sam orządow ej, zaś p raw o  kontrolow an ia  poszczegó l­
nych aktów  adm in istracyjnych  tych  w ł adz w  sensie ich uchylania 
lub zm iany służy w yłączn ie  h ierarch iczn ie w yższym  w ładzom  adm i­
n istracji państw ow ej i sam orządow ej oraz sądownictwu adm inistra­
cyjnem u. Ten  podział p raw a  kontro li m iędzy  rady narodow e (kon­
trola ogó lnej działalności) a  h ierarch iczn ie w yższe  w ładze adm ini­
stracji państw ow ej i sam orządow ej łączn ie z sadow nictw em  adm i­
n istracyjnym  (kontrola poszczególnych  aktów  adm in istracyjnych ) 
n ie w yk lu cza  naturaln ie m ożliw ości in teresow ania się p rzez tereno­
we rady narodow e poszczególnym i aktam i adm in istracyjnym i w ładz 
jako fragm entam i ogó lnej ich działalności. J eże li bow iem  rady  te 
sprawując kontro lę  ogó lnej działalności, żądać m ogą ustąpienia w o ­
jew o d y  czy starosty, muszą to  czyn ić um otyw ow aną uchwałą (art. 2 
i  8 dekretu  z 21.V I I I . 1944 r- —  poz. 8 Dz. Ust.), która przecież n ie 
m oże staw iać ogó ln ikow ych  zarzutów , lecz musi się opierać na fak ­
tach z jego  działalności i przytaczać poszczególne jego  pociągn ięcia 
(akty adm in istracyjne), kolidu jące bądź z praw em , bąaź też sprzecz­
ne z celow ością lub z zasadniczą lin ią w ytyczn ą  K . R. N . N ie  mogąc 
zaś same uchylać lub zm ien iać poszczególnych  aktów  adm in istracy j­
nych, m ogą rady narodow e w  odpow iedn ie j fo rm ie (np, „ in te rp e la ­
c j i "  na posiedzeniu rady n arodow ej) w p ływ ać , b y  n iew łaściw e akty 
u leg ły  zm ian ie p rzez tę samą w ładzę, która je  w ydała  M oga  też 
one, je że li chodzi u ogólną działalność starosty lub w o jew od y , żądać 
od nich zm iany k iefunku  ich działalności, bez uciekania się do osta­
tecznego środka jak im  jest żądanie ustąpienia.
N Podczas gd y  spraw ow an ie kon tro li nad ogólną działalnością orga­
nów  w ykon aw czych  (państw ow ych  i sam orządowych) p rzez tereno­
w e  rady narodow e ogran iczone jest zakresem  ich w łaściw ości te ry ­
toria lnej, K ra jow a  Rada N arodow a uprawniona jest do tak iej kon­
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tro li w  stosunku do w szystk ich  organow  w ykon aw czych  w  całym  
kraju, pon iew aż je j te ry to r ia ln y  zakres działania obejm u je  cały 
kraj. Ponadto upraw n ien ia  K . R. N . poza kontrolow an iem  ogólnej 
działalności o rganów  w ykonaw czych  pod kątem  w idzen ia  je j le g a l­
ności, zgodności z uchw alonym i planam i i celow ości, obejm u ją także 
kontrolę pod kątem  w idzen ia  prow adzonej p rzez te organy p o li­
tyk i. T o  upraw n ien ie K . R. N.. k tórego  n ie posiadają terenow e rady 
narodowe, odnosi się p rzede w szystk im  do w iaaz  centralnych i ich 
k ierow n ików  w osobach resortow ych  m in istrów  i stw arza ich sui 
generis odpow iedzia lność parlam entarną.

8. Powoływanie samorządowych organow wykonawczych.

W ojew ód zk ie  rady n a rod ow e 'w ła śc iw e  są do w yboru  członków  
-wydziałów  w ojew ódzk ich  które dzia ła ją  jako ich o rgan y w yk on aw ­
cze pod p rzew odn ictw em  w o je w o d y  lub jego  zastępcy. P ow ia tow e  
rady narodow e w yb ie ra ją  członków  w ydzia łów  pow iatow ych , które 
pod p rzew odn ictw em  starostyn-spełniają ana log iczne funkcje na te ­
ren ie samorządu pow iatow ego  ja k  w yd z ia ły  w o jew ód zk ie  na te re ­
n ie sam orządu w ojew ódzk iego.

W  miastach, w ydz ie lon ych  z pow iatu , m iejska rada narodowa, 
posiadająca —  jak w y że j wspom niano — * upraw nien ia  pow ia tow ej 
rady narodow ej, w yb ie ra  prezyden ta  i w iceprezyden ta  miasta, m a­
jąc w  miastach, liczących  ąonad 50 tys ię cy  m ieszkańców, ponadto 
praw o  pow iększen ia  lic zb y  p rezyden tów  do dwóch, a naw et do 
trzech, je że li tego  w ym aga w iększy  rozw ój gospodarki, m ie jsk iej. 
Uchwała m e js k ie j rady n a rod ow e j-w  tym  w zg lęd z ie  w ym aga  za 
tw ierdzenia, w o jew ód zk ie j rady narodow ej.

W  m iastach n iew ydzie lonych  z pow iatu , m iejska rada naro­
dowa, posiadająca upraw n ien ia  gm innej rady narodow ej, w yb iera  
burm istrza i w iceburm istrza.

W yb ór p rezyden tów  i w icep rezyd en tów  rmasta w ym aga  za­
tw ierd zen ia  M in istra  A dm in is trac ji Pub licznej, k tó ry  obow iązany 
jest przed tym  w ysłuchać opin ii p rezyd ium  w o jew ód zk ie j rady na­
rodow ej. W ybór zaś burm istrza i  w iceburm istrza  za tw ierdza  w o je ­
w oda po w ysłuchan iu  op in ii p rezyd ium  pow ia tow ej rady narodow ej.

Ponadto wspomniane m ie jsk ie rady narodow e po ustaleniu dro- 
34 specja lnej uchwały, w ym aga jące j za tw ierdzen ia  przez p re zy ­
dium  h ierarch iczn ie w yższe j riady narodow ej (a w ięc w o jew ód zk ie j, 
w zg lęd n ie  pow ia tow ej), m ającej być w ybrane j liczby,- w yb iera  
członków  zarządu m iejsk iego.

G m inne rady narodow e w yb ie ra ją  zarząd gm inny, składający ■ 
się z w ó jta , p odw ójc iego  i trzech członków . W yb ó r ,w ó jta  i podw oj- 
ciego  w ym aga  za tw ierdzen ia  starosty pow iatow ego . Podnieść należy, 
że sołtysów  i  podsoltysów  w  grom adach n ie w yb ie ra ją  gm inne 
la d y  narodowe, lecz ogólne zebrania m ieszkańców  grom ady.

Pon iew aż —  jak wspom niano w  in nym  m iejscu  — K ra jow a , R a­
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da N arodow a m ianuje i odw ołu je  Rząd, zas terenow e rady naro­
dow e w spółdzia ła ją  drogą w ydaw an ia  opinii p rzy  m ianowaniu  w o ­
jew od ów  i starostów, pon iew aż dalej terenow e rady narodow e w y ­
b iera ją  sam orządowe o rgan y w ykon aw cze  (zarządy m ie jsk ie i za­
rządy gm inne), pon iew aż w reszc ie  sołtysi i podsołtysi w  grom a­
dach w yb ieran i są p rzez ogó lne zebran ie m ieszkańców  grom ady, 
społeczeństwo bądź bezpośrednio, bądź poprzez w łaśc iw e swe przed­
staw icie lstw a posiada w yb itn y  w p ływ  na dobór organów  w yk on aw ­
czych zarówno w  adm in istracji państw ow ej jak  i sam orządowej.

9. Powoływanie różnych organów w  administracji państwowej
i w  sądownictwie.

Możnuść w ykon yw an ia  kontroli społecznej nad ogólną dzia ła l­
nością organów" w ykonaw czych  u łatw i m a jest radom  narodow ym  
przez to, że raaom  tym  przyznane jest w  n iektórych  w ypadkach  
praw o pow oływ an ia  pew nych  organów , działa jących  p rzy  w ładzach 
adm in istracyjnych  lub sądowych.

W dzia le ro ln ictw a  i re form  rolnych organam i takim i są K o m i­
sje ziemskie, składające się z p rzedstaw ic ie li m ałorolnych, średnio­
ro lnych  i  bezrolnych  oraz z fach ow ców  z dziedziny produkcji ro l­
nej, m elioracji, przem ysłu  rolnego, spółdzielczości ro ln iczej i handlu 
produktam i ro lnym i G łów ną K om is ję  Ziemską, istn iejącą p rzy  M i­
n isterstw ie R o ln ic tw a  i R e fo rm  Rolnych, pow ołu je  K ra jo w a  Rada 
Narodow a, w o jew ódzką  kom isję ziem ską p rzy  k ierow n iku  W o je ­
w ódzk iego  Urzędu Z iem skiego pow ołu je  w o jew ódzka  rada narodo­
wa, a pow iatow ą kom isję ziem ską p rzy  k ierow n iku  Pow ia tow ego  
Urzędu Z iem skiego —  pow iatow a rada narodowa. J a k k o ^ ie k  ko­
m is je ziem skie m ają  ty lko  glos doradczy, to jednak drogą obsadze­
nia tych kom isyj odpow iednim i, p rzez siebie w yb ran ym i członkami, 
rady narodow e m ogą n iety lko  w ykon yw ać sw e praw o kon tro li spo 
lecznej (art. 3 dekretu  z 15.V III. 1944 r. —  poz. 4 Dz. Ust.), lecz 
nadto m ieć pew ien  w p ły w  na sposób załatw ian ia  n aw et konkret­
nych spraw  przez w ładze ziemskie.

Podobny w p ły w  w  tak w ażnej dzisia j dziedzin ie, jaką stano­
w ią  spraw y m ieszkaniowe, posiadają m iejsk ie i gm inne rady naro­
dow e przez to że pow ołane został^ do zorgan izow ania kom isyj 
m ieszkaniowych, za ła tw ia jących  w  I  instancji w szelk iego  rodzaju 
sp raw y m ieszkaniowe, oraz do m ianow ania przew odn iczących  tych 
kom isyj (art. 3 dekretu z 7.IX .1944 r. poz. 18 Dz. Ust. i § 3 rozp. 
w ykonaw . z 3.X .1944 r. —  poz. 36 Dz. Ust.).

D la wv-krywania i ścigan-ia przestępstw , godzących w  in te resy  
życia  gospodarczego i społecznego, a zw łaszcza takich przestępstw  
jak  p rzyw łaszczen ie i grab ież m ienia publicznego, łapow nictw o, ko­
rupcja, spekulacja, i t. zw . szabrow m ctw o, is tn ie je  specjalna kom i­
sja, k tóre j przew odn iczący i członkow ie nr lanowani są p rzez Pre-, 
zyd ium  K ra jow e j Rady N arodow ej (art. 3 dekretu  z 16.X I .1945 r. — -
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poz. 302 Dz Ust.). C złonków  biura w ykonaw czego  te j kom isji ró w ­
nież m ianuje P rezyd iu m  K.- R. N.

N ie  m n iej w ażnym  w  dziedzin ie w ym iaru  spraw ied liw ośc i jest 
upraw n ien ie pow iatow ych , a w  miastach w ydzie lon ych  —  m iejskich  
rad narodow ych, do układania p ierw otn e j listy, n a .podstaw ie  k tó­
re j następm e kom isja okręgow a, w  skład k tóre j wchodzą także 
p rzedstaw ic ie le  w o jew ód zk ie j i pow ia tow ych  w zgl. m iejskich  rad 
narodowych, układa roczną listę osób, pow ołanych  do pełn ien ia 
odpow iedzia lnych  obow iązków  przys ięg łych  w  procesach karnych 
(art. 5 i dalsze dekretu  z 23.X .1944 r. —  poz. 47 Dz. Ust.)

Specja lne sądy karne dla spraw zbrodn iarzy faszystow sko-h i­
tlerow sk ich  składają się z p rzew odn iczącego i  sędziów  oraz proku ­
ratorów  i w iceprokuratorów , pow ołanych  p rzez P rezyd iu m  K ra jo ­
w e j R ady N arodow ej. W  tym  przypadku w ięc  P rezyd iu m  K . R. N. 
ma bezpośredni w p ły w  na skład sądów, k tóre orzeka ją  o  zadość­
uczyn ien iu  za zbrodnie, w yrządzone społeczeństwu polskiem u, przez 
najfeźdźców i  przez zd ra jców  Narodu  Po lsk iego  (art. 4 dekretu 
z 12.IX .1944 r. —  poz. 21 Dz. Ust.). "W pływ ten jest tym  w iększy, 
iż  P rezyd iu m  K . R. N. ustala rów n ież listę  ław n ik ów  w  tych  sądach 
z pośród kandydatów  -przedstaw ionych  przez w o jew ód zk ie  rady 
narodowe.

W' postępowaniu doraźnym , a także w  postępowaniu o przestęp­
stwa szczególn ie n iebezp ieczne w  okresie Odbudowy Państw a orzeka 
sąd w  składzie jednego  sędziego i dwóch ław n ików , wyznaczonych  
przez p rezyd iu m  w o jew oa zk ie j rady narodow ej (art. 4 w zg l. art. 35 
dek retów  z 16.X I.1945 r. —  poz. 301 i 300 Dz. Ust.).

10. Udział przedstawicieli rad narodowych w  różnych 
instytucjach publicznych.

Jedną z najbardzie j bolesnych strat, jaka nas dotknęła 
w  ostatniej w ojn ie , jes t zn iszczenie p rzez N iem ców  naszej sto­
licy  i to  n ie w  w yn iku  działań w ojennych , lecz p rze z  system a­
tyczne w  barbarzynsk-i sposob przeprow adzane pa len ie i  bu­
rzen ie dom ów podczas a przede w szystk im  po powstaniu  w a r­
szawskim . W  celu odbudow y m- st. W arszaw y, zgodn ie z w olą
Narodu Po lsk iego  i na m iarę odrodzonego Państwa dem okra­
tycznego' oraz w  celu p rzyw rócen ia  św ietności stolicy, w  bez­
przyk ładn ie barbarzyński sposób zniszczonej przez najeźdźcę 
h itlerow sk iego —  tak brzm ią słowa dekretu z 24.V.1945 r. 
(poz. 124 Dz. Ust.), pow ołana została do życia  N aczelna Rada 
O dbudow y m. st. W arszaw y, k tórej zadaniem  jest m obilizacja
zasobów duchowych i m ateria lnych  całego Narodu dla dzieła 
odbudowy sto licy. P rzew odn iczącym  tej R ady jest P rezyd en t K ra ­
jo w e j Rady N arodow ej, a w  skład R ady poza innym i członkam i 
w chodzą: 10 przedstaw ic ie li K ra jo w e j R ady N arodow ej, 10 przed­
staw ic ie li W arszaw skiej R ady N arodow ej, p rzedstaw ic ie le  w o jew ód z

/
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kich rad narodowych po 2 z każdej rady, oraz czo łow i p rzedstaw i­
c ie le  organ izacyj społecznych, po litycznych  i gospodarczych i w y ­
b itn i fa ch ow cy  poszczególnych  dziedzin  nauki i sztuki, pow ołan i 
p rzez P rezyden ta  K ra jo w e j R ady  N arodow ej.

Sześcio letn ia w alka z najeźdźcą, w  której uczestn iczył cały 
naród, spow odow ała w ie le  o fiar. U stawą z 23.V II1945 r. (poz. 180 
Dz. Ust.) przyznano osobom, pozosta łym  po uczestniKach ruchu pod­
ziem nego i partyzanckiego, k tórzy  po leg li w  te j walce, zasiłki oraz 
różnego rodzaju pomoc. Za łatw ian i^  tych spraw  pow ierzono specja l­
n ym  kom isjom  k w a lifik acy jn ym , /arzędującym  p rzy  pow iatow ych  
i w o jew ódzk ich  radach narodow ych  oraz p rzy  K ra jo w e j Radzie N a ­
rodow ej. P ow ia tow e  i  w o jew ód zk ie  kom isje składają się z p rzew od ­
niczącego, k tó rym  jest fa ch ow y urzędnik z działu opieki społecźnej 
oraz 2 w zg l. 4 członków  ,w ybranych  przez pow ia tow ą  w zg l. w o je ­
w ódzką radę narodową. G łów ną K om is ję  K w a lifik a cy jn ą  pow ołu je 
w  całym  składzie P rezyd iu m  K ra jo w e j R ady N arodow ej.

11. Spraw j podatkowe.

W  sprawach pudatkowych rady narodow e posiadają także p ew ­
ne określone uprawnienia. Gm inne (m ie jsk ie) rady narodow e m ogą 
bow iem  podw yższać staw ki podatku gruntow ego  i 'poaatku od n ie­
ruchomości ponad norm y przew idziane w  dekrecie z 13.IV .1945 r. 
(poz. 73 Dz. Ust.). Odnośne uchw ały tych rad w ym aga ją  ̂ zatw ierdze­
nia przez p rezyd iu m  rady narodow ej bezpośrednio w yższego  stopnia 
oraz p rezyd ium  w o jew ód zk ie j rady  narodow ej. J eżeli gm inna (m ie j­
ska) rada narodow a w  1945 r. n ie skorzysta z p raw a podwyższen ia 
stawek podatku gruntow ego, podw yższen ie tak ie uchwalić m oże dla 
danej gm iny  pow iatow a rada narodowa, a gd yb y  i ta rada n ie w yk o ­
rzystała  sw ego uprawnienia, m oże to uczynić w o jew ódzka  rada na­
rodowa. W ym ia r  podatku gruntowego, odbyw a się pod kontrolą 
gm innych  rad narodowych. D elega t te j rady, którem u pow ierzono 
kontrolę, ma praw o żądać, aby dokonano ponow nego podziału  podat­
ku łub Doprawiono b łędy, je ż e li stw ierdzi, że podatek w ym ierzono 
n iezgodn ie z przepisam i.

W w ym ia rze  nadzw yczajnego  podatku od w zbogacen ia  w o jen ­
nego upraw n ien ia  rad narodow ych  ogran icza ją  się do przedsta­
w ien ia  przez pow ia tow e rady narodow e (m iędzy innym i organi-* 

• zacjam i) kandydatów  na członków  kom isyj obyw atelsk ich  w ym ie ­
rzających ten podatek oraz do przedstaw ien ia  przez w o jew ó d z­
k ie rady narodowe kandydatów  na członków  kom isji od w o ław ­
czej.

12. Świadczenia.

Jak w iadom o na gospodarzy ' w ie jsk ich  nałożony został obo­
w ią zek  św iadczeń rzeczow ych , c zy li dostaw y różnego rodzaju  pro­
duktów, potrzebnych  do w yżyw ien ia  arm ii i ludności m iejskiej.
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R ozdziału  tych  dostaw  na poszczególne gospodarstwa dokonuje 
grom adzka kom isja dostaw, na grom ady —  gm inna rada naro­
dowa, na gm iny —  pow iatow a, zaś na pow ia ty  —  w ojew ódzka 
rada narodowa. G iom adzk im  kom isjom  dostaw w zg l. gm innym  
radum narodow ym  służy praw o częściow ego zw oln ien ia  od do­
staw  n iektórych ka tegory j gospodarstw  (patrz poz. 78 Dz. Ust. 
z 1945 r.), m iędzy  innym i gospodarstw  zniszczonych p rzez wojnę. 
Jeże li suma przyznanych  w  ten  sposób u lg spow odow ałaby n iedo­
bór w  dostawach przypadających  od gm inv. decyzja  należy do po­
w ia tow e j rady narodow ej.

W obec niedostatków  żyw ego  inwentarza, narzędzi rolniczych 
i. rąk roboczych ustańow ionv został na okres'; kamDanii s iew nej 
1945 r. obow iązek  sąsiedzkiej pom ocy (poz. 87 Dz. Ust.) zasadni­
czo po przeprow adzen iu  n iezbędnych  robót wiosennych w e  w ła ­
snym  gospodarstw ie. G m inne rady narodow e upraw nione są w  ra ­
zie  konieczności do  zarządzenia obow iązku  sąsiedzkiej pom ocy 
na teren ie bądź całej gm iny, bądź oddzielnych  grom ad, bądź po­
szczególnych gospodarstw  o  r z e d ukończeniem  wspomnianych 
robót. J eże li gm ina u legła  takiem u zniszczeniu, że pomoc sąsiedz­
ka w  ram ach gm in y  jest n iew ystarcza jąca, p rzew odn iczący pow ia ­
tow e j rady  n arodow ej w  porozum ien iu  ze starostą, zarządem 
Zw iązku  Sam opom ocy Chłopskiej i  p rzedstaw ic ie lam i gm innych 
rad narodow ych, upraw n iony jest du zarządzenia udzielen ia danej 
gm in ie pom ocy sąsiedzk iej przez sąsiednie gm inyć .

Znaczna ilość gospodarzy pozbaw iona została wskutek w o jn y  
s iły  sprzęża jnej, bez k tóre j w ykonan ie  robót polnych p rzy  n ie­
dostatecznej ilości trak torów  —  jest w ręcz  n iem ożliw e. To  też 

\ dekret z 14.IV .1945 r. (poz. 85 Dz. Ust.) nakazał zarządom miast 
i gm in  w iejsk ich , b y  w  drodze zarządzeń indyw idualnych  natda- 
da ły  na w łaścic ie li obow iązek  dostarczenia koni w raz z uprzężą 
dla w iosennych  robót polnych  do dyspozycji pow iatow ych  rad 
narodow ych  na podstaw ie pisem nego zapotrzebow ania  tych rad. 
Pow ia tow e rady narodow e o trzym ały ! w ięc  w  tym  przypadku  pra­
w o  dysponowania siłą sprzeżajną, dostarczoną na ich żądanie.

13. Administracja samorządowa.

W adm in istracji sam orządow ej obow iązu je ogolna zasada, że 
w e  w szystk ich  sprawach, wchodzących w  zakres kom petencji sa­
m orządu tery toria ln ego, starosta i w o jew oda  p od lega ją  decyzjom  
w łaściw ych  rad narodow ych  (art. 10 dekretu z 21.1 III. 1944 —  
poz. 8 Dz. Ust.). P o w ia to w e j i w o jew ód zk ie  rady narodow e są 
przeto  w  tych sprawach nie ty lk o  n iezależne od rów norzędnych  
w ładz adm in istracji pań stw ow ej lecz ponadto m ają praw o w yd a ­
w ać tym  w ładzom  dyspozyc je  w  ramach sw ej kom petencji jako 
na jw yższe  m iejscow e organy sam orządow ej. Jes-t to logiczna koh- 
sekw encją  tego, że starosta w zg l. w o jew od a  są z urzędu Lprze-
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w odn iczącym i w ydzia łu  pow ia tow ego  w zg l. w o jew ódzk iego , te w y ­
d zia ły  zaś są organam i w y k o n a w c z y m i  p ow ia tow e j w zg l. w o ­
jew ód zk ie j rady narodowej, Ta  n iezależność rad narodow ych  ist­
n ie je  jednak ty lk o  w  stosunku do rów norzędnych  w ładz adm in i­
stracji państw ow ej, n ie zaś w  stosunku do h ierarch iczn ie w y ż ­
szych w ładz te j adm in istracji "Wymaga bow iem  n. p. w yb ó r  p re­
zydenta miasta w ydzie lon ego  z pow iatu  dokonany p rzez m iejską 
radę narodową, posiadającą —  jak  już wspom niano —  upraw ­
nienia p ow ia tow e j rady narodow ej, za tw ierdzen ia  w o jew od y , zaś 
w ybór w ó jta  gm in y  w ym aga  za tw ierdzen ia  starosty (art. 26 
i? 2 i art. 31 § 2 poiz- 74 Dz. Ust. z  ,1544 r.).

N ie  bez znaczenia i w p ływ u  na działalność rad narodow ych  
jes t też postanow ien ie § 9 dekretu  z 23.XI.1944 r. (poz. 74 Dz. 
Ust.), że zw ierzchn i nadzór nad działa lnością w o jew ódzk ich  i po ­
w ia tow ych  sam orządowych organów  w ykonaw czych  spraw u je M i­
n ister A d m in is trac ji Pub licznej, skoroJ takim  organom  w yk on aw ­
czym  terenow ych  rad narodow ych  są w yd z ia ły  p ow ia tow e i w o ­
jew ódzk ie .

W reszc ie  samodzielność terenow ych  rad narodow ych  ogran i­
czon a  jes t p rzez to, że  uchw ały tych  rad dotyczące w ażn iejszych  
spraw  jak  np. budżetu i  planu św iadczeń, poboru podatków  i opłat 
zaciągania nożyczek  i zobow iązań, nabycia, sp izedazy, obciążenia 
m ajątku n ieruchom ego oraz lokaty  kapita łów , w ym aga ją  za tw ie r­
dzenia prezyd iu m  rady narodow ej wyższego' stopnia. Z a tw ie rd ze ­
niu takiem u pod legają  rów n ież  w szystkie te  uchwały, k tóre 
w m yśl dotychczas obow iązu jących  p rzep isów  pod lega ły  za tw ie r­
dzeniu w ładz nadzorczych. .Należą tu np. uchwały dotyczące sta­
tutów  m ie jscow ych , p rzy ję c ia  d a row izn y  lub zapisu, zm iany nazw 
u lic i t. d.

Ponadto prezyd ium  każdej h ierarch iczn ie w yższe j rad y  naro­
dow ej ma p raw o  w strzym ać w  ciągu  14 dni od dnia zaw iadom ie­
nia w ykonan ie  każdej u chw ały rady h ierarch iczn ie n iższej, k tórą 
u w aża za n ielega lną, n iecelow ą lub n iezgodną z zasadniczą lin ią  
działalności K ia jo w e j R ądy  N arodow ej. Rada narodowa, której 
uchwała została w strzym ana, m ^że w  c^ągu 7 dn; od zaw ; adom i“ - 
nia je j o tym , uchwałę swe ją zreasum ować t. j. bądź ca łkow icie 
uchylić, bądź też zm ien ić. Jeże li z tego sw ego upraw n ien ia  nie 
skorzysta, zakw estionowana uchwała musi być bezzw łoczn ie przed­
stawiona K ra jo w e j Radzie N a rod ow e j, ktona podejm u je ostateczną 
decyz ję  co do u trzym an ia w m ocy zakw estionow anej u chw ały lub 
też je j uchylenia.

Do zakresu działania gm innych  i  m iejskich  rad narodow ych  —  
poza pow ołan iem  w  drodze w yb oru  sw ego  organu w ykonaw czego, 
jak im  jest zarząd gm in n y w zg l. m iejsk i, n a le ży  stanow ien ie norm  
i zasad, dotyczących  zarządu spraw am i gm iny, i je j gospodarki. 
Rada ta postanow ią w ięc  m iędzy innym i o dobrow oln ym  podej-
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m owaniu zadań o charakterze pub licznym  (np. budow y ulic, gm a- 
c jiów  publicznych ), uchwala sta tu ty m iejscow e, decydu je o na­
byciu, zanram e, zbyciu  i  oddaniu w  zastaw  nieruchom ości oraz 
h ipotecznego ich obciążania i oddania w  dzierżaw ą, uchwala 
uczyn ien ie lub o rzy jęc ie  darow izny i zapisu stanow i o założeniu, 
przekształcen iu  i zw in ięc iu  urządzeń  i D rzedsiębiorstw  gm innych, 
uchwala zaciągn ięcie pożyczek, ustanawia zasady loka ty  kapita łów  
i zasady adm inistrowania m ajątk iem  i  dobrem  gm innym , uchwała 
prelim i narz budżetow y gm in y  i  dan iny komunalne, ustala 'zasady 
postępowania p rzy  oddawaniu i  p rzy jm ow an iu  robót, i dostaw 
o ra z  p rzy  przetargach  publicznych  dotyczących  nieruchom ości 
gm innych, kon tro lu je  działalność zariządu gm iny, za tw ierdza  spra­
w ozdan ia tego zarządu i w ykonan ie  oudżetu,\ uchwala wnioski 
i w yd a je  op in ię co do zm iany gran ic gm iny, nadaje obyw ate lstw o  
honorow e  ̂  gm iny i za ła tw ia  w szelk ie inne sprawy, p rzew id zian e 
obow iązu jącym i przepisam i, o i le  sp raw y te  n ie m aja charakteru 
czynności zarządzających  i  w ykonaw czych .

Jak w id zim y , kom petencje i  uprawnienia rad narodow ych  
w  sw ym  całokszta łcie są bardzo ro z leg łe  i dotyczą różnego rodzaju  
spraw, poczynając od na jw ażn ie jszych  jak  ustawodawstwo, na le­
żące do kom petencji K ra jo w e j R ady N arodow ej, a kończąc na róż­
nych drobnych sprawach jak  nadaw an ie nazw  u licom  przez- gm in ­
ne rady  narodowe. N ie w ą tp liw ie  kom petencje i  upraw n ien ia  po­
szczególnych  rad narodow ych  będą się dalej rozszerza ły  w  miarę 
regu low an ia  przez dalsze nonm y praw n e takich dziedzin  naszego 
życia  zb iorow ego , w  których  w spółdzia łan ie rad narodow ych  jako 
p rzedstaw ic ie lstw  społebzeństwa jest pożądane.
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DR. M A R IA N  B U S Z Y Ń S K I

O R E F O R M Ę  S A D O W N IC T W A  A D M IN IS T R A C Y J N E G O

Sądow n ictw o adm in istracyjne stanow i jedną z gw aran cy j p ra ­
worządności. S to i ono na stra ży  legalności 'ak tów  adm in istracy j­
nych, a w ięc  ma na celu rea lizac ję  postulatu, b y  w ydane przez po­
wołaną do tego  w ładzę ustawodaw czą przep isy praw ne b y ły  przez 
w ładze w ykon aw cze  przestrzegane. M a ono w ie c  zarazem  na celu 
zabezpieczen ie jednostki pi zed ew en tua lnym i nadużyciam i w ładze 
adm in istracyjnej, tj. przed  aktam i adm in istracyjnym i, k tóre w y ­
kraczając p rzec iw  obow iązu jącym  przepisom  naruszają praw a je d ­
nostek. W p raw d zie  ochronę p rzec iw  i  iezgod n ym  z p raw em  autom 
adm in istracy jnym  zapew nia poniekąd możność odw ołan ia  się- 
w  toku instancji do w ła d zy  w yższe j oraz w yk on yw a n y  p ize z  p rze ­
łożone w ładze adm in istracyjne nadzór służbow y naci w ładzam i 
n iższym i, —  takie jednak zabezp ieczen ie w  drodze kontroli p rze ­
prow adzanej przez same w ładze adm in istracyjne m e m oże byc 
uznane za w ystarcza jące. Z  jedn e j bow iem  strony-,- u w ładz adm i­
n istracyjnych  w y tw a rza  się a  natu ry rzeczyr pew ien  szablon w  za ­
ła tw ian iu  sprawę w ła śc iw y  zarówno n iższym  jak  i w yższym  w ła ­
dzom, z drug ie j zaś strony, u w ładz tych  powstać m oże pewna 
solidarność p rze jaw ia jąca  się w  ten den cji obrony stanowiska za j­
m ow anego p rzez w ładze  wT stosunku do obyw ateli.

N ie  w ystarcza  rów n ież  ogólna kon tro la  legalności w  urzędo­
w an iu  w ładz adm in istracyjnych  w ykon yw an a  p rzez pow ołane do 
tego w  poszczególnych  państwach  ciała reprezen tacyjne;" a w  P o l­
sce przez R ady  N arodow e. W  szczególności w ed łu g ari;. 26 ustawy 
z  11 września 1944 ir. o o rgan izac ji i zakres ie działania rad n aro ­
dow ych  (poz. 22 Dz. Ust.) K ra jo w a  Rada N arodow a  w yk on yw a  
m. in. kon tro lę  dzia ła lności o rgan ów  w ykonaw czych  z punktu wa­
dzenia zgodności z  ustawam i ; uchw alonym i planam i oraz po lityk i 
i  celow ości, a podobne uspraw nien ia (kontrola  działalności o rga ­
nów  w yk on aw czych  z punktu w idzen ia  legalności, ce low ości i  zgod­
ności z za iadn iczą  lin ią  dzia ła lności K ra jo w e j R ady N arodow ej) 
służy i teren ow ym  radom  n arod ow ym  w  zakresie ich  w łaściwości 
terytoria lnych . K on tro la  pow yższa  ma charakter jed yn ie  kontroli
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ogó lnej, me zas w yk on yw an e j pod kątem  obrony p raw  jednostek. 
K onsekw en tn ie z  tym  n ie zostały rady  narodow e . w yposażone 
w  praw o uchylania lub zm ien iania n ie lega lnych  aktów  adm ini­
stracyjnych .

T o  też postu lat zabezp ieczen ia p raw  jednostek przed  ew en tua l­
n ym  naruszeniem  ich p rzez ak ty adm in istracyjne n iezgodne z pra­
w em  w ym aga  pow ołan ia  do życ ia  specja lnej in stytu cji, która —  
stojąc poza  adm in istracją —  m ugłaby badać kw estię  legalności 
aktów  adm in istracyjnych  z pełnym  ob jek tyw izm em . a zarazem  
daw ałaby gw aran c ję  zarownc posiadania w ied zy  fachow ej jak 
i  in terpretow an ia obow iązu jących  norm  praw nych  w  duchu tych 
postulatów  (społecznych, gospodarczych itp.), jak ie  za ih ierzał zrea ­
lizow ać ustawodawca w  w ydan ej przez sieb ie norm ie praw nej. 
Taka instytucją m oże być w ięc  ty lko  instytucja  wyposażona 
w  a trvbu ty  w ła d zy  sądowej.

W  poszczególnych  państwach postu lat poruczenia sądom p ie ­
czy nad legalnością  ak lów  adm in istracyjnych  rozm aicie był re a li­
zow any. W  A n g lii  i Stanach Z jednoczonych  A m eryk i Pó łnocnej 
nie pow stało w  ogóle odrębne sądow nictw o adm n istracyjne, lecz 
spraw y odnośne należą do w łaściw ości sądów powszechnych 
W  A n g lii brak zresztą po jęc ia  odrębnego p raw a  adm in istracy j­
nego, w ob ec  czego nie ma też i po trzeby stw arzan ia  odrębnego 
sądow nictw a adm in istracyjnego, tak że każde naruszenie p raw a 
podlega w  zasadzie zaskarżeniu p rzed  sądem  zw ycza jnym , bez 
w zg lędu  na to, czy  naruszenia praw a dopuściła się w ładza, czy 
osoba p ryw atn a*). W  Stanach Z jednoczonych  A . P., w  których 
do Sądu N a jw yższego  n a leży  n aw et orzekan ie o ' zgodności aktów  
ustawodawczych z konstytucją, rów n ież  sp raw y o naruszenie 
p raw  ob yw a te li p rzez ak ty  adm in istracy jne należą zasadniczo do 
sądów  powszechnych.

O dm ienny system  p rzy ję ła  Francja, k tóra  w y tw o rzy ła  u sie­
b ie  odrębną od sądow nictw a pow szechnego o -gan izację  sądów 
adm in istracyjnych  (R ady  Pre fek tu ra łne i Radę Stanu), a osobne 
sądow n ictw o adm in is tracy jne  is tn ie je  też w szeregu innych  państw 
europejskich, gd zie  pow stało  ono pod w p ływ em  nowoczesnych  
haseł i w rzeń  rew o lu cy jn ych  z p o łow y  X IX  v iek u .

W  Polsce p rzed rozb iorow ej n ie doszło wr ogóle do w y tw o rze ­
nia się sądownictwa adm in istracyjnego, tak jak  n ie doszło dc 
rozgran iczen ia  w ładz sądow ych  od adm in istracyjnych . Odrębne 
sądow nictw o adm in istracyjne w zorow ane n a  system ie francuskim 
w prow adzone zostało natom iast w  K s ięs tw ie  W arszaw sk im  już 
przez K o n s ty tu c ji z 1807 r. Tak  jak  w e  F ran c ji u tw orzono tu 
Rady P re fek tu ra łn e , jako  sądy adm in istracyjne I  instancji, i  Radę

*) Zob. w  tej kwestii; Langrod  ,.Zarys sądow nictw a _ adm in istracy j- 
negou, W arszaw a, 1925, sir. 37^1 nast.
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Stanu, pow ołana ido rozp a tryw an ia  odw ołań  od orzeczeń  Rad P re - 
fek tu ra łnych  oraz do orzekania w pew n ych  sprawach w  pierw­
sze j i  ostatn iej instancji.

Pow yższa  organ izac ja  sądów adm in istracyjnych  u legła  za cza­
sów  K ró les tw a  K ongresow ego  zm ian ie o ty le , że w  1816 r. 
w  m ie jsce R ady  Stanu pow ołano tpw. D e legac ję  Adm in istracy jną , 
złożoną z członków  m ianow anych  przez nam iestnika, jednak 
w  1822 i. p rzyw rócon o  znowu R adę Staniu.

W  1842 r. Rada Stanu została .zniesiona, a kom petencje je j 
p rzesz ły , na ogó lne zeb ran ie  d z iew ią tego  i  dziesią tego w arszaw ­
skiego departam entu Senatu Rządzącego w  Petersburgu. N o rm y  
postępow ania . obow iązu jące w  R adzie Stanu pozosta ły nadał 
w  mocy. W  1861 r. została Rada. Stanu ponow n ie pow ołana do 
życia  —  po pow stan iu  s tyczn iow ym  jednak została ona w  ,1867 r. 
zniesiona z  przekazan iem  je j kom petencji S enatow i Rządzącem u 
w  Petersburgu.

Podobn ie zm ienne k o le je  p rzechodziły  i R ad y  P re fek tu ra lne. 
W 1816 r. zosta ły zam iast nich u tw orzone tzw . K om is je  , w o je ­
w ód zk ie  zaś w  1837 r. kom petencje  tych kom isyj p rzeszły  na 
R ządy G ubernialne. ,

W  b. zaborze pruskim  sądow nictw o adm in istracy jne zaczęło 
się ro zw ijać  od X IX  w ieku  z ppczątkową tendencją  do p rzekazy­
wania odnośnvch spraw  .sądom pow szechnym  —  co u leg ło  jednak 
w  drugie j po łow ie  X IX  w ieku  zasadniczej zm ianie. M ianow icie  
ustawam i iz 13 grudnia 1872 r. (K reisordnung), iz 3 lipca  ,1875 r 
o ustroju sądow nictw a adm in istracyjnego, z 30 lipca 1883 r 
o  ogó lnym  zarządzie kraju , ora z Jz 1 sierpnia 1883 r. o. w łaśc iw o­
ści w ładz adm in istracy jnych  zostało zorgan izow ane o d r ę b n e  
o d  s ą d o w n i c t w a  p o w s z e c h n e g o  sądow nictw o adm i­
n istracyjn e i ustalone postępow anie sądow o-adm in istracy jn e .' Są­
dow n ictw o to by ło  trzystopn iow e. .Pierwszą^ instancję s tanow iły  
W yd z ia ły  pow ia tow e złożone z w yb ie ran ych  p rzez Sejm ik  pow ia ­
tow y  przedstaw ic ie li czynn ika obyw ate lsk iego^ ; k tóre w  całym 
sw ym  składzie ze .starostą (lanaratem ) jako  przew odn iczącym  o rze ­
ka ły w  -charakterze sądów adm in istracy jnych  W  miastach, liczą ­
cych  pow yże j 25.000 m ieszkańców , sądami tak im i b y ły  w yd z ia ły  
m iejskie, k tóre o rzeka ły  w  składzie czterech  członk ów  w ybranych  
p rzez M agistrat z burm istrzem  jako przew odn iczącym .

D rugą instancję (odw oław czą ) stanow iły  W yd z ia ły  O bw odow e, 
złożone z p rzedstaw ic ie li czynn ika obyw atelsk iego, w yb ie ra ­
nych przez W yd z ia ł P row in c jon a lny , oraz z m ianow anych  do­
żyw otn io : sędziego państw ow ego .(p rzew odn iczącego ) i w yższego  
urzędn ika adm in istracyjnego. W yd z ia ły  te w  pewm ych ustawam i 
przew id zian ych  w ypadkach  o rzeka ły  w  charakterze sądu adm ini­
stracy jnego  I  instancji.

T rzec ią  instancję, wizgi, drugą w  stosunku do ostatnio w ym ię-
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nionych spraw , a w  pew nych  ustawą przew id zian ych  wypadkach 
p ierw szą  (jedyną ) instancję, stanow ił W yższy  Sąd A d m in is tra cy j­
n y  (O berverw a ltu ngsgerich t) w  B erlin ie , z łożony w y łączn ie  z sę­
dziów  fachow ych . K om petencja  pruskiego .sądownictwa adm in i­
stracy jnego  ustalona była  n ie ogó ln ie (jak  np. w e  F rancji), lecz 
metodą e n u m e r a c y j n ą  tj. obe jm ow a ła  ty lko  w y liczon e  
w  ustawach sp ra w y  jako  pod lega jące rozpatryw an iu  p rzez sądy 
adm in istracyjne.

W  b. .zaborze austriackim  ustrój sądow nictw a adm in istracy j­
nego by ł zupełn ie odm ienny. Istn ia ł tam  od 1875 r. T rybunał 
A d n rn is tracy jn y , jako sąd kasacyjny, z łożony w y łączn ie  z sędziów  
fachowych* .bez udziału czynn ika społecznego, a w łaściw ość jego  
określona by ła  g e n e r a l n i e  w  ten sposób, że należa ły do n iej 
spraw y, w  k tórych  jednostka uw ażała ,się za pokrzyw dzoną 
w  sw ym  p raw ie  podm io tow ym  publicznym  przez orzeczen ie w ła ­
d zy  n iezgodne z ustawą —  prócz pew nych  rodza jów  spraw, k tóre 
ustawa spod orzeczn ictw a Trybunału  w y łączy ła .

P o  powstaniu Państw a  Po lsk iego  w 1918 r. i p rze jśc iow ym  
unorm owaniu spraw  sądow nictw a adm in istracyjnego dekretem  
Naczeln ika Państw a  z 8 lutego- 1916 r. (poz 200 Dz. P. P )  oraz 
ustawą z  1 s ierpn ia  1919 r. (poz 385 Dz. P. P .)„  zostało u tw orze­
nie sądow nictw a adm in istracyjnego w  Polsce zagw arantow ane 
w art. 73 K onsty tu c ji z 1921 r. w  ten sposób, że i;,do orzekania 
o legalności aktów  adm in istracy jnych  w  zakresie adm in istracji tak  
rządow ej jak  i  sam orządow ej pow oła  osobna ństawa s ą d o w n i ­
c t w o  a d m i n i s t r a c y j  n !e „  oparte w  sw ej organ izac ji n a 
w s p ó ł d z i a ł a n i u  c z y - n n i k a  o b y w a t e l s k i e g o  i  s ę ­
d z i o w s k i e g o  z N a jw yższym  T rybu n ałem  A dm in istracy jnym  
na >czele“ . P ow yższe  postanow ien ie K on s ty tu c ji zostało ty lk o  czę­
ściowo w ykonane. W  szczególności ustawą -z 3 sierpn ia  1922 r. 
pow ołano do życ ia  N a jw y żs zy  T rybu nał A dm in is tracy jny , j>ako 
instancję kasacyjną, -nie stworzono natom iast sądów adm in istra­
cy jnych  n iższego stopnia, ani n ie zapew niono współudziału  czyn ­
nika obyw a te lsk iego  w  o rzeczn ictw ie  adm in istracy jnym . Ustró j 
T rybu nału  i postępow an ie p rzed  nim zostały następnie w  m ie jsce 
p ow yższe j ustawy unorm owane rozporządzen iem  P rezyden ta  R ze ­
czypospolite j z 27 październ ika 1932 r. (poz. 806 D z Ust.), k tó re  
nadal u trzym ało  w y łączn ie  kasacy jny charakter T rybunału  jako 
jed yn e j instancji sądow ej pow ołanej do orzekan ia o lega ln ośc i 
zarządzeń i  orzeczeń , wchodzących w  zakres adm in istracji rządo­
w ej i  sam orządow ej, k tó re  rów n ież n ie zrea lizow ało  zapow iedzi 
K onstytucji p rzew id u jące j „sądow n ictw o adm in istracyjne z  N a j­
w yższym  Trybu n a łem  na cze le “ (a w ięc  -conajmniej dwuinstair- 
cy jn e ) i w spó łdzia łan ie w  n im  czynn ika obyw atelsk iego.

Jedyn ie na obszarze b. d z ie ln icy  pruskiej u trzym ane zostało 
zarow no ustawą z  3.VlI1.1922r jak  i  rozporządzen iem  P rezyd en ta



28 D r  M arian  Buszyński N r  1

R zp lite j z 27.X .1932 r. sądow nictw o adm in istracy jne n iższe z t ry ­
bem  postępowania w ed łu g ustaw  niem ieckich , — • tak że w  d z ie l­
n icy te j sądow nictw o adm in istracyjne było' nadal trzystopn iow e 
i orzeka jące w  'd w ó ch  n iższych instancjach p rzy  współudziale 
czynnika obyw atelsk iego. (W yd z ia ły  P ow ia tow e  jako I  instancja. 
W o jew ód zk ie  Sądy A dm in istracy jne , k tóre w esz ły  w  m ie jsce daw ­
nych W yd z ia łów  O bw odow ych  —  jako  I I  instancja, oraz N a jw y ż ­
szy T rybu nał A dm in is tracy jny }.

N a zieip iach  polskich zatem  istn iało odrębne sądow nictw o 
adm in istracyjne w  rozm aitych  form ach  ju z oddawna aż do cza 
sów  ostatnich, tj. aż do izawieszenia. je g o  działa lności p rzez okupa­
cy jn e  w ład ze  n iem ieckie. Z  sadow nictw em  +ym  w ięc  zrosło się 
już społeczeństwo polskie, a is tn ien ie jego  odpow iada poczuciu 
prawnem u społeczeństwa. O potrzeb ie istn ienia tego  sądow nictw a 
św iadczy też dobitn ie ilość za ła tw ia rych  przez n ie spraw. Ilość 
skarg w p ływ a ją cych  do ..Najwyższego T rybunału  A dm in is tra cy j­
nego dochodziła przed  w o jn ą  do kilkunastu tys ięcy  rocznie. Dodać 
należy, że przew aża jącą  ich  część stanow iły  skargi ludzi uboższych 
(spraw y inwalidzk i^, opieki .społecznej, sp raw y pracow n icze, zao­
patrzen iow e i em eryta lne, rzem ieśln icze, podatkow e, dotyczące 
p rzew ażn ie  drobnych podatn ików  i t. pij. To  też ju ż sam rodzaj 
p rzew aża jące j części spraw  rozpa tryw an ych  p rzez T rybu n a ł w ska­
zu je, że pod tym  kątem  w idzen ia  T rybu nał m ia ł charaktei in sty ­
tucji stojącej na straży p raw  szerokich kó ł ludności m ateria ln ie  
najsłabszej.

Po trzebę  istnienia Trybunału  A dm in is tracy jn ego  odczuw ają 
też siln ie same w ładze adm in istracyjne, dis k tórych  orzeczn ictw o 
Trybunału  ustanowi au torytatyw ną w yk ład n ię  obow iązu jącego 
prawa. Zw łaszcza  w  obecnym  okresie odbudow y i reorgan izacji 
adm in istracji państw ow ej, gd y  p rzec ię tny poziom  przygotow an ia  
i w yszko len ia  aparatu adm in istracy jnego w  następstw ie ubytków  
w ojen n ych  z natu ry rzeczy  doznał obniżen ia —  konieczna iest 
działalność N a jw yższego  Trybunału  Adm in istracyjnego;,, k tóryby 
drogą ce low e j i odpow iada jącej duchow i p rzep isów  in terp retac ji 
obow iązu jącego praw a, stw arza ł w  sw ym  orzeczn ic tw ie  pomoc 
w  na leży tym  rozum ien iu  i stosowaniu tego  praw a w  praktyce.

N ie  sposób jednak  pom inąć p rzy  tym  faktu, ze N a jw yższy  
T rybu n a ł A dm in is tra cy jn y  w  sw ej o rgan izacy jn ej fo rm ie  : z za­
kresem  uprawnień, nadanym  mu rozporządzeniem  P iezyd en ta  
R zp lite j z 1932 r. n ie  odpow iadał ani zasadniczym  postanow ien iom  
art. 73 K onsty tu c ji ani też postulatom  życia. Zorgan izow an y jako 
sąd w y łączn ie  kasacyjny, ogran iczony do rozpa tryw an ia  ty lko  
kw estii legalności orzeczeń  i  zarządzeń w ład z admin: stracyjnych  
w granicach zarzu tów  skargi, z ło żon y  jed yn ie  iz sędziów  fachow ych  
bez współudziału  czynn ika  obyw atelsk iego  i stanow iący (poza 
b. dzieln icą pruską) jedyną  instancję sądow nictw a adm in istracyj-
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nogo w  Państw ie obarczoną nadm iern ie n ap ływ em  ty,sieci 
spraw, —  n ie m ógł pod v, zg lęd em  zakresu sw o je j działalności 
i tem pa sw e j p racy  odpow iedzieć w całej p e łn i społecznym  i go 
spodarczym  postu latom  życia.

Podczas gd y  w ięc  konieczność jak  najszybszego uruchom ienie 
T rybunału  n ie  może u legać w ątp liw ości, — tc jednak powinna 
zarazem  nastąpić now elizac ja  rozporządzen ia P rezyden ta  R zp lite j 
o N a jw yższym  Trybu n a le  A dm in is tracy jnym  z 1932 r. w  kierunku:

®) z a p e w n i e n i a  o d p o w i e d n i e g o  s k ł a d u  p e r ­
s o n a l n e g o  T r y b u n a ł  u:*V

b) r o z s z e r z e n i a  j e g o  u p r a w n i e ń  i
c) p r z y s p i e s z e n i a  t o k u .  z a ł a t w i a n i a  s p r a w  

w  T  i1 y  b u n a 1 e. |
N a leża łoby  zorgan izow ać rów n ież sądow nictw o adm inistra­

c y jn e  niższe.
A d  a):
K onstytucyjna  zasada współudziału  w  sądow n ictw ie adm in i­

stracy jnym  czynnika obyw atelsk iego  (tj. ławników ') nie została do­
tąd przeprow adzona. Obecnie, gd y  w ed łu g ustawy z 11 w rześn ia  
1944 r. o organ izacji i zakresie działan ia rad narodow ych  rady  te 
Pow ołane są do w yk on yw an ia  ogólnej kon tro li działalności w ładz 
adrn im stracyjnycb z  punktu w idzen ia  legalności i celowości, b y ­
łoby ba idzo  wskazane aby ta ogólna kontrola  znalazła sw e dopeł­
n ien ie w  nadaniu K ra jo w e j Radzie N arod ow e j p raw a  w yzn acza ­
nia ław n ik ów , oczyw ista  z p raw n iczym  w ykszta łcen iem , do N a j­
w yższego Trybunału  Adm in istracy jnego , zas w o jew ódzk im  radom 
narodow ym  —  do sądów  adm in istracyjnych  n iższych i*).

Poza  tym  —  o ile  chodzi o fachow ych  sędziów  Trybunału  —  
należałoby rozw azyć, czy  n ie byłoby. wskazane u m ożliw ien ie  do­
p ływ u  w  pew n ej części do składu -sędziowskiego osób z w yk szta ł­
cen iem  praw n iczym , posiadającym  w yrob ien ie  społeczne nabyte 
w  d łuższej działalności na polu społecznym  lub po litycznym . 
W spółudział ław n ik ów  i d op ływ  sił fachow ych  o nastaw ien iu  spo­
łecznym  daw ałby g w a ra n c j i  że 'Trybunał w  o rzeczn ic tw ie  swym  
połączy z fachow ą znajom ością p raw a  także pełne zrozum ien ie 
aktualnych społecznych tendencji, jak ie  p rzep isy ustaw ow e m ają 
realizow ać, a p rzy  ich in terp retac ji w n ikać będzie tra fn ie  w  ich 
ducha i  społeczny sens.

Tak  zorgan izow ane sądow nictw o adm in istracyjne u łatw iłoby 
Też w chodzącem u w  'jego skład czynn ikow i obyw atelsk iem u

*) Postulat ten om ówiłem  w  artykule ,pł. .Zagadnienie reform y  ̂ sądow ­
nictwa adm inistracyjnego' um ieszczonym w  N r  3 —  4 „W o jskow ego  P rze ­
glądu P raw n iczego " z 1945 r. Analogiczne stanow isko za ją ł tez Dr. B. W i ,  
law sk i w  artykule pt. „Kontrola adm inistracji publicznej —  Zagadnienie  

's ąd ó w  adm in istracyjnych", umieszczonym w N r  23 —  24 „R ady N aro do ­
w e j"  z grudn ia 1945 r.
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uśw iadom ien ie sobie i w skazanie w ładzom  ustaw odaw czym  lin ii 
ro zw o jow ych , po jak ich  powmnnia pójść ew o luc ją  obow iązu jącego 
prawa, oraz ustalenie, czy poszczególne p rzep isy  i w  jak im  k ie­
runku pow m ny być ew en tua ln ie  poddane n ow elizac ji lub zastą­
p ione innym i w  celu  dostosowania ich do postu latów  nowoczes­
nego ustroju społecznego i gospodarczego.

A d  b )

U praw n ien ia  Trybunału  pow in n y  być rozszerzone przez:
a) nadanie mu p raw a  w strzym an ia  w ykonan ia  zaskarżonego 

orzeczen ia  lub zarządzenia, o i le  n ie stoją temu na przesz­
kodzie w zg lęd y  publiczne, a skarżący m ógłby  w  razie w v- 
konania ponieść n iepow etow aną szkodę. U praw n ien ie  to 
służyło T rybu n a łow i na podstaw ie art. 4 ustaw y z 3 sierp­
nia 1922 r., zostało mu jednak w  rozporządzeniu  P re z y ­
denta R zp lite j z 27 padziernika 1932 r. od jęte  (art. 62)

b) p rzyznan ie T ryb u n a łow i możności stw ierd zen ia  z urzędu 
(poza zarzutam i skargi), że zaskarżone orzeczen ie lub za­
rządzen ie narusza praw o  m aterialne, lub zapadło z po­
gw ałcen iem  istotnych przepisów7 postępowania. A n a log icz ­
ne upraw n ien ie służy Sądow i N a jw yższem u  według 
art. 434 kpe

c) p rzyznan ie T ryb u n a łow i m ożności w ydan ia  orzeczen ia  m e­
ry toryczn ego  w  tych wypadkach, w  których  s tw ierd zi on 
zarzucone przez skarżącego naruszenie praw a m ater ia l­
nego, je że li z akt sp raw y w yn ika, że sprawa dojrzała do 
w ydan ia  tak iego orzeczenia. Ana log iczn e upraw n ien ie p rzy ­
sługuje Sądow i N a jw yższem u  w ed łu g art- 439 kpc.

Ad  c)

G łów nym  zarzutem , z jak im  spotykała się p rzed  w o jn ą  dzia­
łalność Trybunału , by ł zarzut zb y t pow oln ego  za ła tw ian ia  spraw: 
w yrok i Trybunału  zapadały z regu ły  dopiero po paru latach, 
a tym  sam j m  staw ały  się często już w  ch w ili w ydan ia  nieaktualne. 
W obec tego działalność Trybunału  m ija ła  się n ieraz z w łaśc iw ym  
jego  celem  —  obrony naruszofrych p raw  obyw atela , obrona ta bo­
w iem  n iejednokrotn ie nadchodziła po niewczasde.

Jeś lib y  nap ływ  skarg do Trybunału  m iał dochodzić znowu do 
c y fr  przedw ojennych , to jed yn ym  sposobem prow adzącym  do 
przyspieszen ia za łatw ian ia  spraw  by łob y  od< iążen ie Trybunału  
od spraw  drobnych, o loka lnym  znaczeniu i  przekazan ie ich  są­
dom adm in istracy jnym  niższej instancji. U tw orzen ie  tych sądów 
by łob y  zarazem  rea lizac ją  art. 73 K on s ty tu c ji p rzew idu jącego  
prócz Trybunału  sądy adm in istracyjne niższe.

Sądy adm in istracyjne nizsze (po "jed n ym  na jedno łub w ie -  
cej w o jew ództw ') p ow in n yóy  działać:



N r  1 O  reform ę sądownictwa idm . 31

aj jako ostateczna instancja o d w o ł a w c z a  m ery to ry czn a ) 
od orzeczeń  w ładz adm in istracyjnych  I  instancji w  spra­
wach danin kom unalnych, opieki nad ubogim i, adm in istra­
cy jnych  p rzyd z ia łów  mieszkań, zarządzeń adm in istracyj- 
n o-pc licy jn ych  w  sprawach bezpieczeństwa, budow lanych 
i innych  sprawach o loka lnym  znaczeniu —  podobnie jak 
dotychczas w  tzw . sporno-aam in istracyjnvm  postępowaniu 
W w o jew ództw ach  zachodnich.

N a leża łoby p rzy tym  rozw ażyć, czy n ie by łob y  wskazane 
p rzyd z ie lić  sądom adm in istracyjnym  dzia ła jącym  w  tym  
charakterze m. i. odw ołań  od d ecyz ji kom is ji inw alidzk ich  
w  kw estiach  praw a do ren ty  in w a lid zk ie j i innych upraw­
nień przysługu jących  inw a lidom  w ojennym .

b) jako instancja k a s a c y j n a  w  sprawach ostatecznych 
orzeczeń  i zarządzeń w ydanych  przez pod leg łe  w ładzom  
naczelnym  w ładze adm in istracji rządow ej i  .siamorzadowej, 
mająceść.siedzibę w  okręgu  danego sądu adm in istracyjnego.

Do kom p letów  orzekających  tych  sądów w yzn acza łyb y  p rzed ­
s taw ic ie li swoich W o jew ód zk ie  R ady  Narodow e.

W  razie u tw orzen ia  pow yższych  ( sądów kom petencja  N a jw . 
Trybunału  Adm inistracyjnego^ ogran icza łaby się do rozp a tryw a­
nia skarg na orzeczen ia  i zarządzenia w ładz naczelnych, oraz dc 
kontroli i  koordynow an ia  o rzeczn ictw a  sądów adm inistracyjnych 
niższych.

Zapew n iłoby to szybsze tem po orzeczn ictw a adm in istracyj­
nego i s tw orzy łob y  pełne w arunki 'jego  aktualności i w ysok iegc 
poziomu.

i
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Z Y U -M U N T  K R U G E R

Z A S T O S O W A N IE  A M N E S T II  DO  N A W IĄ Z E K

D ekret z dnia 2 sierpn ia 1945 r., o g ło szon y  w  N r. 28 D zien ­
nika U staw  z ub. roku, d a row u je  m in. p rzestępstw am i w sze lk ie  
w yk roczen ia , popełn ione przed  dniem  22 lipca  1945 r W  prak tyce 
nasunęła się w ą tp liw o ś ć ^ a k i jest stosunek am nestii do naw iązki, 
którą o rzeka ją  w ładze  w  postępow an iu  karno-adm in istracyjnym , 
n. p. w  w ypadkach  szkodn ictw a leśn ego  i po ln ego  (art. 13 i 20 
u staw y z dnia 14 kw ietn ia  1937 r., Dz. Ust. R. P N r  30, poz. 224] 
lub szkodn ictw a o g ro d o w ego  (art. 54 i 55 praw a o w ykroczen iach )

Poprzedn ie po lsk ie  p rzep isy  o am nesui re gu low a ły  tę sprawę 
rozm aicie . Tak  np. dekret z dnia 8 lu tego  1919 r. (Dz. P. P. P. 
Nr. 16, poz. 219) n ie w spom ina zupełn ie o n aw iązce. W p ro w a d z ił 
on w  sprawach karnych  jed yn ie  pew n e u lgi, m. in. darow a ł ty lk o  
k a ry  aresztu i g rzyw n y . D latego Sąd N a jw y ż s z y  orzekł, że cyt, 
dekret n ie stosu je się do naw iązek. U staw a z dnia 19 grudnia 
1919 r. (Dz. U  R. P. N r. 2 z 1920 r., poz. 10) i ustawa z dnia 4 m ar­
ca 1921 r. (Dz. U. R. P. Nr. 26, poz. 145) d a row a ły  naw iązk i 
w  sp'rawach o przestępstw a leśne, popełn ione w  lasach państw o­
w ych . U staw a z dnia 24 m aja 1921 r. IDz. U. R P Nr. 42, poz. 
261) w yłącza  w yraźn ie  n aw iązk i („k a ry  w p ły w a ją ce  na rzecz p o ­
szkodow anego") spod działania amnestii. Z  now szych  aktów  usta­
w od aw czych  ustawa z dnia 2 .stycznia 1936 r. (Dz. U. R, P.. Nr. 1, 
poz. 1) w ydana już po k ilku  latach m ocy  ob ow ią zu jące j praw a 
o w ykroczen iach , n ie regu lu je  ogó ln ie  sp raw y naw iązek , a zaw iera  
ty lk o  przep is szczególny o darowaniu  w  zasadzie „ k a r y 1 p ien ię­
żne j z art. 627 K. K. z 19C3 r (od p ow iad a jące j p o ję c io w o  na­
w ią zce ). D ekret z dnia 2 w rześn ia  1939 r. (Dz U. R. P. N r. 87 poz. 
553) darow u je  n aw iązk i (art. 1 ust. 3) z w y ją tk iem  przew id zian ych  
w  ustaw ie o szkodn ictw ie  leśn ym  i po lnym  (art. 6 d ek retu). W re s z ­
c ie  dekret z 2 sierpn ia 1945 r. spec ja ln ego  przepisu naw iązkom  
nie pośw ięca .

N ie jed n o lite  p od e jśc ie  ustaw  am nestyjnych , w yd an ych  w  róż­
nym  ęzasie do tego  sam ego zagadn ien ia  m oże nasunąć p rzy ­
puszczen ie, że in tencją  u staw odaw cy  b y ło  ob jęc ie  naw iązk i amne-
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I
stią ty lk o  w  w ypadkach  gd y  przep isy  zaw ie ra ją  co do tego  w y ­
raźne postanow ien ie.

D la w yrob ien ia  sob ie w ła śc iw ego  poglądu  na tę spraw ę na­
le ż y  w p ierw szym  rzęd zie  s ięgnąć do podstaw ow ych  po jęć , d o ty ­
czących  istoty naw iązk i i amnestii.

Pi zede w szystk im  n a le ży  stw ierdzić , że nawiązka jest insty­
tu c ją  prawa karnego .  S zereg ustaw  o amnestii regu lu je  sprawy 
naiAiazek, co dow odzi, że  u staw odaw stw o po lsk ie  stanęło na tym 
w łaśn ie stanowisku. P raw o  c y w iln e  za jm u je się naw iązką tylko 
ubocznie. ,

^/edług pog ląd ów  naukow ych  nawiązka za jm u je  w  systema­
tyce p raw ne j m ie jsce  pośredn ie  m iędzy  grzywną, a odszkodowa- 
n ien i, k tóre  m oże w yn ik ać  także wprost z w yrok u  karnego. N a ­
w iązk i n ie płaci się na rzecz Państwa (tym  różn i się od g rzyw n y ), 
a na rzecz poszkodow an ego , n ie  jest ona odszkodow aniem , gdyż 
w ym iar je j m e odpow iada  w yrząd zon e j szkodzie, le c z  w ych od zi 
poza  je j norm y, a ma b y ć  ona tak im  zadośćuczyn ien iem  w obec  
poszkodow anego, jak im  jest w ob e c  Państwa kara. (M akarew icz.

aw o karne 1924 r.). M ak a rew ic z  w yp ow ia d a  się (w ob ec  b^aku 
zrozum ien ia dla is to ty  n aw iązk i w  dzis ie jszym  społeczeństw ie, 
w ych ow an ym  na zasadach ścis łego  rozdzia łu  praw a publicznego 
i p ryw atn ego ) za w prow adzen iem  in stytucji n aw iązk i jako  zupeł­
nie odrębnej, n ieza leżn e j od odszkodow an ia. Poza  od szk od ow a­
niem,, p izy zn a w a n ym  przez sąd cyw iln y , sędzia karny m ia łby 
przyznaw ać pokrzyw dzonem u  pew ną k w o tę  tytu łem  satysfakcji. 
Już z tego  ch oc iażby  w yn ika, że M ak a rew ic z  traktu je naw iązkę 
tako in stytu cję  zw iązaną n ierozerw a ln ie  z karą zasadniczą. Za ta­
kim  tw ierd zen iem  przem aw ia  rów n ież  układ m ateriału  w  podręcz 
■ liku: *?§ 79 85 do tyczą  kar śm ierci i w ięz ien ia , i? 8C grzyw ny ,
k o le jn y  § 87 naw iązk i, następny § 88 kar na czc i i t. d.

Zagadnien iu  temu jest p ośw ięcon y  rów n ież w y ro k  Sądu N a j­
w yższego  z dnia 30.X.1920 r., p o w z ię ty  w  k om p lec ie  ca łe j Izby 
Karnej. Sąd N a jw y żs zy  stanął na następu jącym  stanowisku. Kara 
p ien iężna z cz. I art. 627 K. K. z 1903 r., odpow iada jąca  naw iązce 
w edług późn ie js zego  po lsk iego  ustaw odaw stw a, ma dw o jak i cha­
rakter: karno-praw ny i p ryw atn o-praw ny. U jaw n ia  ona zw iązek  
g en e ty czn y  z daw nym  praw em  n iem ieck im  i polskim , m ianow icie 
z ta ry fow ym  okupem  za w inę, zwmnym w  w ypadkach  zabójstw a 
g łów szczyzną , w innym  pokutnem  (niem. „W e h rg e id "  i ,,Busse"), 
p rzypada jącym  pokrzyw dzon em u  lub je g o  rodzin ie od przestępcy 
n ieza leżn ie  od zasądzonej na rzecz w ła d zy  i sęd ziego  g rzy w n y  pu­
b licznej. Kara  ta będąc w  p ew n ym  stopniu zrycza łtow an ym  od ­
szkodow an iem  na rzecz poszkodow an ego , zawiera w sobie c zy n ­
niki, pozw a la jące  zakw alif ikow ać ją do rzędu środków  kannych. 
Ze względu na sw ó j m ieszany charakter i ścisłą łączność z kara l­
nością czynu ulega i i inorzeniu  i p rzedaw nien iu  na jednakow ych
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z karą zasadniczą podstawach i stanowi j e j  uzupełn ienie  
(Zb. orzeczeń  Izb y  II K arnej S. N . poz, 137). — N ie w ą tp liw ie  w ięc 
uznał Sąd N a jw 'y żs zy  n aw iązkę  za" sa iik c ję  karną.

Z a jm iem y się teraz z k o le i p o jęc iem  amnestii. Am nestia 
w  w ęższym  znaczen iu  obejm u je darow an ie  p raw om ocn ie  o rzeczo ­
nej kary  oraz sku tków  skazania, w  szerszym  zaś, pow szechn ie 
u żyw an ym  pojęciu , rów n ież  t. zw . ab o lic ję  t. j. zan iechan ie w d ro ­
żen ia  lub um orzen ia w szczę tego  ju ż postępow an ia  karnego. D ekret 
z dnia 2 sierpnia 1945 r. u żyw a  w yrażen ia  „am n estia " w tym  dru­
gim  znaczeniu. A m n estia  m oże ca łk ow ic ie  p rzebaczać przestęp­
stw a lub pew n e ich  rodza je, m oże rów n ież  d a ro w yw a ć  lub ła go ­
dzić w ym iar ka ry  zasadniczej, a zaw ie rać  odm ienne d y sp o zyc je  co 
do kar d oda tkow ych  i in. sankcyj karnych. Zakres zastosow ania  
am nestii w yn ik a  k ażd orazow o  z brzm ien ia  odnośnych  postano­
w ień  ustawy. W  każdym  razie  w  w ypadku braku odm iennych  
pos tanow ień  ca łkow ite  p rzebaczen ie  przestępstwa o b e jm u je  p o ję ­
c io w o  zarów no karę  zasadniczą, jak  i  w szystk ie inne  następstwa  
zasadzenia z w y ją tk iem  sku tków  cyw ilno -p raw nych .

D ekret z 1945 r. puszcza w  n iepa m ięć  i  przebacza  ca łkow ic ie  
w sze lk ie  w yk roczen ia , popełn ione p rzed  dniem  22 lipca  1945 r. 
fart. 1 i art. 2, pkt, 4). Jest to amnestia w  na jszerszym  pojęciu , 
bo obejm u je  n ie ty lk o  w ła śc iw ą  am nestię i abo lic ję , a le rehabita- 
c ję  osoby, która popełn iła  w yk ro c zen ie  („puszcza  w  n iepam ięć 
i p rzeb acza "). J eże li naw iązka ja k  to . w y ż e j w skazano, zaw iera  
w sobie, ja k k o lw iek  ty lk o  częśc iow o , elem en t k a ry  i jest 
sankcją karną, to jest rzeczą  oczywdstą, że  przebaczen ie  p rze ­
stępstwa m ieśc i w  sobie darow anie  n ie ty lk o  Kary zasadniczej 
ale i nawiązki.

G dyby ustaw odaw ca chciał w y łą c zy ć  naw iązkę, n iew ątp liw ie  
zam ieśc iłb y  w  art. 4 lub w  da lszych  przep isach  od p ow ied n ie  za­
strzeżen ie, jak  to u czyn ił w  stosunku do przepadku  przedm iotów  
i narzędzi przestępstwa.

Jak w ytłu m aczyć sob ie  w ob ec  tego, że tak zb liżon e pod 
w zg lęd em  spoąobu sform ułow an ia ak ty  u staw odaw cze w  jednym  
w ypadku  zaw ie ra ją  w yra źn ie  postanow ien ie  o n aw ią zce  (art. 1 
ust. 3 dekretu  z dnia 2 w rześn ia  1939 r ) ,  w  innym  natom iast zu­
pełn ie o n iej n ie w spom inają  (art. 4 dekretu  z dnia 2 sierpnia 
1945 r.).? P rzec ież  n iew ątph w ą  in tencją  obydw óch  tych  aktów  
u staw odaw czych  b y ło  jed n ak ow e  po trak tow an ie  w yk roczeń . —  
T ym  Doprostu, że  u staw odaw ca  w  różnych  okresach  czasu w  za­
leżnośc i od stanu technik i le g is la cy jn e j i innych  c zyn n ik ów  roz­
m aicie w yra ża  tę samą n aw et d ysp ozyc ję . N ie  n a le ży  zatem  do­
szuk iw ać się w  ob yd w óch  dekretach  różnych  m yśli, a podejść  do 
sp raw y ży c io w o : iłprm y praw ne p rzy go tow u ją  różn i luazie, a pra­
ca ich w y w ie ra  c jecydu jący w p ły w  na ustalone w  akcie  u staw o­
daw czym  brzm ien ie przepisu. Zagadn ien ie  w  rozum ien iu  jedn e j



N r  1 Zastosowanie amnfestii do naw iązek
V

osoby samo p rzez się zrozum iałe i n iew ym aga ją ce  spec ja lnego  
u regu low an ia  .w ed ług p og ląd ow  innej osob y  w inno b y ć  dla unik­
n ięcia  m oż liw ych  n ieporozum ień  w y a ź n ie  unorm ow ane. Stąd 
przep is o naw iązce, zaw arty  w  art. 1 ust. 3 dekretu z 1939 r., jak  
rów n ież  ana log iczn e p rzep isy  w  innych  dekretach, stanuwią je d y ­
nie p rzy s ło w iow e  postaw ien ie  k ropk i nad i, a brak tak iego  p rze ­
pisu n ie zm ien iłby w  n iczym  istotnej treści aktu u staw odaw czego . 
M ożna  tu jeszcze  dodać dla poparcia  tego  zapatryw an ia , że dekret 
z 1939 r. ma w  częśc i d o tyczące j .spornego zagadn ien ia  następu­
jące  brzm ien ie: ^
..Art. 1 1. Puszcza się w  niepam ięć i przebacza popełn ione przed 

dniem  31 sierpnia 1939 r.
1) w yk roczen ia  zw yk łe ;

t

3. W  sprawach o przestępstwa, określone w  ust. 1 i 2, nie 
w szczyna się postępow an ia, w szczę te  postępow an ie  p od le ­
ga um orzeniu, k a ry  w  całości lub częśc i n iew yk on an e  oraz 
n ieściągn ięte k osz ty  sądow e i n aw iązk i darow u je  się;..."

Ust. 3 tego  artykułu ,stńnow iący częśc iow o  ro zw in ięc ie  p o ­
przednich postanow ień , ..częściowo zaś regu lu jący  sposób postę­
pow an ia p rzy  stosow aniu  amnestii, zaw iera  trzy  w yra źn ie  od ręb ­
ne d ysp ozyc je :

1) je ś li nie w szczęto  jeszcze  postępow an ia , nie w szczyn a  się 
go zupełn ie;

2) w szczęte  ju ż postępow an ia  umarza się;
3) w  sprawach zakończonych  kary  w  całości i w  części 

n iew ykonan e oraz n ieśc iągn ięte  k,oszty sądow e i n aw iązk i daro­
w u je  się.

W yra że n ie  ,,kary w  całości lub w  częśc j n iew ykon an e oraz 
n ieściągn ięte k osz ty  sądow e i naw iązk i darow u je  s ię ", odnosi ,się 
ty lko  do spraw, w  k tó rych  zapadło juz orzeczen ie . G d yb y  stanąć 
na stanowisku, że naw iązka w ted y  ty lko  jest ob jęta  amnestią, 
o ile  dekret tak stanow i, pow sta łab y tu paradoksalna sytuacja : 
w- sprawach zakończonych  orzeczen iem  (piet. 3) naw iązkę  daro ­
w u je  się, bo tak pustanaw ia dekret, w  sprawach zaś n ierozpoczę- 
tych  lub n iezak oń czon ych  (pkt. 1 i 2) n a leża łoby  orzec naw iązkę, 
bo dek ret w tym  w ypadk u  o n ie j n ie wspom ina. A  p rzec iez  lo g ic z ­
n ie  rzecz  b iorąc, n a leża łob y  racze j uznać w  p ierw szym  rzędzie  
w ykon aln ość orzeczonych  ju ż naw iązek .

Pozosta je  je szcze  do rozw ażen ia  sprawa p retensji cyw iln ych , 
k ió re  są norm aln ie ca łk ow ic ie ' a lbo w  p ew n ym  zakres ie  re a lizo ­
w ane w  drodze o rzeczen ia  naw iązk i. N asu w a się pytan ie, c zy  da­
row an ie  w ykroczen ia , a w ięc  i naw iązk i, nie w kracza  w  d z ie ­
dzinę p raw  cyw iln ych , k tórych  amnestia, ze w zg lęd u  na sw ó j cha­
rakter k arn o-p raw ny n ie m oże p rzec ież  p rzekreś lić . N a le ży  tu za­
znaczyć, że ro zp o tryw an ie  p retens ji c yw iln yc h  n ie jest zasadniczo



przedm iotem  postępow an ia  w  Sądach Karnych . Postępow an ie  to 
za jm u je się -sprawami cyw iln ym i ty lko  w y ją tk o w o  i ubocznie, 
o ile  ustawa (K. P. K. )tak  stanow i, w in teresie odciążen ia  sądów 
cyw iln yc  h od za ła tw ian ia  spraw, k tóre  m ogą b yć  rozstrzygane 
p rzy  ok azji o rzeczn ic tw a  karnego. Skoro zatem sprawa odszkodo­
wania, m ieszczącego  się ca łk ow ic ie  lwb częśc iow o  w  naw iązce, 
w ob ec  zastosow ania  amnestii, upada w  postępow an iu  karnym , ma 
poszkodow an y w  zakresie dochodzen ia  sw ych  p retensji o tw artą  
d rogę  procesu  cy w iln eg o  a obow iązek  napraw ien ia  w yrząd zon e j 
szkody w yn ik a  z p rzep isów  art. 134 Kodeksu  Zobow iązań .
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M IC H A Ł  R A D W A N

O R G A N IZ A C J A  O B R O N Y  P R Z E C IW P O Ż A R O W E J  W  PO LS C E
PR ZE D  W O J N Ą  I W  O K R E S IE  O K U P A C J I N IE M IE C K IE  I

Sprawa odbudowy organ izac ji obrony p rzec iw poża row ej K ra ju  
sta je się coraz bardzie j aktualna. Za punkt w y jśc ia  w szelk ich  idą 
cych  w  tym  kierunku pro jek tów  brany jes t przede w szystk im  stan 
o rgan izacy jn y  i p raw n y z przed w rześn ia 1939 r., -przyczyna n ie­
które ;z tych  p ro jek tów  w ykazu ją  w  dość silnym  stopniu w p ły w  za­
sad organ izacyjnych , w prow adzonych  w  okresie w o jn y  przez n ie­
m ieckie w ładze okupacyjne.

A b y  moc n a leżycie ocenić tendencje, jak ie  się w  te j dziedzin ie 
zarysow ują, trzeba zatem  rozpatrzyć stan pożarn ictw a w  naszym 
kraju  przed w ojną i w  czasie je j  trwania. P rzedstaw ien ie  tego sta­
nu, w  krótk im  z konieczności zarysie, jest w łaśn ie celem  n in ie jsze­
go artykułu Po  zapoznaniu czy te ln ików  z ko lejam i, ja ide nasze po­
żar n ictw o dotychczas przechodziło, zam ierzam y w  dalszych artyku ­
łach poddać krytycznem u ośwdetleniu różne p ro jek ty , now ego ure­
gu low ania tego dość skom plikow anego zagadnienia.

I. O r g a n i z a c j a  o b r o n y  p r z e c i w p o ż a r o w e j  
p r z e d  w r z e ś n i e m  1939 r o k u

O rgan izacja  obrony p rzec iw pożarow ej w  Polsce przed w rześ­
niem  1939 r. opierała się na obow iązu jącej dotychczas, ustaw ie z dn. 
13 marca 1934 r. o ochronie przed pożaram i i innym i klęskam i (Dz. 
U .R .P . N r  41 poz. 365) oraz na statucie Zw iązku  S traży P o żam ycb  
R. P., stowarzyszen ia  w yższe j użyteczności, nadanym  rozporządze­
niem R ady M in istrów  z dn. 28 listopada 1933 r. (Dz. U .R .P . 
N r 102 poz. 779 i M om toi Po lsk i N r  298 poz. 331).

Stosownie do w ym ien ionych  w yże j norm  prawnych, czynn ika­
mi, na których  spoczyw ał i dotychczas spoczyw a ciężar zadań orga­
n izow ania ochrony przed pożaram i, są: a) rządow e Władze adm in i­
stracji ogó lnej z M in istrem  Spraw  W ew nętrzn ych  (obecnie A d m in i­
stracji Pu b licznej) na czele; b) jednostki samorządu tery toria ln ego:
c) czynn ik i społeczne, zgrupow ane w Zw iązku  S traży Pożarnych  
R P  i należących do tego zw iązku  stowarzyszen iach  ochotniczych
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straży pożarnych; d) przedsięb iorstw a, zak łady i instytucje, ooow ią- 
zane w  m yśl u staw y do organ izow an ia  ochrony przed pożaram i na 
swoim  terenie- Da te j ostatn iej g ru py za liczyć na leży  rów n ież n ie­
które in stytu cje  państw ow e, jak  K o le je  Państw ow e, Lasy  Państw o­
we, M onopole itp.

Z  całokształtu organ izac ji pożarn ictw a w yod iębn iona  została 
ustaw ow o organ izac ja  zabezpieczen ia ppoż. ob iek tów  w o jsk ow ych  
która pozostaw ała poć w y łączn ym  k ierow n ictw em  w ładz w o jsko­
w ych  —  aczko lw iek  w  prak tyce działalność tych  w ładz w  om aw ia­
nym  zakresie była  ca łkow ic ie  sharmonizowan a z działalnością w ładz 
i in stytu cy j cyw ilnych .

W ł a d z e  r z ą d o w e .  W  m yśl obow iązu jących  ustaw 
k ierow n ictw o  całokształtu  akcji p rzec iw p oża row e j w Pań stw ie  na­
leża ło  do M in istra  Spraw  'W ew nętrznych  oraz do pod leg łych  mu 
w ładz adm inistracji ogó lnej. W  szczególności w ładze  te w yk on yw a ły  
nadzór nad działa lnością prze łożonych  gm in  i nad strażami pożar­
nym i w szelk ich  typ ó w  (z w y ją tk iem  w o jskow ych ); jeś li chodzi 
o działalność Zw iązku  S traży  Poż. R. P., to nadzór nad tą instytu ­
cją. spraw ow ał M in ister Spraw  W ew nętrzn ych  za pośrednictw em  
m ianow anego p rzez sieb ie D elegata  Rządu, w yposażonego w  praw o 
kon tro li i zaw ieszan ia  uchw ał w ładz zw ią zk ow ych  w szystk ich  stopni.

Do kom petencji M in . S praw  W ew n ętrzn ych  należało rów n ież 
dysponow an ie (w  porozum ien iu  z M in. Skarbu) funduszam i na cele 
akcji p rzec iw poża row ej, pochodzącym i ze  św iadczeń  zak ładów  ubez­
p ieczeń  od ognia. W reszc ie  do zakresu działania M in. Spraw  W e ­
w nętrznych  należał nadzór nad zapob iegaw czą  po lityką  pożarniczą 
tych  zakładów.

O rganem  doradczym  M in. S praw  W ew n ętrzn ych  w  zakresie 
pożarn ictw a by ła  stała K om is ja  D oradcza do spraw  ochrony przed 
pożaram i i in. klęskam i, k tó ie j szczególnym  zadaniem  Dyło opin io­
w an ie  planu rozdziału  wspom nianych w y że j funduszów. K o n rs ja  ta 
istn iała przed  w o jn ą  ty lk o  na papierze, gd yż  ani razu n ie została 
zwołana. Istn iał natom iast w  IM. S. W ew n . S ekretaria t te j kom isji, 
k tó ry  w chodził początkow o w  skład Depart. A dm in istracy jnego , 
a późn iej —  B iura W ojsk ow ego  M.S. W ew n . S ekretariat ten  za­
ła tw ia ł sprawy, zw iązane-z ustalaniem  planu finansow ego oraz pro­
jek tow an iem  rozporządzeń  i  zarządzeń M .S .W ew n. w  zakresie po­
żarn ictwa. Ponadto Sekretaria t stanow ił organ  p racy  D elegata  R zą­
du do Zw iązku  S ti aży Poż. R  P

S a m o r z ą d  t e r y t o r i a l n y .  Drugim, z ko le i czyn­
nikiem , na k tó rym  opierała się organ izacja  obrony ppoż., b y ły  jed ­
nostki sam orządu tery toria ln ego, a w ięc gm iny  i  pow ia tow e zw iązki 
sam orządowe. R ozpa trzm y kolejno zakres ich zadań, tak, jak  on 
się kszta łtow ał w  p rak tyce p rzedw ojen n ej.

D ziała lność p o w i a t ,  z w i ą z k ó w  s a m o r z ą d o ­
w y c h  w  zakresie pożarn ic tw a  w yraża ła  się p rak tyczr le  w  utrzy-



' \ 
m yw an ia  p ow ia tow ych  instruktorów  pożarn iczych ! p rzy  czym 
u trzym yw an ie  to odbyw ało  się drogą bezpośrednią, lub pośrednią 
Szereg pow iat, zw iązków  sam orządow ych  u trzym yw a ł instruktorów  
pożarniczych bezpośrednio na swoim  etacie, jako u rzędn ików  w y ­
działu pow iatow ego . P on iew aż pow. instruktor poż. b y ł jednocześn ie 
organem  w ykon aw czym  oddziału pow ia tow ego  Zw iązku  S traży  P o ­
żarnych, istniała zatem  podw ójna zależność służbowa tego instruk­
tora: od starosty, jakc przew odn iczącego w ydzia łu  pow ia tow ego  i  od 
w ładz zw iązkow ych . S tw arza ło  to pew ne trudności, Które^hy prak­
tyce daw ały się rozw iązać dzięk i temu,' iz istn iało ścisłe pow iązan ie 
w ładz zw iązkow ych  z w ładzam i adm in istracji ogólnej, k tó re j p rzed ­
staw iciele (w o jew od ow ie  i starostow ie) za jm ow a li n iejako z urzędu 
stanowiska prezesów  rad, w zg l. prezesów  zarządów  jednostek zw iąz 
kow ych .

O w ie le  prośc iej daw ała  się rozw iązać spraw a zależności służ­
bow ej instruktorów  pożarn iczych  w  tych  w o jew ództw ach , gd zie  d o -  

zostaw ali om  na etacie ok ręgów  w o jew ód zk ich  lub oddzia łów  po­
w ia tow ych  Zw iązku  S traży  Pożarnych  R .P . W  tych  w ypadkach  
koszty ±cn u trzym an ia  p ok ryw a ły  pośrednio pow iat, zw iązk i samo­
rządow e w  fo rm ie  subw encyj dla odpow iednich  jednostek zw iązko­
wych.

W obu- w ypadkach  św iadczen ia pow iat, zw ią zk ów  samorządo­
w ych  m ia ły  charakter św iadczeń ustaw ow ych , opartych  na p rzep i­
sie art. 35 ustaw y o ochronie przed pożaram i.

N ieza leżn ie  od pow yższych  św iadczeń  pow iat, zw iązk i sam orzą­
d ow e p rzyczyn ia ły  się do utrzym ania i w yposażen ia  straży pożar­
nych ochotn iczych  w  pow iec ie  w  fo rm ie  subw encyj, udzielanych  po­
szczególnym  strażom  —  g łów n ie  na cele  in w es tycy jn e ; u d z ie la ły  też 
zasiłków  okręgom  w o jew ód zk im  i oddz. p ow ia tow ym  Zw iązku  S tra­
ży  Poż. na c e le  ich działa lności o rgan izacy jn e j i w yszko len iow ej.

P i z y  rozpatryw an iu  ro li gm iny  w  zakresie akcji ppoż. n a leży 
rozróżn ić rolę prze łożonego gm iny, jako organu w ykon aw czego  
w ładz adm in istracji rządow ej, oraz ro lę  gm iny, jako jednostki samo­
rządu tery toria ln ego. Jeśli chodzi o p rze łożonego gm iny, to ro la  jego  
polegała na spełnianiu  zadań z zakresu p o lic ji o gn iow e j w  oparciu 
o  obow iązu jące p rzep isy  porządkow e, oraz na w ykon yw an iu  nad­
zoru nad strażam i pożarnym i. W szystk ie  te czynności nosiły cha­
rak ter czynności z leconych  p rzez Państwo.

Zadania gm iny, jako jednostki sa m orzą d ow e j/ w yra ża ły  się w  
finansow aniu  obrony pi zec iw pożarow ej, a w  szczególności: w  gm i­
nach m iejskich , posiadających  zaw odow ą straż oożarną —  w  u trzy ­
m yw aniu  ca łk ow itym  te j straży, jako in stytu cji m ie jsk ie j, w  po- 
zostałych zaś gm inach m iejsk ich  i  w ie jsk ich  —  w  subw encjonow a­
niu istn ie jących  w  danej gm m ie straży pożarnych  ochotniczych.

U stawa o ochronie przed  pożaram i nakłada na gm iny  jeszcze 
jed en  obow iązek, a m ianow ic ie  u trzym yw an ie  stra ży  pożarnych
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przym usow ych  w  tych  m iejscowościach, gdzie nie is tn ie je  straż za­
w odow a lub ochotnicza, lub gdzie  straże te nie w ysta rcza ją  do za­
pew n ien ia  odpow iedn ie j ochrony przed pożaram i. W praktyce stra­
ży  takich —  poza w o jew . pom orsk im  i poznańskim  —  nie by ło  i nie 
b y ły  ustalone w  szczegółach zasady ich organ izacji. Is tn iejące w 
tych dwóch w ojew ództw ach  straże po i. przym usow e zorgan izow a 
ne są na podstaw ie ustalonych przez w o jew odów  statutów  m ie jsco­
w ych , w zorow anych  na daw nych  przepisach pruskich z przed 
p ierw szej w o jn y  św ia tow ej.

Jak w yn ika  z pow yższe j pob ieżnej ana lizy zadań państwa i sa­
m orządu w  zakresie ochrony( przed pożaram i, zasadę podziału obo­
w iązków  w  tym  zakresie p om ięd zy  tym i dw om a czynn ikam i można 
ująć w  sposob następujący: na w ładzach rządow ych  (w  szczególno­
ści na w ładzach adm in istracji ogó lnej) c iąży obow iązek  zapew n ie­
nia obyw ate lom  n a leży te j ochron y ich życia i m ienia przed n iebez­
p ieczeństw em  pożarów  i  innych klęsk, gm iny  zaś obow iązane są 
dostarczyć w ładzom  rządow ym  odpow iednich  do m ie jscow ych  po­
trzeb  organ ów  w ykonaw czych , bądź w  postaci zorgan izow ania 
i u trzym yw an ia  straży pożarnych zaw odow ych  lub przym usow ych  
bądź też w form ie popieran ia  in ic ja ty w y  społecznej, w yraża jące j 
się w  organ izow aniu  ochotniczych straży pożarnych i finansow a­
niu działalności tych  straży.

S t r a ż e  p o ż a r n e  o c h o t n , c  z e. S traże pożarne 
ochotnicze —  zarówno przed  w rześn iem  1939 r. jak  i obecnie, 
z uwragi na sw ój p rocen tow y udział w  organ izow aniu  ochrony Iprzed 
pożaram i, uważać należy za dom inu jący typ  straży pożarnej w  P o l­
sce. S traże te u trzym yw ane są przez stanow iące odrębne osoby 
praw ne „stow arzyszen ia  ochotn. straży pożarnych ", dzia ła jące od 
roku 1935 na podstawkę jedn o litego  statutu w zorow ego , ustalonego 
rozporządzen iem  M in. Spraw  W ew nętrzn ych  z dn. 14.1.1935 r. (Dz. 
U .R .P  N r  7 poz 35). W ładze straży poż. ochotniczych pow oływ an e 
b y ły  w  drodze w yb o rów  i za tw ierdzane przez w ładze admin. ogó l­
nej —  jeś li chodzi o naczeln ików  straży i ich zastępców, zaś jeśli 
chodzi o zarządy stow arzyszeń  O.S.P. i o m łodszych o ficerów  stra­
ż y  —  przez w ładze Zw iązku  S traży  Poż. R.P., do którego straż p rzy ­
stępowała autom atyczn ie przez p rzy jęc ie  w zorow ego  statutu. Gos­
podarka w ew nętrzna  straży ochotniczych podlegała ścisłemu nadzo­
row i Zw iązku, k tó ry  za tw ierdza ł ich Dudżety i p lany działalności 
ustalał instrukcje w yszko len iow e, regu lam iny służbowe ltp.

Z a k ł a d y  p r z e m y s ł o w e  i i n n e  i n s t y t u c j e .  
Uzupełn ienie naszk icowanej w y że j organ izacji czynnej ochrony 
przed pożaram i stanow iły  t. zw  .straże pryw atne, u trzym yw ane 
przez przedsięb iorstw a przem ysłow e i inne zakłady i instytucje, tak 
p ryw atn e jak  i państwow e. Form aln ie biorąc, straże te przezna­
czone b y ły  specja ln ie do ochrony przedsięb iorstw  i zakładów, przez 
k tóre by ły  u trzym yw ane, jednak w  praktyce w v je zd ża łv  one rów ­
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nież poza obręb chronionych p rzez n ie ob iektow , p rzyczyn ia jąc  się 
do wzm ocm eniai ochrony ppuż. całej m iejscowości,' a n ie jedn ok ro t­
nie i dalszych okolic.

U trzym yw an ie  straży pryw atn ych  przez pew ne kategorie  p rzed­
sięb iorstw  i instytucyj, w  m yśl art. 7 u staw y o ochronie przed po­
laram i, ma charakter obow iązkow y. Do ch w ili obecnej m e zostały 
jednak w ydane przep isy w ykonaw cze, m ające unorm ować zakres 
lego obow iązku, wobec czegc norm a pow yższa 'n iem a  praktycznego 
znaczenia M imo to, szereg w iększych  przedsięb iorstw  przem ysło­
w ych  u trzym yw a ł i u trzym u je straże poż p ryw atn e w  dobrze zro­
zum ianym  w łasnym  interesie. K orzyśc i z posiadania tak iej straży 
W yrażają się nie ty lko  w  zw iększen iu  bezpieczeństwa na w ypadek 
pożaru, ale rów n ież i  w  zm niejszen iu  k o s z t o w  ubezpieczenia od 
°gnia, gd yż  zakłady ubezpieczeń udziela ją za posiadanie należycie 
zorgan izow anej straży  dość znacznych rabatów  od składki ubez­
p ieczen iow ej, k tóre  jeśli n ie całKow icie, to w  znacznej części po­
k ryw a ją  koszty  utrzym ania straży.

S t o s u n e k  i l o ś c i o w y  r ó ż n y c h  t y p ó w  s t r a -  
ż y. D la  na leży tego  zorien tow an ia  się co do roli, jaką poszczegól- 
he rodza je  straży pożarnych od gryw a ły  dotychczas w  zapewnieniu 
bezp ieczeństw a pożarow ego, n a leży  w ziąć pod uw agę ilość i roz­
m ieszczen ie tych  straży w  różnych  kategoriach m iejscowości.

W ed łu g danych z roku 1939 na ów czesnym  tery toriu m  Polski 
było na ogólną ilość 14-334 straży— straży zaw odow ych  gm innych 52, 
ochotn iczych  —  11.884. innych (przym usow ych  i p ryw atn ych ) —  
2.398. Z  te j ostatn iej p o zyc ji na straże przym usow e przypada w 
p rzyb liżen iu  ok. 1400, reszta, około tysiąca —  na straże pryw atne.

L ic zb y  te u leg ły  obecnie dość pow ażnym  zm ianom . W ed łu g po­
siadanych przez Gł. Inspektorat Pożarn ic tw a  n iekom pletnych  da­
nych liczba straży zaw odow ych  w ykazu je  zw iększen ie o ok. 40' /' , 
natom iast liczba innych  rodza jów  straży zm n iejszyła  się znacznie, 
a m ianow icie : straży ochotniczych o ok. 25%, przym usow ych  o ok. 
60°/u i p ryw atn ych  o ok. 50%. —  nie u w zg lędn ia jąc zmian w yn i­
kłych, wskutek zm iany gram c państwa.

j e ś l i  chodzi o rozm ieszczen ie poszczególnych  typów  straży, to 
straże zaw odow e istn ie ją  ty lko  w  w iększych  m iastach,-Straże p ry ­
w atne w  ośrodkach p rzem ysłow ych  (g łów n ie  na Śląsku), straże 
przym usow e w yłączn ie  na teren ie w o jew . pom orskiego i poznań­
skiego, ochrona zas m n iejszych  m iast i w si opiera się p raw ie  w y ­
łącznie na strażach ochotniczych.

Pom im o sw o je j zn ikom ej lic zb y  -straże zaw odow e, szczególnie 
w iększe, reprezen tu ją  pow ażne w alory ' fachow e, co trzeba u w zględ­
nić p rzy  ocen ie ich  ro li w  całokształcie organ izacyj p rzec iw pożaro ­
w e j. R ów n ież  i z uw agi na wartość chronionego m ajątku społecz­
nego ro la  ich jest o w ie le  pow ażn iejsza, n iżby to w yn ika ło  na 
p ierw szy  rzut oka z podanego w y że j stosunku liczbow ego.
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Z w i ą z e k  S t r a ż y  P o ż a r n y c h  R.  P  Z w ią zek  
S tra ży  Pożarnych  R. P  pow stał w  drodze zlania się u tw orzonych  
sam oizu tn ie przez straże pożarne ochotnicze i zaw odow e organ iza- 
cy j dzie ln icow ych : Zw iązku  F loriańsk iego w  b. K ongresów ce, M a­
łopolskiego Zw . S traży  Poż. i W ie lkopolsk iego  ZwT Str. Poż. W  roku 
1933 na m ocy rozporządzen ia R ady  M in istrów  z dn. 28 listopada 
1933 r. istn iejące jako sam odzielne osoby praw ne G łów n y  Zw iązek  
S traży  Poż. R P. i w o jew ód zk ie  zw iązk i straży pożarnych zostały 
przekształcone w  jedno stow arzyszen ie w yższe j użyteczności p. n 
„Z w ią zek  S traży  Pożarnych  R. P .“ , jednoczące w  sw ych  ramach 
w szystk ie organ izacje pożarn icze w  Polsce.

Jak w yn ika  z 5 3 i  8 statutu Zw iązku, p rzew id zian e by ło  oo ję - 
c ie  organ izacją zw iązkow ą  w s z y s t k i c h  straży pożarnych  
w  państw ie, a w ięc  zarów no ochotniczych, jak i  zaw odow ych , p rzy ­
m usowych i p ryw atn ych  B łędne jest, zatem  zapatryw anie , w ysu ­
w ane w  swuim czasie p rzez n iektóre czynn ik i z pośród strażv za­
w odow ych , i zasugerowane p rzez nie sferom  sam orządow ym , że 
Z w iązek  jest w y łączn ie  pow ołany do zrzeszen ia w  sw ych  remach 
organ izacyjnych  straży pożarpych  ochotniczych. R zeczyw iście , 
w obec sw ej p rzygn ia ta jące j p rzew a g i liczebnej straże ochotnicze 
w y w ie ra ły  bardzo pow ażn y w p ły w  na kszta łtow an ie się składu oso­
bow ego  w ładz zw iązkow ych , pom im o jednak tej p rzew ag i p rzed­
staw ic ie le  straży zaw odow ych  od gryw a li pow ażną ro lę  w  życiu  
Zw iązku , w  szczególności w  zakresie techniczno-tachowym . Rola 
ta by łaby jeszcze w iększa, gd yb y  w szyscy kom endanci i o ficerow ie  
s traży  zaw odow ych  p o tra fili stanąć na w ysokości zadania i, zam iast 
zachow yw an ia  ‘„(splenaid iso lation “ , okazali chęę szczerej w spółpra­
c y  z w iększością sw ych  k o legó w  po fachu. S tw ierd zić  zresztą na­
leży, że w zm iank ow any w y że j separatyzm  straży poż. zaw odow ych  
p rze jaw ia ł się ty lko  w  paru, najw iększych  w p raw d zie  miastach 
w  Polsce, gros straży zaw odow ych  należało do Zw iązku  i  ściśle 
z n im  w spółpracow ało  ku obopólnej korzyści.

W  podobnej sytuacji p raw n ej, jak  straże zaw oaow e, znajdu ją 
się straże przym usow e, będące rów n ież in stytu cjam i gm innem i, 
podporządkow anem i bezpośi ednio przełożonem u gm 'n y. N a leża ły  
one do Zw iązku  i podporządkow anie ich w ładzom  zw iązk ow ym  nie 
daw ało  pow odów  do jak ich ko lw iek  n ieporozum ień pom iędzy Z w ią z ­
k iem  i u trzym u jącym i je  gm inam i.

Jeśli chodzi o straże pożarne p ryw atne, to przynależność ich  do 
Zw iązku  n ie nastręczała n igdy żadnych zastrzeżeń, a naw et była  
w ym agana  przez zakłady ubezpieczeń od ogn ia ,jako w arunek u dzie­
len ia  wspom nianych  w yże j raoa tów  od składki ubezp ieczen iow ej 
(T a ry fa  fabryczna za ubezpieczen ie od ognia. Cz. V, § 39).

Z a d a n i a  Z w i ą z k u .  Zgodn ie z postanow ien iam i sta­
tutu i z w y tw orzon a  w  ciągu swego k ilkunastoletn iego istnienia 
prak tyką  Zw iązek  S traży  Pożarnych  ro zw ija ł swą działalność w
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czterech zasadniczych k ierunkach : organ izacyjno-nadzorczym , w ysz ­
ko len iow ym , techn icznym  i propagandow ym . Działalność organiza- 
cy jno-nadzorcza Zw iązKu polegała  na opracow yw an iu  w zg l. op in io­
waniu  różnego rodzaju  przepisów , norm ujących  zagadnienia bezp ie­
czeństwa pożarow ego, w  ..szczególności zaś regu lu jących  ustrój, za­
kres i sposób p racy  straży pożarnych —  w  postaci statutów, regu- 
am m ów  i instrukcyj. N a leża ła  tu rów n ież w ykon yw an a  p rzez w ła ­

dze i organa zw iązkow e kontrola działalności straży pożarnych 
wszelk ich  typów , p rzyczym  zakres tej kon tro li był różny, w  za leż­
ności od typu  straży. N a js iln ie j zespolone b y ły  ze Z w iązk iem  z na­
tu ry rzeczy  straże ochotnicze, których  w sze lk ie  p rze ja w y  d z ia ła l­
ności podporządkow ane by ły  n orm atyw nej in geren c ji Zw iązku  s ię­
ga jącej o w ie le  g łęb ie j, n iż upraw nien ia  nadzorcze w iadz adm in i­
stracji ogólnej.

W stosunKu do straży zaw odow ych  i p ryw atn ych  ingerencja  
Związku by ła  bardzie j ograniczona, d o tyczy ia  ona bow iem  jedyn ie 
spraw  o cha iak terze fachow ym . Odnośnie spraw  adm in istracyjno- 
gospodarczych ro la  Zw iązku  ograniczała się tu taj do fu n kcy j dorad­
czych, zaś fu nkcje kontrolne w yk on yw an e  b y ły  p rzez Z w iązek  i jego  
°rgana  fachow e tyłku w  w ypadkach  o trzym an ia  polecen ia  w ładzy  
adm in istracji ogólnej. W  ostatnich latach przed w o jn ą  nastąpiła 

te j dziedzin ie pow ażna zm iana, w yraża jąca  się w  pow ierzen iu  
°igan om  inspekcyjnym  i  instrukcy jnym  (K orpusow i Technicznem u) 
Zw iązku  stałego k i e r o w n i c t w a  p r z y ' g o t o w a ń  
o b r o n y  p r z e c i w  l o t n i c z  ej  i p r z e c i w g a z o w e j  
w z a k r e s i e  a k c j i  p r z e c i w p o ż a r o w e j  (zarządze­
nie M in. S praw  W ew nętrzn ych  z dn. 26 m ai ca 1938 r. M on ito r P o l­
ski N r 78 z dn. 5.IV.1'938 r., uzupełn ione okóln ik iem  M. S. W ew n. 
z dn. 4.VlI.1938, Dz. Urz. M .S .W ew n. N r  20) Znaczen ie tych zarzą­
dzeń dla określenia sytuacji Korpusu Techn icznego Zw iązku  zosta­
nie om ów ione na innym  m iejscu. Tu ta j n a leży  ty lk o  wskazać na 
ozszerzen ie upraw n ień  organ ów  Zw iązku  w  stosunku do w szyst­

kich typ ów  straży pożarnych, a w ięc  rów n ież i s traży zaw odow ych  
i p iyw a tn ych  —  b e z  w z g l ę d u  n a  i c h  p r z y n a l e ż ­
n o ś ć  d o  Z w i ą z k u  w  c h a r a k t e r z e  człom tów  —  
rów n ież  i na s ferę  zagadnień gospodarczych  (zaopatrzen ie w  sprzęt).

Działalność Zw iązku  w  zakresie w yszko len ia  fachow ego  w y ­
rażała się w  u trzym yw an iu  Centra lnej S zkoły  Pożarn icze j w  W a r­
szaw ie kształcącej k a n d vd itó w  na członków  Korpusu Techn icznego 
(zaw odow ych  o ficerów  pożarn ictw a) oraz w  stałym  organ izow aniu  
kursów  pożarn iczych  różnych  stopni, ustalaniu p rogram ów  w yszk o ­
lenia, instrukcyj ćw iczebnych, organ izow aniu  konkursów  i zaw o­
dów ćw iczebnych  itp. Zcen tra lizow an ie w  -rekach Zw iązku  w yszko­
lenia fach ow ców  pożarn iczych  siłą rzeczy  narzuciło Zw iązkow i ro lę 
dysponenta w yszkolonego m ateriału  ludzkiego, gd y ż  w sze lk iego  
rodzaju instytucje, potrzebu jące fach ow ców  z te j dziedziny, z ko­
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nieczności zw raca ły  się do Zw iązku  o wskazanie odpow iednich kan­
dydatów  N aw et wojsko,- aczkolw iek  fo rm aln ie  w yłączone z ogó lpe j 
o rgan izac ji pożarnictwa, p rzy  obsadzaniu stanow isk zawodow ych  
o ficerów  i podo ficerów  pożarniczych op iera ło ' się na wnioskach 
i opiniach ZwiązKu. K orzysta ło  też ze w spółpracy Zw iązku prze­
szkoleniu podo ficerów  straży w o jskow ych

W  zakresie spraw  technicznych działalność Zw iązku  p rze ja ­
w iała sie: 1) w  określaniu w arunków  technicznych, jak im  odpow ia ­
dać w in ien  sprzęt strażacki i w  norm alizac ji tego  sprzętu, 2) w  kon­
tro li wykonan ia sprzętu przez dokonyw an ie odb iorów  technicznych 
3) w  norm owaniu  i popieran iu  k ra jow e j produkcji snrzetu za po­
mocą odpow iedn ie ] p o lityk i zakupów. W e  wszystkich  w ym ien i onych 
kierunkach osiągn ięte zostały pow ażne w yn ik ;

Pozosta je jeszrze  do om ów ien ia  działalność propagandowa. 
Działalność ta p rze jaw ia ła  się w  szeroko rozw in ię te j akcji, w yd a w ­
niczej, w  in form ow an iu  pracy codziennej o pracach Zw iązku  i stra­
ży, w reszcie w  bezpośrednim  oddzia ływ an iu  na sDołeczeństwo przez 
organ izow an ie z jazdów , pokazów , tygodn ia  strażackiego itp. D zia­
łalność pow yższa  spopu laryzow ała  w  społeczeństw ie prace strażac- 
ctw a i przez to u łatw iła  osiągn ięcie stojących przed  nim  zadań.

K o r p u s  T e c h n i c z n y .  W  toku n in iejszych  rozw a­
żań k ilkakrotn ie użyta została nazwa „K orpu s Techn iczny Zw iązku 
S traży  Poż. R  P .“ . N azw a ta w ed łu g  statutu Zw iązku  oznacza: 
,,Zespół fachow ców  z dziedziny obrony p rzec iw pożarow ej, za jm u ją­
cych w  Zw iązku  stanowiska organów  inspekcyjnych  i nsirukcyj- 
nych Zw iązKu oraz dow ódców  straży pożarnych i inne, dobieranych 
i szkolonych przez „Z w ią zek ..." (§ 75). W  skład Korpusu wchodzą: 
„Inspektor Naczelny, inspektorzy w o jew ód zcy  i instruktorzy pożar­
n iczy w szystk ich  stopni, ustalonych w  p ragm atyce dla kom usu tech­
n icznego, k tó rzy  są organam i in spekcyjnym i i instrukcyjnym i oraz 
zaw odow ym i dow ódcam i jednostek w  strażach pożarnych".

N iefdrtunna redakcja tego paragrafu  statutu, zaw iera jąca  p ew ­
ne sprzeczności w ew nętrzne, daje pule do różnych in terpretacyj 
pojęcia składu Korpusu Technicznego. A b y  dojść do ustalenia rze­
czyw is te j ro li Korpusu, trzeba się oprzeć na praktyce, jaka się w 
u jm ow an iu  tegu zagadnienia ustaliła. O tóż w  prak tyce Korpus 
Techn iczny oeb jm ow ał wszystkich  zaw odow ych  o ficerów  pożarn i­
czych, zarówno zatrudnionych w  Zw iązku  w  charakterze jego  funk- 
cjonariuszów , jak  i pracujących w  strażach pożarnych  ochotni­
czych, zaw odow ych  i p ryw atn ych  —  nie w yłącza jąc funkcjonariu - 
szów państwowych a n aw et urzędn ików  adm in istracji w ojskow ej. 
W szyscy ci fa ch ow cy  stanow ili jed n o lity  zespół, jednakow o umun­
durowany, podporządkow any w ładzom  zw ią zk ow ym  pod w zględem  
w yszkolen ia , nom inacyj, aw ansów  oraz odpow iedzialności dyscyp li­
narnej (§ 79 statutu). K om petencje  Zw iązku  w  tych sprawach były 
naogół honorow ane przez wszystkich  pracodawców , zatrudniających
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członków  Korpusu, aczko lw iek  zdarza ły  się w ypadk i odchyleń  od 
te j zasady.

Jeśli będziem y obserwow ać ro lę  Korpusu Techn icznego w  ęrga- 
n izacji obrony p rzec iw pożarow ej, zauw ażyć musim y, że w  m iarę 
rozbudowy i  udoskonalenia tej o rgan izac ji rola czynn ika zaw odo­
w ego  coraz bardzie j się uw ypukla. W  ostatnich latach przed w ojną 
z jaw isko  to w ystąp iło  na ja w  szczególn ie silnie, a najdob itn iejszym  
jego  w yrazem  jest cy tow an e już w yże j zarządzenie M in. Spraw 
W ew n . w  spraw ie przygo tow an ia  obrony p -lotn. i p.-gaz. w  zakre­
sie akcji p rzec iw pożarow ej. W  zarządzeniu  tym  w ładza państwow a 
przekazu je pew ne obow iązk i i upraw nien ia nie Zw iązk ow i S traży  
; oz- R- P. jaKO  organ izacji, ale jego  korpusow i technicznemu- Rzuca 
to ciekaw e św iatło  na stanowisko, jak ie  sobie ten korpus w yrob i! 
w  opin ii czynn ików  decydujących.

F i n a n s o w a n i e  o b r o n y  p r z e c i w p o ż a r o w e j ,  
wobec braku dokładnych aanych o wysokości i źródłach pokrycia 
W ydatków  na obronę p rzeciw pożarow ą w  okresie przedw ojennym  
oiusim y się oprzeć na skąpym m ateriale , jak i został jeszcze przed 
w ojną opublikow any, a m ianow icie : 1) na artyku le mgr. H. P a ­
w łow sk iego w dodatku specja lnym  do N r 6 P rzeg lądu  Pożarn icze­
go z r. 1931 (w  języku  francuskim ) i na-artyku le autora n iniejszych 
uwag w  N -rze  13/14 P rzew odn ika  U bezp ieczen iow ego  z r. 1936. Ten 
ostatni artykuł opiera się na m ateriałach  Zw iązku  S traży  Poż. R. P. 
za rok budżetow y 1934/35. Bez w ie lk iego  błędu można przy jąć, że 
w ostatnich latach przed w ojną  odchylen ia  od liczb  z roku 1934/35 
nie p rzekracza ją  10— 15%  (in plus), p rzy  czym  stosunek procentow y 
sum, w ydatkow anych  z różnych  źródeł, można uważać za p raw ie  
n iezm ien iony.

N a  ogó lny koszt czynnej obrony p rzec iw pożarow ej sk ładały się 
w  r. 1934/35 następujące p o zyc je : 1° koszty utrzym ania oćhutni- 
ozych straży poż., wynoszące zł. 7.217.000.— ; 2° —  koszty u trzym a­
nia gm innych straży poż. zaw odow ych , wynoszące zł. 5.900.000.— ; 
3/ -—  koszt u trzym an ia Zw iązku  S tra ży  Poż. R. P., obejm ujący 
koszty szkolfenia, nadzoru organ izacyjnego, u trzym ania inspektorów 
W ojewódzkich  i instruktorów  pow ia tow ych  (łącznie z u trzym yw a ­
nym i bezpośrednio przez sam orządy), w yda tk i na p iace techniczne, 
o rgan izacyjn e i w ydaw n icze  —  w  łącznej sumie zł. 2.231.000.—

Jak w yń ika  z tego pobieżnego zestaw ienia, ogo lny  koszt czyn ­
nej obrony p rzec iw p oża row e j w  Polsce w ynosił w  r. 1934/35 zł. 
15.348.000.—  Suma ta n ie  obejm u je całości w yda tków  in w es ty cy j­
nych (zakup w iększego sprzętu, budowa gm achów  itp ); w ydatk i na 
te cele  ustalić można w  przyb liżen iu  na ok. 3.000.000.— , wobec 
"zego  całość w ydatków  na akcję przec iw pożarow a  w yn ios łaby ok 
13,5 m iliona złotych  rocznie. U w zg lędn ia jąc wspom nianą w yże j 
zw yżkę  w  stosunku do roku 1934/35 można przy jąć, iż ca łkow ity
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koszt czynnej obrony p i zec iw pożarow ej w  ostatnim, roku p rzedw o­
jennym  w yn iós ł okrągło ok. 20 m ilion ów  złotych

Jeśli chodzi o źródła pokrycia  pow yższych  w ydatków , to  n a j­
pow ażn iejszą  pozyc ję  (56% ) stanow iły  dotacje samorządu te ry to ­
ria lnego, następną z ko le i —  fundusze społeczne, grom adzone przez 
straże ochotnicze i Z w ią zek  S traży  Poż. R P  ze składek, im prez 
dochodowych, zb iórek  publicznych  itp. (31% ), na trzecim  m iejscu 
sta ły  w reszc ie  św iadczen ia zakładów  ubezpieczeń od ognia (±3%).

II. P o ż a r n i c t w o  w  o k r e s i e  o k u p a c j i  
n i e m i e c k i e j

Straż pożarna by ła  jed yn ym  odcinkiem  życia  społecznego P o l­
ski, k tóry oszczędziła n ieszczycielska potęga okupanta. W ładze  oku­
pacy jne n iem ieck ie w  in teresie zabezpieczen ia zarów no w łasnych 
ob iektów , jak i zdolności p rodu kcyjnej K ra ju ,) doniosłej 2 punktu 
w idzen ia  zaspokojenia n iem ieckich  potrzeD w ojennych , zw raca ły  
w ie lk ą  uw agę na stan bezp ieczeństw a pożarow ego, u dzie la ły  stra­
żom dość pow ażnego poparcia m ateria lnego w  postaci przydzia łu  
sprzętu i k redytów  i —  naogół biorąc —  pozostaw ia ły  strażom  dość 
dużą swobodę w  zakresie szkolenia, doboru personelu  i gospodarki 
w ew nętrzne j. Zaw dzięcza jąc tej w łaśn ie „sw obod zie11- straże m ogły 
w okresie okupacji w yśw iadczyć  społeczeństwu polskiem u znaczne 
usługi przez osłanianie licznych  zastępów  ludzi, zaangażowanych 
w  pracy podziem nej, bądź też zagrożonych  w yw iez ien iem  na robo+y 
przym usow e.

O rgan izacyjn ie  sprawa funkcjonow an ia czynnej obrony p rze­
c iw pożarow ej została rozw iązana p rzez okupanta w  ten sposób, że 
utrzym ane zostały, a n aw et w  w ie lu  wypadkach zw iększone, w szyst­
k ie  p laców k i m iejscow e, zarow no zaw odow e, jak  ochotm cze i fa ­
bryczne (te ostatnie w  n iektórych  w iększych  fabrykach  zastąpione 
p rzez tzw . W erkschutz). Został rów n ież u trzym any nadzorczy apa­
rat fa ch ow y  Zw iązku  S tra ży  Poż R P. (Korpus Techn iczny ), nato­
miast w szystk ie w ładze strażackie, pochodzące z w yboru , tzn. rady 
i zarządy jednostek zw iązkow ych  oraz zarządy stowarzyszeń  
O .S.P —r zostały zlikw idow ane. Zam iast w ład z  naczelnych Zw iązku  
został pow ołan y p rzez w ładze okupacyjne, jako cen tra lny organ 
fachow y, K om isaryczny K ie row n ik  Techn iczny Pożarn ictw a, zaś 
do spraw  finansow o-gospodarczych  —  K o m is a ry c zn y ' K ierow n ik  
Adm in istracy jny  Pożarn ic tw a  (p rzy P .Z .U .W .). Całość organ izacji 
podporządkowana została sze fow i p o lic ji porządkow ej (Befeh lsnaber 
der Ordnungspolizei).

S tanow iska fachow e, zarówno w  k ie row n ic tw ie  centralnym , 
jak  i  w  dystryk tach  i pow iatach, obsadzone zostały p rzez członków  
Korpusu Techn icznego z przed w o jn y , w zg l. p rzez w yszkolonych  
już w  czasie oKupacji o ficerów  pożarn iczych  —  Po laków . W  n ie ­
licznych  w ypadkach  w ładze okupacyjne narzuciły obsadzenie m e-
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których  stanowisk przez volKsdeutschow lub ukra ńców. Zaznaczyć 
należy, że w ładze okupacyjne ju ż w  r. 1940 zaw ezw a ły  pod groźbą 
represyj wszystkich członków  Korpusu Techn icznego i straży po­
la rn ych  do staw ien ia s ię  do służby.

Szkolen ie fachow ców  pożarn iczych  postaw ione by ło  w  okresie 
okupacji na w ysok im  poziom ie. K orzys ta jąc  z  dużych m ożliw ośc i 
m aterialnych  k ierow n ictw o  polskie starało się jakn a jlep ie j w yp o ­
sażyć C ncralną Szkołę Pożarn iczą  w  W arszaw ie  w  pom oce nauko­
w e  i dzięk i usiłow an iom  grona osób, k tóre  w  charakterze k ie row ­
n ików  Szkoły i w yk ład ow ców  m ia ły  w p ły w  na le  sprawy, udało 
sie stw orzyć w zorow e gab inety  naukowe, m ogące służyć za p rzy ­
kład tego rodzaju  urządzeń.

Zasadnicze podstaw y finansowania obrony p rzec iw poża row ej 
w  okresie okupacji zm ien iły  się o ty le , że u leg ły  znacznem u zm n ie j­
szeniu fundusze, grom adzone przez straże w  drodze akcji społecz­
nej, zw ięk szy ły  się natom iast pow ażn ie św iadczen ia sam orządów  
na u trzym anie i  w yposażen ie straży. Stało się to m ożliw e  dzięki 
^ 'prow adzen iu  p rzez w ładze  okupacyjne tzw . „op ła t zastępczych", 
do których  pociągnięto' w łaśc ic ie li budynków  i przedsięb iorstw  
Wzamian za zw oln ien ie  od obow iązku posiadania narzędzi p rze c iw ­
pożarowych. W p ły w y  z tego źródła by ły  bardzo pow ażne; w yn os iły  
°n e  w  n iek tórych  pow iatach  pc k ilkaset tys ięcy  złotych. O płaty za­
stępcze u m ożliw iły  w ydatne zw iększen ie w yposażen ia  straży pożar­
nych w  sprzęt, w  szczególności w  m otopom py, sam ochody i węże.

C en tra lny  fundusz pożarn iczy, pochodzący ze św iadczeń zakła­
dów ubezpieczeń od ognia, przeznaczony b y ł g łów n ie  na pok iyc ie  
w ydatków , zw iązanych  z u trzym an iem  k ierow n ictw a  centralnego 
1 m struktorów  dystryk tów  uraz na u trzym an ie i w yposażen ie Cen­
tralnej S zkoły  Pożarn icze j. N a  subwencje dla straży przeznaczono 
w  ostatnim roku okupacji m n iej w ięce j 13#> w p ły w ó w  z tego źródła.

Św iadczen ia  zak ładów  ubezpieczeń ob liczone zostały na pod­
staw ie następujących stawek: 1) P .Z .U .W  od składek w  dzia le p rzy ­
musowych ubezpieczeń budow li —  4% , od składek w dziaie p rzy ­
musowych ubezpieczeń ru ch om ości'ro ln ych  -—  3%; 2) P .Z .U .W . w 
dzia le ubezpieczeń um ownych i  p ryw a tn e zakłady ubezpieczeń —

Oceniając pow ierzch ow n ie w yn ik i w prow adzonego  p rzez w ła ­
dze okupacyjne system u organ izacji obrony p rzec iw pożarow ej, 
W zorow anego na system ie n iem ieckim  i  opartego w y łączn ie  na 
czynniku facnow ym , uzależn ionym  ca łkow icie od w ładz adm inistra­
cy jnych , tw ierd z ićb y  można, iż  system  ten dał w yn ik i doore, jeśli 
chodzi o w yposażen ie techniczne i w yszko len ie  fach ow e straży. O ce­
na ta byłaby, jak  zaznaczyliśm y, bardzo pow ierzchow na, jako uczy­
niona bez w zięc ia  pod uw agę specyficznych  warunków , w  jakich 
Praca s traży  w  tym  okresie się ro zw ija ła

Jeśli chodzi o osiągnięcia m aterialne, to pam iętać należy o anor­
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m alnych warunkach gospodarczych, jak ie  panow ały u nas w  okre­
sie okupacji, wskutek czego ów czesna kalku lacja w p ły w ó w  i w y ­
datków  nie daje m ożności w yciągn ięc ia  jak ich ko lw iek  wniosków  
ogólnych, k toreby m ogły  m ieć trw a lsze znaczenie orien tacyjne. Za­
rów no ceny sprzętu, jak  i wysokość płac, ka lku low ane b y ły  w  zde­
precjonow anej walucie, co pozw ala ło  na finansow anie w ydatków , 
przekraczających w  warunkach norm alnych zdolność płatn iczą spo­
łeczeństwa. Z  drug ie j strony św iadczenia, nakładane na ludność, w' 
realnej sw e j wartości stanow iły m in im alne obciążen ie płatn ików  
i z tego powodu rea lizacja  ich nie natrafia ła  na w iększe trudności. 
Tak ie  m etody gospodarki m oż liw e  są jednak ty lko  na krótką metę, 
w  specja lnych  warunkach w ojennych , a p róby ich stosowania na 
dłuższy dystans i ,w norm alnym  życiu  gospodarczym  m usiałyby po­
ciągnąć za sobą p rzyk re  n iespodzianki

R ów n ież  p rzyk re  rozczarow an ie m usiałoby spotkać zw o len n i­
ków okupacyjnego reg im e u, gd ybyśm y chcieli przenieść w  warunki 
norm alne system y organ izacy jn e z okresu okupacji. N ie  n a leży  za­
pominać o tym , jak ie  m o tyw y  p rzyc ią ga ły  społeczeństwo do służby 
w  strażach pożarnych w  okresie okupacji. A  w ięc przede w szystk im  
należy pam iętać, że straże b y ły  w  tym  czasie jedyną, w zględn ie 
swobodną, organ izac ją  polską, na teren ie której można było  pra­
cować ala społeczeństwa. W ażn iejszą  jeszcze przyczyną  atraitcyjno- 
ści straży by ło  to, że leg itym ac ja  strażacka była  jedn ym  z najsku­
teczn iejszych  ,,auaweis‘ó w “ , chroniących od łapanek i w yw iezien ia  
na roboty. W  tych  warunkach praca w  straży łączyła  p rzy jem n e ze 
społecznie pożytecznym , i tem u w  znacznej m ierze  zawdzięczać na­
leży n ap ływ  do s tia ży , tak ochotniczych, jak  i zaw odow ych , w ar­
tościowego m ateriału  ludzkiego

W  warunkach norm alnych te w szystk ie m om enty przestaną 
odgryw ać ro lę  w życiu  orgam zacy j strażackich. Trzeba zatem  szu­
kać innych rozw iązań, zarówno w  dziedzin ie gospodarczej jak i w 
dziedzin ie rekru tacji m ateriału  ludzkiego.
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V
S T A N IS Ł A W  D U S Z N IA K

PRAWA, e m e r y t a l n e  p r a c o w n i k ó w  s a m o r z ą d o w y c h

ZE W S C H O D U

U stalenie granic państw ow ych  m iędzy  Rzęcząpospolitą  i Z w ią z- 
y ®Ui R adzieck im  spow odow ało akcję przesiedleńczą, która w yw o - 
łuje  potrzebę wskazania podm iotu zobow iązanego do w yp ła ty  
p op a trzen ia  am eryta lnego tym  pracow n ikom  sam orządowym , 
którzy z  tytu łu  służby nabyli ku tem u praw a w  stosunku do 
^ ią z k ó w  sam orządow ych  na ziem iach  pozostałych po tam tej stro- 
pó ,. a k tó rzy  w  w yn iku  przesied len ia zna leźli się po te j stronie 
unii gran icznej.

W  ram ach te j kw estii na leży  odróżnić p racow n ików  samorządo­
w ych  sensu stricto, gm innych  (m iejsk ich  i w ie jsk ich ) oraz pow ia to ­
w ych  zw iązków  sam orządowych, od pracow n ików  samorządu k ra jo ­
wego b. G a lic ji, t. j. b. W ydzia łu  K ra jo w ego  późn iej Tym czasow ego 
W ydzia łu  Sam orządow ego w e  L w p w ie  —  z u w ag i na zachodzące 
tu różn ice zarówno w  praw nej k w a lifik a c ji ich  stosunku służbowego 
a co za tym  id z ie  —  ich  roszczeń em erytalnych , jak  i w  podm iocie 
zobow iązanym  do w yp ła ty  zaopatrzenia em eryta lnego.

Pozostaw itny zaś na boku tę  kw estję  w  odniesien iu  do pracow n i­
ków, k tó rzy  znajdu ją  się poza obszarem  naszej suwerenności p ań ­
stw ow ej, gd yż jest tp ju ż zagadn ienie w ew nętrzne  państwa, na 
którego teren ie zna leźli się —  w zg lędn ie  zagadnieniem  ewent. um ów  
m iędzynarodow ych.

S praw ę p racow n ików  sam orządu k ra jow ego  b. G a lic ji om ów im y 
^  p ierw sze j kolejności, gd yż  n aśw ietlen ie je j u ła tw i nam rów no­
cześnie zanalizow an ie problem u praw nego pozostałych funkcjona­
riu sze w  sam orządowych. \

D la logicznego rozw in ięc ia  tez, jak ie  zam ierzam y postaw ić na
temat, oraz lepszego zrozum ien ia przesłanek, na k tórych  te zy  te 

dostają oparte, uw ażam y za konieczne skreślić krótk i rys  prawno- 
uistoryczny in stytu cji samorządu k ra jow ego  b. G a lic ji a raczej jego 
° rganów.

Federa listyczna koncepcja ustro jow a b. m onarch ii austriacko- 
w ęg iersk ie j oraz po lityczn e i społeczne p rąd y  rew o lu c ji francuskiej
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przyn iosły  G a lic ji, jako k ra jow i koronnem u, autonom ię, która op ie­
rała się na statucie k ra jow ym  z dnia 26 lu tego 1861 r. Dz. U- P  
austr. N r. 20). O rganam i te j autonom ii uczyn ił ów  statut Sejm  
i W yd z ia ł K ra jo w y  jako a lternatyw ną reprezen tację  kraju.

Ten  stan p raw n y na ziem iach późn iejszych  w o je w ó d z tw  połu ­
dn iow ych  przetrw ał do czasu powstania Państwa Polsk iego, którego 
suwerenność konsum owała w sze lk ie  odrębności p raw n o-polityczn e 
na ziem iach wchodzących w  skład Rzeczypospolite j.

To  też ustawą z dnia 30 stycznia 1920 r. (Dz. U. R. P. Nr. 11 
poz 61) zniesiono obie reprezen tacje b. G a lic ji, a ich agendy „a ż  do 
w prow adzen ia  jedn o lite j adm in istracji w  Pań stw ie  i zorgan izow ał*’a 
ciał sam orządow ych  w yższego  rzędu " poruczcno utworzonem u ró w ­
nocześnie ad hoc Tym czasow em u W yd z ia łow i Sam orządowem u we 
L w o w ie  fart. 4).

B y t jego  nie b y ł jednak zbyt długi. Juz b ow ień K d ek re tem  
Prezyden ta  Rzeczypospo lite j z dnia 16 stycznia 1928 r. tDz. U. R 
P  N r 7, poz. 40) został on zniesiony, ściślej m ów iąc postawiony 
w  stan lik w id ac ji i w  tym  charakterze p rze trw a ł aż do ch w ili w yb u ­
chu ostatn iej w o jn y  św ia tow ej, która v ia  facti zakończyła jego  nieco 
przyd ługą  likw idację .

Poza  tym , bardzo ogóln ie u jętym  szkicu h istorycznym  powstania 
i upadku samorządu k ra jow ego  b. G a lic ji *) z a jm ijm y  się obecnie 
interesu jącym  nas zagadnieniem  na tle  pow ołanych  norm  praw nych .

P rzede  w szystk im  m usim y w  tym  m iejscu ustalić po jęc ie  zao­
patrzen ia em eryta linego, zw anego w dalszym  ciągu krótko „e m e ry ­
tu rą " gd yż będzie to nam potrzebne w  zw iązku z brzrm eniem  aktu­
alnych postanow ień ustaw ow ych

Jak w iadom o, em erytura  pow sta je w  wyniicu dwustronnej 
u m ow y o najem  p racy  w  stosunkach regu low anych  p rzez praw o 
pryw atne, a jednostronnego aktu praw nego, opartego o postanow ie­
nia ustaw ow e w  stosunkach publiczne-praw nych .

Stosunek s łu żbow y pracow n ików  sam orządow ych  jest regu lo ­
w an y dwustronnie na zasadach um ow y, stąd nosi on charakter 
p ryw atno-p raw ny, a roszczenia w yn ika jące  z tego tytu łu  m ogą bvc 
dochodzone ty lko  na zw yk łe j drodze praw a przed sądami p o w ­
szechnym i**).

    *
*) Szczegółową na ten temat rozm owę podaje Dom inik W rabec  w  swej 

m onograficznej pracy doktorskiej pt. „Tym czasowy W ydzia ł S am orządow y  
nakładem  Lw ow sk iego  T o v jarzystwa N aukow ego

** ) Judyikatury Austriackiego T rybunału  A dm . w  odniesieniu do p ra ­
cow ników  sam orządowych na terenie b. zaboru  austriackiego a później 
N. T. A . w  -stosunku do ogółu p racow n ików  sam orządowych są co do tego- • 
zgodne. V ide  m. i. w yrok i austr. T ryb. Adm . z 24.XI.1881. L. 1756. Budw . 
Nr. 1217 z dn. 14 m aja 1886 r. L . 1282 Budw ., N r. 3059 i in., N . I .A .  w yrok  z dnia 
3.II 1934 r. L. rej. 1849/31. W  wyroku tym  czytam y: „Zarów n o  w  w yroku  
z 2.V.1929 r. L . rej. -180/27 i w yroku  L . rej. 5580/26 w  odniesieniu do b. za­
boru austriackiego, jako  też w  w yroku  «  4.I I .1932 r L. rej. 4487/29 w  od-
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Praw a  zatem  i' obow iązk i p racow n ików  sam orządowych, w y ­
nikające z ich stosunku służbowego, rodzą rów n o leg łe  p raw a i  obo­
w iązk i zw iązku sam orządowego, k tóre —  o i le  chodzi o zaopatrzen ie 
em eryta lne —  noszą w sze lk ie  znam iona zobow iązania w  znaczeniu 
praw a pryw atnego.

Ten  stan rzeczy  /w odniesieniu do pracow n ików  b. W ydzia łu  
K ra jow ego , o k tórych  w  te j ch w ili mowa, a których  stosunek służ 
bow y norm owała osobna pragm atyka służbowa, w ydana  w  fo rm ie 
tzw - ,,Ustunowy służby k ra jow ej*1 z 23. II I. 1866 r. u leg ł zasadniczej 
zrnianie z chw ilą  w ejścia w  życie pow ołanej już poprzednio ustawy 
2 dnia 30 stycznia 1920 r.

W ed le  je j postanow ień w  art. 3 Państw o Po lsk ie siało się 
sukcesorem b. K ró l. G a lic ji sensu largo,, bo p rzy ję ło  na własność 
wszystkie praw a m ają tkow e tego kraju, a ,.nawzajem  ob jęło  
Wszelkie jego  z o b o w i ą z a n i  a“ -

Jak już poprzednio straliśm y się wykazać, em erytura jest w y ­
nikiem  dwustronnego stosunku um ownego, w  tym  w ypadku stosunku 
Umowy o pracę m iędzy  b. W ydz ia łem  K ra jo w y m  a pracow nikiem  
lego  W ydzia łu . Ze stosunku tego powstało w ięc  praw o pracownika 
do żądania em ery tu ry  a prawu temu odpow iada obow iązek  W ydzia łu  
K ra jow ego  do je j w ypłacan ia. '

Jeśli zatem  ustawa m ów i o objęciu  przez Państwo Po lsk ie 
wszelk ich  zobow iązań  b. G alic ji, to bezpornym  jest, że do tyczy to 
rów n ież ob jęcia  je j zobow iązań  em eryta lnych .

Po tw ie rd zen ie  słuszności tego naszego stanowiska znajdujem y 
zresztą w  judykaturze N. T. A . i

Jak czytam y bow iem  w  w yroku  N. T. A . z dnia 18 m aja 1925 r 
L. re j. 487/24, w ydanym  na skutek skargi F e lic ji Za lew sk ie j p rzec iw  
orzeczen iu  M in isterstw a Skarbu z 22 stycznia 1924 r. w  sprawie 
pensji w d o w ie j, „w ed le  art. 10 i 11 n ow eli do ustaw y z dnia 28 lipca 
1922 r. poz. 583 Dz. Ust., em erytow an i u rzędn icy b. G a licy jsk iego  
W ydzia łu  K ra jo w ego  zrów nan i zostali pod w zg lędem  praw  z eme- 
ty tow an ym i urzędnikam i Państw a Polskiego.

O dm iennie przedstaw ia  się sprawa em ery tów  Tym czasow ego  
W ydzia łu  Sam orządow ego w e L w ow ie , t. j. takich em erytow anych  
pracow n ików  tego W ydzia łu , k tórzy pozostaw ali na służbie w  b. 
W ydz ia le  K ra jow ym , a z chw ilą  "jego  zniesienia przeszli do T y m ­
czasowego W ydzia łu  Sam orządow ego i stąd dopiero przeniesieni 
zostali w  stan spoczynku. Podstaw ą dla określenia obow iązku Skarbi. 
Państwa do w ypłacan ia  im  zaopatrzenia em eryta lnego  będzie art. i

niesieniu do b. zaboru rosyjskiego N . T. A. w y jaśn ił, że stosunek służbowy  
lunkcjonariuszów  kom unalnych na obszarach obu tych zaborów  oparty jesl 
na tytule p ryw atn o -p raw n ym , a roszczenia- funkcjonariuszów  komunalnych, 
z ich stosunku służbowego wynikające, podlegają orzecznictwu sądów  po­
w szechnych1. /
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pow ołanej ustaw y z roku 1920, k tó ry  postanawia, że „w ra z  z ob ję ­
ciem  przez T . W . S. agend W ydzia łu  K ra jo w ego  b. królestw a G alic ji 
w szyscy sta li funkcjonariusze tegoż W ydzia łu , jego  zakładów  i in ­
stytucji, przechodzą po złożeniu przepisanej p rzys ięg i w zg lędn ie  
ślubowania na etat Państwa Po lsk iego  i stają się funkcjonariuszam i 
pań stw ow ym i".

T o  w yraźn e  postanow ien ie ustawow e oznacza w ięc  całkow ito 
zrów nan ie ich pod w zg lęd em  p raw  urzędn iczych  a zatem  i em e­
ryta lnych  z funkcjonariuszam i państw ow ym i, a tytu ł ich jako fun- 
kcjonariuszów  ^państwowych do pobieran ia  e fn erytu ry  ze Skarbu 
Państwa na zasadach ca łkow ite j rów ności z ogółem  pracow n ików  
państw ow ych  n ie m oże budzić zastrzeżeń-

Poza  pracow n ikam i Tym czasow ego  W ydzia łu  Sam orządowego 
w spom nianego typu  m ogą b-yć jeszcze tacy jego  funkcjonariusze, 
k tórzy  n ie  podpadają pod postanow ienia art. 7 w ym ien ion e j ustawy, 
tzn. n ie przeszli do służby w  n im  z b. W ydzia łu  K ra jow ego , lecz 
rozpoczęli ją  w prost w  Tym czasow ym  W yd z ia le  Sam orządow ym  
w zg lędn ie  przeszli do n iej z innej ga łęzi służby publicznej.

W yraźn ego  uznania praw a te j ka tegorii p racow n ików  T. W . S. 
do zaopatrzenia em eryta lnego  w  ogóle, a ze Skarbu Państwa 
w  szczególności, n ie zna jdu jem y w  obow iązu jącym  ustawodaw stw ie, 
wobec czego m usim y tu sięgnąć do ogólnych  norm  i po jęć  p raw ­
nych i drogą dedukcji ustalić p raw n y charakter T . W . S. i jego  
pracow n ików .

P rzede  w szystk im  n a leży tu rozw ażyć, czy T. W . S. w  tej 
fo rm ie, w  jak ie j został u tw orzon y  wspom nianą parokrotn ie ustawą 
z 30 styczn ia 1920 r., -był urzędem  państw ow ym , czy też sam orzą­
dow ym .

T o  zagadn ienie znalazło się pod żyw ą  dyskusją teo retyk ów  
prawa. N ie  będziem y na tym  m iejscu  przedstaw ia li całego m ateriału  
praw nego z tej dyskusji, w ykracza łoby to bow iem  daleko poza 
ram y, jak ie sobie w  naszych rozw ażan iach  w ytkn ę liśm y. U czyn ił to 
ju ż boWiem w  sposób w yczerp u jący  D om in ik  W rabec w  sw ej pracy 
pt. „T ym czasow y  W yd z ia ł S am orządow y", podaj4c krytycznem u 
om ów ien iu  sprzeczne w  tej m ierze poglądy znaw ców  nauki praw a 
Zaznaczym y tylko, że w  sw ej dysertacji dochodzi autor do słusznegc 
naszym  zdaniem  zapatryw ania, iż „T ym czasow y  W yd z ia ł Sam orzą­
d ow y  n a leży  uważać za organ  państwa sam odzielny, lecz osobowości 
p raw nej jako  organ  n ieposiadający “  *). W  te j k w a lifik a c ji praw negć 
charakteru T . W . S. pozosta je W rabec w  zgodzie z innym i przedsta­
w ic ie lam i nauki, uznającym i T. W . S. za zdecen tra lizow any urząd 
państw ow y, w yk on u jący  swą w ładzę na zasadach kolegia lnych  *ł).

*) W rabec  —  op. cit. str. 65.
**) Dr. Tadeusz B igo —  „Zw iązk i pub liczn o -p raw n e“ ; Jaroszyński 

„Sam orząd terytorialny w  Polsce“ str. 109 i inni.
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Ze sw ej strony dodam y tylko, że traktow an ie pracow n ików  
T. W. S. tej kategorii, jaką obecnie om aw iam y, jako funkcjonariuszy 
sam orządowych by łob y  n ielogiczne, choćby z tego w zględu , że jeśli 
ustawa z 30 stycznia 1920 r. (Dz. U. R. P. N r .11 poz. 61) przenosi 
funkcjonariuszy, k tórzy  się znaleźli w  służbie T. W . S. z  W ydzia łu  
K ra jow ego  na etat państw ow y i nadaje im  charakter pracow n ików  
państwowych, to tym  bardzie j na leży  za takich uważać p racow n i­
ków  późn iej do te j służby p rzy jętych .

Odm ienne rozum ow an ie prow adziłoby bow iem  do pow staw ania 
w  zespole p racow n ików  T. W . S. now ej kadry (.samorządowców** 
rekru tu jących  się z późn iejszego narybku i do tw orzen ia  dwóch grup 
pracowniczych, jednej państw ow ej, drug ie j —  sam orządowej, co, 
Przecież nie m ogło leżeć w  in tencjach  ustawodawcy.

Na te j zasadzie w yrażam y tw ierdzen ie, w  oparciu o pow yższą 
logiczną in terp retac ję  art. 7 ustawy z, 30 stycznia 1920 r., że praco­
w nicy T. W . S. om aw ianej ka tegorii są rów nież, funkcjonariuszam i 
Państwow ym i i że ich praw a em eryta lne narów n i z praw am i ich 
Kolegów  z b N W ydzia łu  K ra jo w ego  obciążają Skarb Państwa.

P rze jd źm y  obecnie do sprawy pracow n ików  sam orządowych 
em erytow anych , a w ięc  em ery tów  sam orządowych w  ścisłym  tego 
słowa znaczeniu.

Już w y że j uznaliśm y stosunek służbow y pracow n ików  sam orzą­
dow ych  za pryw atnp-praw ny, oparty  o zasadę um ow y dwustronnej, 
z której w yn ika  obow iązek  danego zw iązku  sam orządowego jako 
pracodaw cy do św iadczeń, w yn ika jących  z tak iej _ um ow y, a w ięc 
także i do w yp ła ty  zaopatrzen ia em eryta lnego. T e  zobowiązania 
samorządu, w yw od zące  się z jego  zdolności do działań praw nych  
w  sferze praw a pryw atnego, nie m ogą w  zasadzie u legać w p ływ om  
zm ian praw no-politycznych , zachodzących na obszarze jego  działania 
jeś li oczyw iśc ie  Państwo w  oparciu o swą om nipotencję p ie  u regu ­
lu je spraw y inaczej.

Zachodzi to w  szczególności w  wypadku  zm iany suwerenność 
państw ow ej na danym  terenie, która w yw ie ra  decydu jący w p ły w  na 
ukształtowanie się całości stosunków natury pryw atno-praw nej.

W ów czas jednak zasady słuszności dobrze nabytych  p raw  ob y­
w a te li państwa, na którego ustaw odaw stw ie te  praw a op iera ły się 
dyktu ją  mu obow iązek  w zięcia  ich w  obronę na drodze umów 
M iędzynarodow ych , jak  tego m ie liśm y liczne p rzyk łady  po w o jn ie  
1914 —  1918, choćby tu w ym ien ić  art. 21 traktatu m iędzy g łów n ym i 
M ocarstw am i sp rzym ierzonym i i stow arzyszonym i a Polską, pod­
pisanego w  W ersalu  28.V I. 1919 r. Dz. U. R. P. Nr- 110 ex  192C 
Poz. 728).

W  l om aw ianym  w ypadku  Państw-o Polskie, będące przecież 
°dm iennym  od samorządu podm ióterp prawnyrri, nie jest de lege
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lata praw n ie zobow iązane do p rze jęc ia  em erytu r samorządowych, 
gd yż zrodziły  się one nie z jego  aktów  praw nych .

M ożna jednak w yrazić  przekonanie, Ż€ Państw o w  uznaniu tych 
zadań publicznych, które p rzyśw ieca ły  zarówno działalności samo­
rządu, jak  i  obow iązkom  służbow ym  pracow n ików  sam orządowych 
uzna op iekę nad pracow n ikam i sam orządow ym i w  zakresie ich praw  
em eryta lnych  za sw ój ob lig  m oralny, a c iężary w yn ika jące  stąd dla 
Skarbu Państwa podda ewent. rozrachunkom  m iędzynarodow ym .
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W Nr. 52 Dziennika Ustaw  ogłoszone zostały następujące 
Przepisy:

poz. 297— dekret z 10X1.1945 r. o u tw orzen iu  przedsięb iorstw a 
Państwowego Państwowa W ytwórnia Papierów  Wartościowych. —
Przedsięb iorstw o to z siedzibą w  Ł od z i jest odrębną jednostką go­
spodarczą i  osobą prawną, a ^przedmiotem jego  działalności jest p ro­
dukcja banknotów, innych  pap ierów  w artościow ych  i druków 
0 szczególnym  znaczeniu oraz eksploatacja w  tym  celu  zakładów  
Przemysłu pom ocniczego. W ładzam i przedsięb iorstw a są: Rada N ad­
zorcza, D vrekc ja  i K om is ja  R ew izy jn a . Zw ierzchn i nadzór sprawuje 
M in ister Skarbu. K ap ita ł zak ładow y w ynosi m ilion  zł.

poz. 298 —  dekret z 10.X ] 1945 r. o u tworzen iu  Centralnego 
rzędu Planowania p rzy  K om itec ie  Ekonom icznym  R ady M in i- 

sti ow. —  Zakres działania U rzędu  obejm u je: op racow yw an ie  pań­
stw ow ych  okresow ych  planów gospodarczych i przedstaw ian ie ich 

^m itetowi Ekonom icznem u do zatw ierdzen ia, koordynow an ie go ­
spodarczej działalności m in isterstw , op racow yw an ie . zagadnień go ­
spodarczych i  op in iow anie w n iosków  zgłoszonych do . Kom itetu  
Ekonom icznego, p ro jek tow an ie  p lanów  rozdzia łu  surowców , środ­
ków produkcji i  a rtyku łów  konsum pcyjnych pom iędzy  m in ister­
stwa i  urzędy, kontrola w ykonan ia  uchwalonych p lanów  gospodar­
n y c h  i  uchwał K om itetu  Ekunomicznego. Pań stw ow e plany 
gospoaaicze ogłaszane będą w  fo rm ie  ustaw.

poz. 299 —  rozporządzen ie R ady M in istrów  z 2. X ł. 1945 r 
służbie w  przedsiębiorstwie „Polskie Koleje Państwowe" —  

regu lu je stosunek służbow y etato.wycb pracow n ików  P. K . P. oraz 
Pracow n ików  odbyw ających  służbę p rzygo tow aw czą  na stanowiska 

itowe. Stanow iska takie określa M in ister Kom unikacji. Stosunek 
użbow y obu kategorii p racow n ików  jest publiczno-praw ny, oparty 

na nom inacji w zg lęd n ie  p rzy jęc iu  do służby p rzygo tow aw cze j, 
n e g o  wyn ika, że stosunek wszystkich  innych osób, zatrudnionych 

p 1 ’■ K. P. jest stosunkiem pryw atno-praw nym . Zw iązek  Z aw od ow y 
acowników  K o le jow ych  reprezen tu je ogół pracow n ików  (etato- 

i n ieetatow ych ) i pow ołany jest do uzgaoniania z w łaśc iw ym i 
ladzam i wszystkich  spraw  dotyczących upraw n ień  oraz w arunków
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praćy i płacy. Ocenę k w a lifik a c ji słuŻDOwych przeprow adza ją  kom i­
sje kw a lifik acy jn e , w  skład których  wchodzą dw aj przedstaw iciele 
Zw iązku  Zaw odow ego. Poza tym i sprawam i natury ogó lnej -ozpo- 
iządzen ie  regu lu je  w  sposób .szczegółow y całokształt stosunków 
służbowych pracow n ików  ko le jow ych . M ó w i w ięc o p rzy jęc iu  do 
służby i m ianowaniu, o obow iązkach i praw ach pracow n ików , o służ­
bie w o jskow ej, o odpowiedzialności służbow ej i o rozw iązan iu  
stosunku służoowego. P rzep isy  prze jśc iow e n ofm u ją  dalszy stosu­
nek służbow y dotychczasow ych  etatow ych  i stałych pracow n ików  
ko le jow ych  i  prak tykantów . —  R ozporządzen ie z I  I. 1934 r. o sto­
sunku służbow ym ' pracow n ików  przedsięb iorstw a , Po lsk ie K o le je  
P ań stw ow e" (poz. 23 Dz. Ust.) traci moc obow iązującą.

W  N r  53 Dziennika U staw  ogłoszone zostały następujące 
przep isy:

poz 300 —  dekret z 16. X I. 1945 r. o przestępstwach szczególnie 
niebezpiecznych w  okresie odbudowy Państwa. U chyla jąc dekret 
z 30. X. 1944 r. o ochronie Państw a (poz. 50 Dz. Ust.) oraz rozpo­
rządzenia Prezyden ta  R zp lite j z 22. X I  1938 r. o ochronie n iektórych 
interesów  Państwa (poz. 623 Dz. Ust.) i z 24 X. 1934 r. o n iektórych 
przestępstwach p rzec iw ko bezp ieczeństw u Państwu (poz. 851 Dz. 
Ust.), om aw iany dekret łączy, aktualizu je i uzupełnia nowym i 
przepisam i postanow ienia tych trzech  aktów  ustawodawczych. 
Przestępstw a podpadające pod przepisy dekretu  podzielone są na 4 
grupy. Pierwszą grupę stanow ią przestępstw a p rzec iw ko  bezpieczeń­
stwu publicznemu. Do tej gru py należą m ięd zy  in nym i zam achy na 
członków  sił zbro jnych  polskich i sprzym ierzonych  oraz na człon­
ków  rad narodowych, na u rzędn ików  państw ow ych  i sam orządowych, 
na przedstaw ic ie li zw iązk ów  zaw odow ych  lub organ izac ji p o litycz­
nych i społecznych —  podczas lub z pow odu  pełn ien ia  obow iązków  
dalej ak ty  sabotażu jak  n iszczenie zakładów  i urządzeń użyteczności 
lub kom unikacji publicznej oraz utrudnianie ićh p raw id łow ego  dzia­
łania, . a także w ytw a rzan ie  n iezdatnych  do użytku przedm io tow  
potrzebnych w ojsku; w yrab ian ie  i  p rzechow yw an ie  bez zezwolen ia 
broni palnej, am unicji, m ateria łów  w ybu ch ow ych  itp.. fa łszow an ie 
p ien iędzy polskich i  obcych, w yrab ian ie  i  posiadanie bez zezwolen ia 
rad iow ych  aparatów  nadawczych; wchodzenie w  porozum ienie 
z agentam i obcych rządów  lub obcych organ izac ji w  celu  działania 
na szkodę Państwa Po lsk iego; działanie na szkodę Państw a przez 
grom adzenie lub przekazyw an ie w iadom ości, dokum entów  lub in ­
nych p rzedm io iow  stanow iących ta jem nicę państw ow ą lub wojsKową 
itp. p izestępstw a. Druga grupa ob e jm u je  przestępstwa przeciw ko 
porządkowi publicznemu i zalicza do nich m iędzy  innym i w p ływ an h  
przem ocą lub groźbą na czynności terenow ych  rad narodowych: 
utrudnianie przeprow adzen ia  re fo rm y  ro in e jU  rozpowszechn ian ie
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fa łszyw ych  w iadom ości ze szkodą dla in teresów  Państwa; złośliw e 
uchylanie się od obow iązku św iadczeń rzeczow ych , utrudnianie 
spełnienia tego obow iązku przez inne osoby, n aw o ływ an ie  do n ie­
w ypełn ien ia  tegq  obow iązku  i  n iew ypełn ien ie  obow iązku ściągnięcia 
tych  św iadczeń; publiczne lżenie, w yszydzan ie  lub poniżanie narodu 
lub Państw a albo jego  ustroju; publiczne pochwalan ie faszyzm u 
w  jak ie jbądź fo rm ie  i jego  zbrodni oraz n aw oływ an ie  do w p row a ­
dzenia w  Polsce in stytu cji o celach faszystowskich, a także udział 
w  zw iązku  faszystow skim  i nawoływanie. dq u tw orzen ia  lub brania 
udziału w  takim  zw iązku ; publiczne naw oływ an ie  i  pochwalan ie 
waśni narodow ościowych , w yzn an iow ych  lub rasow ych  oraz publicz­
ne lżenie, w yszydzan ie  lub poniżan ie osób z powodu tak ie j ich 
przynależności; po jedyńcze lub zb io row e czyn y  przestępcze, spowo­
dowane n ienaw iścią  narodowościową, w yzn an iow ą lub rasową. 
Do trzeciej grupy należą przestępstw a przeciw ko interesom 
gospodarczym Państwa. I  tak: obniżanie poziom u w ytw órczośc i za­
kładów  i  przedsięb iorstw , należących do Państwa, samorządu lub 
spółdzielni, p rzez pogorszen ie jakości w y tw o ró w  i p rzez zaniedbanie 
technicznych urządzeń lub m arnótraw nien ie surowców  i tow arów : 
W prowadzanie w b re w  zarządzeniom  do w olnego  handlu przedm iotów  
przeznaczonych do rozdziału  m iędzy  ludność; in iewypełnian ie zleceń 
)  zarządzeń w ładz p rzy  rozdzia le tow arów  m iędzy  ludność; złośliw e 
tub u porczyw e uchylan ie się przez przełożonych  lub pracodaw ców  
°d  ustaw ow ego lub społecznego obow iązku  dbałości o dobro praco­
w n ików  i narażanie ich  przez to na szkodę; p rzyw łaszczan ie cudzego 
h ien ia  ruchom ego pozbaw ionego ochrony w  zw iązku  z w o jn ą  lub 
wskutek innego nadzw yczajnego zdarzen ia (popularnie zw ane sza- 
brow n ictwem ). W  czwartej grupie m ieszczą się przestępstwa 
Urzędnicze, p rzy  czym  odpow iedzialność karna, przew idziana dla 
urzędników  państw ow ych  i  sam orządow ych  i osób, w ym ien ionych  
w  art. 292 Kodeksu K arnego  (są to osoby w yk on yw u jące  zlecone 
fu-ynności w  zakresie zarządu państw ow ego  lub sam orządowego o,raz 
funkcjonariusze w szelk ich  instytucji, p raw a publicznego), rozciąga 

także na funkcjonariuszów  przedsięb iorstw  państw ow ych  i  samo­
rządowych, przedsięb iorstw  dzia ła jących  z udziałem  finansow ym  
Państwa lub samorządu, albo znajdu jących  się pod zarządem  
państw ow ym  lub sam orządowym , a także na funkcjonariuszów  
°rgan izacy j, k tóre w yk on u ją  zlecone czynności w  zak res ie , zarządu 
państw ow ego i sam orządowego. T ak ie j samej odpow iedzialności kar- 
ńej u lega ją  członkow ie w ładz i funkcjonariusze spółdzieln i oraz 
zw iązku  re w izy jn ego  spółdzieln i. K rą g  osób, ponoszących odpow ie­
dzialność karną na rów n i z urzędnikam i, został przeto  znacznie 
rozszerzony stosownie do zm ien ionych  w arunków  i pojęć.

Specja lnego rodzaju  przestępstw o (podciągn ięte pod pojęcie 
przestępstw  urzędn iczych ) popełnia,'\, kto, pow ołu jąc się na swójf
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w p ływ  na urzędnika (w  rozszerzonym  tego po jęcia  znaczeniu), 
podejm u je  się pośrednictw a w  załatw ian iu  p rzy  jego  pom ocy spraw y 
urzędow ej i za to p rzy jm u je  dla siebie lub innej osoby korzyść 
m ajątkow ą lub osobistą albo je j obietnicę, iądź też tak iej korzyść* 
żąda. Przep is ten sk ierow any jes t p rzec iw ko n ieu czc iw ym  pośredni­
kom, k tórzy  pod pretekstem  w p ływ u  na urzędnika, w yłu dza ją  od 
sw ych  k lien tów  n ieraz znaczne sum y za za ła tw ien ie jak ie jś  sp raw }' 
u rzędow ej. Ten  typ  przestępców  szczególn ie szkod liw y jest z tegc 
w zględu , że p rzez sposób postaw ien ia spraw y woDec swoich  k lien tów  
w yrob ić  m oże najuczciwszem u urzędn ikow i op in ię łapownika. Dc 
u jawnien ia zaś rzeczyw istych  łapow n ików  p rzyczyn ić  się może 
przepis zw a ln ia jący  od kary tego, kto na żądanie urzędnika 
w  zw iązku z jego  urzędow aniem  u dzie lił jem u  lub innej osoDie 
korzyści, m a ją tkow ej lub osobistej, albo udzielen ie tak ie j korzyści 
obiecał, lecz pow iadom ił o tym  w ładzę zanim  ona się o  tym  dow ie­
działa lub najpóźn iej p rzy  p ierw szym  przesłuchaniu w  toku postępo­
wania karnego u jaw n ił praw dę. —  Karą, p rzew id z  aną w  dekrecie 
za w ym ien ione w yże j przestępstwa, jest w ięzien ie, w  cięższych 
przestępstwach lub p rzy  okolicznościach obciążających  dożyw otn ie 
w ięz ien ie  lub kara śm ierci. W  razie skazania na karę śm ierci, sąd 
orzeka przepadek całego m ajątku skazanego, w  razie zaś skazania 
na karę w ięzien ia, sąd m oże orzec utratę p raw  publicznych  i obyw a­
telskich oraz przepadek m ajątku skazanego w  całości lab  tylko 
określonego przedm iotu  m ajątkow ego. Dodać należy, że przestępstwa 
p rzeciw ko bezpieczeństwu publicznem u (grupa p ierw sza) podlegają 
w łaściw ości ‘ sądów w ojskow ych , o innych przestępstwach orzekają 
sądy ok ręgow e w  składzie sędziego jako przew odn iczącego i dwóch 
ław ników , w yznaczonych  przez prezydium  w o jew ód zk ie j rady 
narodowej.

poz. 301 —  dekret z 16. XI. 1945 r- o postępowaniu doraźnym —
postępowaniu doraźnem u pod lega ją  ty lko  te przestępstwa, które 
dekret poddaje tem u postępowaniu. Są to: zbrodn ie z art. 215 —  
222 kod. karnego (sprowadzen ie n iebezp ieczeństw a powszechnego): 
zabójstw o z art. 225 k. k.; kradzież z art 257 § 1 i p rzyw łaszczen ie 
z art. 262 § § 1 i 2 k. k., je że li sprawca doouścił się czynu przestęp­
czego na szkodę Państwa, samorządu, instytucji praw a publicznego, 
przedsięb iorstw a państw ow ego lub sam orządow ego albo przedsię­
biorstwa, pozostającego pod zarządem  państw ow ym  lub sam orządo­
w ym  lub pod zarządem  organ izac ji społecznej o znaczeniu ogolno- 
państw ow ym , a także je że li kradzież lub p rzyw łaszczen ie dotyczy 
m ienia, przew ożonego publicznym i środkam i kom unikacyjnym i, lub 
też znajdu jącego się w  pom ieszczeniach i urządzeniach zw iązanych  
«  ruchem tych środków  kom unikacji; kradzież, je że li sprawca jest 
zaopatrzony w broń lub je że li bezpraw n ie w ystępu je  jako urzędnik; 
kradzież rozbójn icza z art. 258 k. k.: rozbój z art. 259 k. k.; przestep-
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stwa urzędn icze z art. 286 §§ 1 i 2 (dzia łan ie na szkodę interesu 
publicznego lub pryw atnego  z przekroczen iem  w ładzy  lub n iedopeł­
nieniem  obow iązku ); sprzedajność urzędnika ż ‘ art. 290 k. k. (łapow ­
nictwo); czyn y przestępne, sk ierowane p rzec iw ko grup ie ludności lub 
poszczególnej osobie z pow odu przynależności narodow ościow ej, w y ­
znan iowej lub raso w et, je że li z tego czynu w yn ik ła  śm ierć lub ciężk ie 
uszkodzenie ciała albo nastąpiło zakłócen ie norm alnego toku życia  

11" Ocznego lub zagrożen ie bezp ieczeństw a powszechnego, a także 
anie udziału w  porozum ieniu, m ającym  na celu popełn ien ie tak ie- 

'  Przestępstwa, albo w  zb iegow isku  publicznym , które w spólnym i 
dopuszcza się tak iego przestępstw a (art. 22 i 23 dekretu 

2 !6. X I. 1945 r. poz. 300 Dz. Ust.); p rzyw łaszczen ie cudzego m ienia 
uchom egof. pozbaw ionego n a leży te j ochrony w  zw iązku  z wojną 

lub na skutek innego n adzw ycza jnego  zdarzen ia —  t. zw . szabro- 
'-vnictwo (art. 29 ust. 1 dekretu z 16. X I  1945 r. —  poz. 300 Dz. 
Ukt.). —  P rzy  zbiegu jednego z w yże j w ym ien ion ych  przestępstw  
2 innym i przestępstwam i, te inne przestępstw a ścigane są w  zw y ­
k łym  tryb ie , muszą być w ięc sądzone oddzieln ie. Postępow anie 
doraźne jest niedopuszczalne przeciw ko osobom, k tóre w  ch w ili po­
pełnienia czynu nie u kończy ły  17 lat, p rzec iw ko  kobietom  brzem ien­
nym  oraz przeciw ko osobom, co do k tórych  zachodzi w ątp liw ość cc 
do ich poczytalności Postępow an ie doraźne odbyw a .się bez fo rm al­
nego śledztwu t. j. bez udziału sędziego śledczego,, prokurator może 
Jednak p izep row ad zić  dochodzenie, bądź sam bądź przez m ilic ję  
' bywatelską, p rzy  czym  prokurator (lecz n ie m ilic ja ) ma praw o 
nadać św iadków  pod przysięgą. Dochodzenie może być też p row a­
dzone przez organa bezpieczeństwa, które jednak muszą o tym  
zaw iadom ić prokuratora sądu okręgow ego  i przekazać mu po zakoń­
czeniu dochodzenia akta sprawy. Nadzór nad dochodzeniem , prow a- 
Uzonyn/ przez organa bezpieczeństwa, spraw u je prokurator. A k t 
oskarżenia pow inien być w n iesiony w  ciągu 30 dni od ujęcia 
sprawcy, którego tym czasow e zaaresztowanie na polecen ie proku­
ratora jest obow iązkowe. W  ciągu 24 godzin  po otrzym an iu  aktu 
oskarżenia przew odn iczący sądu musi w yznaczyć term in rozpraw y 
g łów nej. Na rozpraw ie  oskarżony-• musi m ieć 'obrońcę z w yboru  
albo w yznaczonego przez sąd. Sąd orzeka jący składa się z jednego 
sędziego apelacyjnego lub okręgow ego  i dwóch ław n ików , w yznaczo­
nych przez prezyd ium  w o jew ód zk ie j rady narodow ej. Ł aw n icy  sal 
n iezaw iśli i pod legają  ty lko  ustawom Po  naradzie sąd ogłasza n ie­
zw łoczn ie w yrok  odroczen ie ogłoszenia sentencji w yroku  jest n it-  
dopuszczelne. W  ciągu 24 godzrn po ogłoszeniu  w y ro k  musi byc 
Uzasadniony. W yrok i n ie pod legają  zaskarżeniu. Do w ym .erzem a 
kary śm ierci konieczna jest jednom yślność całego zespołu sądzą­
cego Lak co do w in y  jak  i co do zastosowania kary śm ierci. O każdym  
w ykonanym  w yroku  śm ierci podaje się do Wiadomości publiczne!
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w  prasie, lub w  inny sposob z poaan iem  oso,by skazanego oraz 
istoty, m iejsca i czasu przestępstwa.

poz. 302 —  deki et z 16. X ] 1945 r. o utworzen iu  i zakresie 
działania K om is ji Specja lnej do walk? z nadużyciami i szkod­
nictwem gospodarczym.. —  K om is ja  ta, powołana do w yk ryw an ia  
i ścigania przestępstw , godzących  w interfesy życ ia  gospodarczego 
lub społecznego Państwa, a zw łaszcza takich przestępstw  jak  pi za ­
w łaszczen ie i  g ia b ie ż  m ienia puDliczncgo, korupcja, łapow nictw o, 
spekulacja i t. zw  szabrow m etw o, składa się z przew odn iczącego i 8 
członków''? m ianowanych przez P rezyd iu m  K ra jo w e j R ady N arodo­
w e j. Organem  w ykon aw czym  K om is ji jest biuro w ykonaw cze, k tó­
rego członków  pow ołu je  rów n ież P rezyd iu m  K . R- ęb K om is ja  może 
tw orzyć  czasowe i stałe delegatury, czasowe dla za łatw ian ia  sprav. 
określonych, zaś stałe dla pew n ych  okręgów  adm inistracyjnych.
W  sprawach o przestępstwa.^-ścigane przez tę Komisję', o rzek iją  
sądy, K om is ja  m oże jednak bez przekazania spraw y sądowi sk iero­
wać sprawcę na określony przeciąg czasu nie p rzekracza jący 2 lat 
do pracy przym usow ej, je że li działanie jego  pozostaje w  zw iązku  ze j 
w strętem  do p racy albo stw arza n iebezp ieczeństw o popełn ien ia nadu-' 
żyć lub dopuszczenia się szkodnictwa gospodarczego. W zakresie 
postępowania przygo tow aw czego  i stosowania środków  zapob iegaw ­
czych członkow ie K om isji, biura w ykonaw czego  i delegatur posia­
dają upraw nien ia  organów  sądowych i prokuratorskich, m ogą w ięc ' 
n. p. zarządzić aresztow anie obw in ionego (pprzesłuchiwać św iadków  
pod przysięgą  itd. W szystk ie w ładze i u rzędy państw ow e i sam orzą­
dowe, w ładze sądowe i prokuratorsk ie oraz w sze lk ie  organa kontroli 
społecznej (n. p. rady narodow e) obow iązane są do, w ykon yw an ia  
zleceń K om is ji i je j delegatur. W szelk ie  postanowienia K om is ji są 
ostateczne i n ie ma od nich żadnego środka prawnego.

poz. 303 —  rozporządzen ie M inistra Spraw ied liw ości z 27 XI. 
1945 r. —  regu lu je  w  w ykonan iu  dek retów  o postępowaniu doraź­
nym  (w yże j poz. 301) i o przestępstwach szczególn ie n iebezp iecz­
nych w  okresie odbudow y Państwa (w yże j poz. 300) tryb  powoły­
wania ławników o,raz ich praw a i obow iązk i. Podczas pełnienia 
sw ych  czynności ław n icy  m ają p ra w a "i obow iązk i sędziego należą­
cego do składu orzekającego. Nadzór nad ław n ikam i sprawuje 
prezes sądu okręgow ego.

W  N r 54 Dziennika Ustaw  ogłoszone zostało pod poz. 304 —  
rozporządzen ie w ykon aw cze z 24. X l. 1945 r. do prawa o aktach 
stanu cywilnego, ogłoszonego w  N r  48 Dz. Ust. poz. 272

W  N r 55 Dziennika Ustaw  ogłoszone zosta ły następujące 
pi zepisy:

poz. 305 —  dekret z  29 Xl-1945 r. o zmianie i uzupełnieniu 
przepisów o wydawaniu Dziennika Ustaw  R P  —  now elizu jący 
dekret z 6. IX . 1935 r. (poz. 423 Dz. Ust.). Zm iany te i uzupełnienia
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ostosowują daw n ie jsze przep isy do obecnie w ytw orzon ego  stanu 
praw nego i faktycznego.

iJoz. 306 — • dekret z 30. X. 1945 r. —  n ow elizu je  art. 2 rozpo- 
-adzen ia o należnościach za sporządzenie protestu (poz. 381 Dz. Ust. 

z 1927 r.), upoważn iając M in istra  Skarbu w  porozum ien iu  z M in i­
stram i S praw ied liw ości oraz Poczt i T e leg ra fów  do określam  a w yso- 

’“Ci opłat za sporządzenie protestu weksla lub innego dokumentu, 
protestowanego na tych sam ych zasadach.

Poz. 307 —  dekyet z 30. X. 1945 r. —  nowelizuje ustawę o w y - 
11 ' . (U ze społeczeństwa polskiego wrogich elementów (poz. 96 

• ust. z 1945 r.), dodając w  rozdzia le  I I I ,  dotyczącym  zajęcia  
rnaJątku. kilka now ych  przepisów , ro zw ija ją cych  postanow ienia tego
r °zdz:ału.

Poz. 308 —  dekret z dn. 13. XI. 1945 r. —  tw orzy  przedsięb ior- 
• państw ow e pod nazw ą ,.F ilm  P o lsk i", którego zadaniem  jest 

akładanie i prow adzen ie w y tw ó rn i taśm y film ow e j, Dapierów  fo - 
°gra ficznych , film ów  i sprzętu kinotechnicznego, dalej sprzedaż 
zgl. kupno oraz w yn a jem  film ów  polskich  i zagranicznych, zakła- 

i  prow adzen ie tea trów  św ietln ych  oraz publiczne w yśw ietlan ie  
, htfiów, stosowanie film u  jako środka in form acji, w ychow an ia  

społ ocznego oraz upowszechniania ośw ia ty  i ku ltury i kształcenie 
ldchowców  film ow ych  itp, Poza tym  now ym  przedsięb iorstw em  
-Tiogą zakładać i prow adzić tea try  św ietlne i publiczn ie w yśw ietla ć  
ulm y ty lko  zw iązk i samorządu tery toria ln ego, organ izacje po litycz- 
ne, zw iązk i zaw odow e, oraz instytucje społeczne i ku ltur a lno-ośw ia- 
tfyd i to na podstaw ie specja lnej koncesji, udzielonej p rzez M in i- 

stra In fo rm ac ji i Propagandy. Osoby, k tóre obecnie posiadają w y -  
‘Vó: n ie film ó w  itd. (w ym ien ione w y że j), aparaty do w yśw ietlań : a 
dm ów  (z w y ją tk iem  aparatów  używ anych  p rzez am ątorów ), surowce 

* Pó łfab ryka ty  film ow e, taśm y film ow e  oraz budynki i sale o p rze­
w ażającym  charakterze tea trów  św ietlnych , obow ’ązane są je  zg ło ­
sić i na żądanie sprzedać, w yn a jąć lub w yd z ie rżaw ić  przedsiębm r- 
stwu „F ilm  P o lsk i" ._ i_ * V  '

poz. 309 —  rozporządzenie R ady M in is trów  z 2. X l. 1945 r. —  
regu lu je uposażenie pracow n ików  Polsk ich  K o le i Państw ow ych  

W  N r 56 D ziennika U staw  zostały ogłoszone następujące p rze ­
pisy-

poz. 310 —  dekret z 10. Xl. 1945 r. o zmianie i ustalaniu iiruor. 
i nazwisk. —  Nazw isko zm ien ić można, gd y  zachodz; ku tem u ważna 
przyczyna, a w ed łu g dekretu  p rzyczyn a  taka zachodzi w  szczegul- 
nosci w ów czas, gd y  ub iega jący się nosi nazw isko hańbiące, ośm ie­
la ją c e  Lud n ielicu jące z godnością człow ieka, albo też o brzm ien iu  
niepolskim  lub nazw isko mające fo rm ę im ienia, a także gdy, służąc 
Podczas w o jn y  w  w ojsku  polskim , w  arm ii sprzym ierzonej,, w  po l­
skiej fo rm ac ji w o jskow ej, w  oddzia le partyzanckim  lub grupie
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b o jow e j o rgan izac ji n iepod ległośc iow ej, p rzybra ł pseudonim  w oj- 
sKowy albo pseudonim  konsp iracy jny w  zw iązku  z udziałem  w pod­
ziem nej w alce z najeźdźcą lub też pseudonim  osłan iający w  celu 
uchronienia się przed aktam i gw a łtu  najeźdźcy. Obok now ego 
nazw iska m ożna zachować daw n ie jsze w  przypadku, gd y  now e na­
zw isko jest pseudonim em  z czasów w o jn y . W niosek  o zm ianę na­
zw iska składa się do w ład zy  adm in istracji ogólnej I  instancji, decy­
duje zaś o nim  w ładza  adm in istracj1 ogó lnej II instancji, która mus:.j 
odm ów ić zm iany nazwiska, je że li strona ubiega się o nazwiskc 
h istoryczne lub w sław ione na polu ku ltu ry albo działalności p o litycz­
nej, społecznej lub w o jskow ej, a także gd y  zachodzi uzasadniona 
ooawa, że przez zm ianę nazw iska strona chce sobie u ła tw ić dzia ła l­
ność przestępczą lub upraw ianie n ieuczciw ej konkurencji albo też 
chce uchylić się od odpow iedzialności cyw iln e j lub karnej. Zm.ana 
nazw iska rozciąga się na żonę, chyba, że ona się na to n ie zgodzi 
Ou az na n iepełnoletn ie dzieci. Zm ianę nazw iska w rejestrach  stanu 
cyw iln ego  i innych  (podatkowych, w ojskow ych , kąrnych, ew idencji 
ludności) przeprow adza się na zarządzenie lub zaw iadom ien ie w ła- 
uzy orzekającej- Zm ianę im ien ia p rzeprow adzić można rów n ież 
ty lko  z w ażnych  przyczyn . Poza  przyczynam i, w ym ien ion ym i w yże j 
p rzy  zm ian ie nazw iska, pow odem  do zm iany im ien ia może być to, 
ze posiadane im ię jest im ien iem  zdrobniałym , k tóre nie usam odziel­
niło się, że stanowi ono neologizm  i n ie weszło  do zasobu im ion 
używ anych , że z istoty sw ej jest ono nazw iskiem . O zm ianie im ienia 
orzeka w ładza adm inistracji ogólnej I  instancji Osoby, które pragną 
zm ien ić sw e nazw isko na sw ój pseudonim  (nazw isko i ewent. im ię) 
z czasów w o jn y , muszą zgłosić odpow iedn ie w nioski do 31. XII.
1947 r. Pq  tym  term in ie n ie m ogą ju ż u żyw ać pseudonimu, lecz 
muszą pow rócić  do sw ego dawnego, nazwiska. Jeże li zachodzą w ąt­
p liw ości co do brzm ien ia lub p isow n i nazwiska, w ładza  adm ogól. 
I I  instancji m oże ustalić nazw isko na żądanie za interesowanego lub 
z urzędu. D zieciom  nieznanych rodziców  oraz osobom dorosłym  n ie­
w iadom ego pochodzenia nadaje nazw isko w ładza adm. ogól. II 
instancji, im ię  zaś w ładza adm. ogol. I  instancji Zaznaczyć należt 
że M in ister Adm . Publ. m oże zastrzec sobie orzekan ie o zm ian ie na­
zw isk  i im ion  na obszarze całego Państw a lub n iektórych  w o je ­
w ództw , na stałe lub na czas określony, co do w szystk ich  spraw  lub 
ty lko  n iektórych  kategorii. Opłata stem plowa od aktu zezw ala jącego 
na zm ianę im ien ia  i nazwiska, albo samego nazw iska wynosi 
500.—  zł., od aktu zezw ala jącego  na zm ianę-im ien ia  5C.—  zł.

poz. 311 —  dekret z 10. XI. 1945 r. —  upoważnia M inistra 
Skarbu do w ypuszczen ia  oprocen tow anych  biletów skarbowych na 
m aksym alną znajdującą się w  obiegu sumę 3 m ilia rdów  zł., k tóry- 
m 1 można regu low ać w szelk ie należności Skarbu Państwa B ile ty  
te m ają prawa pap ierów  pupilarnvch O bow iązek  spłaty biletu
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skarbowego przez Skarb Państwa w ygasa z up ływ em  5 lat od jego  
płatności.

poz. 312 — - dekret z 16. X I. 1945 r. —  podw yższa  dziesięciokro.t 
nie grzyw n y , kary  pien iężne, kary  porządkow e i naw iązki, oznaczone 
stałą kw otą  w  przepisach, w ydanych  przed 5. IX . 1939 r. Takiem u 
samemu podwyższeniu  podlega górna granica g rzyw ien  itd. w ym ie ­
rzanych przez sądy lub w ładze adm in istracyjne, a także górna 
granicą g rzyw ien  itd., od której za leży  rodzaj czynu karalnego 
(w ykroczen ie lub w ystępek ), w łaściw ość w ładzy  adm in istracyjnej 

°  orzekania lub upraw n ien ie te j w ładzy  dq nakładania g rzyw n y  
w  drodze nakazu karnego. W spółczynnik  zam iany g rzyw ien  itd. na 
Kary pozbaw ien ia  w olności podw yższa się rów n ież dziesięciokrotn ie.

Poz. 313 —  dekret z 16 X I . 1945 r. —  now elizu je  ustawę
0 szkołach akademickich (poz. 6 Dz. Ust. z 1938 r.) i rozporz. 
°  stosunku służbowym profesorów i pom ocniczych sił naukowych 
tych szkół (poz. 551 i 659 Dz. Ust. z 1933 r.), w prow adzając do rady 
W ydzia łow ej, do której dotychczas należeli ty lko  pro fesorow ie  zw y ­
czajn i i  nadzw ycza jn i oraz delegaci docentów , także p rofesorów  
kontraktow ych  i tytu larnych  oraz zastępców  profesorów , zaś do 
kom isji dyscyp linarnych  prócz p rofesorów  także docentów  etato­
wych. Ponadto now ela  pozw ala  M in is trow i O św ia ty  zastrzec 
sobie p rzy  tw orzen iu  now ych  etatów  pom ocniczych sił naukowych 
obsadzenie tych  etatów . W ów czas nom inacja w ychodzi n ie jak 
zw yk le  od rektora lecz od M in istra  po wysłuchaniu  op in ii za in tere­
sowanego profesora i rady  w yd z ia łow e j. W reszc ie  w  ciągu 2 la t od 
W ejścia w  życ ie  n ow eli P rezyd en t K . R. N- m oże po wysłuchaniu 
opin ii rady w yd z ia łow e j m ianować p ro fesorów  szkół akadem ickich 
spośród docentów  lub pro fesorów  a w yjątkowo, także spośród nie- 
hab ilitow anych  pracow n ików  naukowych, z pom in ięciem  przepisów' 
Proceduralnych t. j. bez wniosku rady  w yd z ia łow e j, opartego na 
ankiecie w śród pro fesorów  i orzeczen ia  specja lnej Korp is ji K w a li­
fikacy jne j. /

poz. 314 —  dekret z 16. X I. 1945 r. o stosunku służbowym
1 uposażeniu etatowych docentów państw, szkół akadem ickich —  
tw orzy  w  osobach etatow ych  docentów  now ą kategorię  p racow n i­
ków  naukow ych  k tó rzy  pod w zg lędem  praw  i obow iązków  zrównani 
są z profesoram i szkół akadem ickich.

poz. 315 —  dekret z 30. X I. 1945 r. —  zaw iera jący  szóstą z kolei 
now elizac ję  rozporządzenia o opodatkowaniu cukru (poz. 700 Dz. 
Ust- z  1927 r.). Poprzedn ie n ow elizac je  patrz: poz. 136 Dz. Ust. 
z 1931 r. poz. 665 Dz. Ust. z 1932., poz. 976. Dz- Ust. z 1934 —  art. 
38, poz- 531 Dz. Ust. z 1935 r., poz. 64 Dz. Ust. z 1944 r.

poz. 316 —  rozporządzen ie M in istra Spraw ied liw ości z 3. X I. 
1945 r. znosi sądy grodzkie w  Tarnogrodzie i Tyszowcach, a ich
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okręg i w łącza do, ok ręgów  sądów grodzk ich  w  B ilgoi-aju i Tom aszowic 
Lubelsk im .

poz. 317 —  rozporządzen ie M in istra Zd row ia  z 4. X l. 1945 r. 
n ow elizu je  rozporz. o dozorze nad wyrobem i obiegiem mąki i w yro ­
bów  mącznych (poz. 171 Dz. Ust. z 1337 r)., zabraniając w prow adza ­
nia w  ob ieg  p ieczyw a  zanieczyszczónego, z ośrodkiem  lepkim , spleś­
niałym , ciągnącym  się w  n itk i oraz chieba z zawartością w ilgoc i po­
w yże j 48% "i w ykazu jącego  kwasowość p ow yże j 10ll/o.

poz. 318 —  rozporządzen ie M in istra  Skarbu z 14. X ] 1945 r 
o wypuszczeniu I emisji biletów skarbowych — zaw iadam ia o w y ­
puszczeniu na zasadzie dekretu z 10. X I. 1945 r. (w yż. poz. 311) b ile ­
tów  ska ibow ych  na sumę 1 m iliarda zł. w  odcinkach po 1000, 5000, 
10,000 i_ 50.000 zł., oprocentow anych  na 3.65% rocznie, z 12-mie- 
sięcznym  term inem  płatności.

poz. 319 —  rozporządzen ie M in istra  S praw ied liw ości z 12 .X II 
1945 r. zmienia granice okręgów Sądów Okręgowych w  Cieszyn ie 
K rakow ie, Sosnowcu i W ado w irach . >

W  N r 57 Dziennika Ustaw  ogłoszone zustały następujące 
przepisy:

poz. 320 —  zarządzenie P rezyd iu m  K ra jo w e j Rady Narodow ej 
z- 16.XI.1945 r. — ' u chyla jące stan wojenny, w prow adzon y zarzą­
dzeniem  z 1.IX .1939 r. (poz. 544 Dz. Ust.).

poz. 321 —  d ek re tu  28X1.1945 r o pizejęciu niektórych nieru­
chomości na cele reformy rolnej i osadnictwa. Z pośród nieruchor 
mości ziemskich', n ie podpadających pod działanie dekretu  o re fo r ­
m ie ro ln ej (poz. 13 Dz. Ust. z 1945 r.). m oga ,bvć na cele re form y 
ro lnej i osadnictwa p rze ję te  nieruchomości, pozostałe po osobach 
przesied la jących  się do ZS R R , dalej n ieruchom ości, k tóre w  zvdąz- 
ku z w o jn ą  przeznaczone b y ły  na specja lne cele jak  poligony, lo t­
niska, drogi itd., a obecnie dla tych  ce lów  n ie są potrzebne, nadto 
w szelk ie n ieruchom ości ziem skie za zgodą w łaścic ie la  i w reszc ie te, 
k tóre w  w ykonan iu  re fo rm y  ro ln ej zostały do 1.V I I I . 1945 r. fak ­
tyczn ie już rozparcelowane. W łaśc ic ie le  p rze ję tych  nieruchom ości 
o trzym u ją  tytu łem  ekw iw a len tu  nieruchom ość ziemską o rów nej 
w artóści i jakości.

poz. 322 —  dekret z 30.XI. 1945 r. —  wpbowadza koncesje dla 
restauracji, barów , bu fetów , paszteciarni, kaw iarn i, cukierni, w i ­
niarni, sto łów ek i jad łoda jn i Szczegóły u regu lu je rozporządzenie 
w ykonaw cze.

poz 323 —  dek ret z 30 XI-1945 r. znosi Związek Rewizyjny Se 
morządu Terytorialnego.

poz. 324 —  dekret z 30.X1.1945 —  postanaw ia, że językiem  
państwowym, w  k tó rym  u izedu ją  w szystk ie  w ładze, jest ję z yk  po l­
ski; u lg i ję żyk ow e  na rzecz innych  narodowości, p rzew id ziane w  do­
tychczasow ych  przepisach, są uchylone.



poz. 325 —  rozporządzen ie R ady M in istrów  z 23.X I.1945 r. — - 
i egu lu je uposażenie pracowników pocztowych.

poz. 326 —  rozporządzen ie Prezesa R ady M in istrów  z 3 .X II.
Ep r. —  now elizu je  rozporządzenie w ykon aw cze do ustawy 

o mierniczych przysięgłych z 26.11.1926 r. (poz. 203 Dz. Ust.), usta­
naw iając ty lko  jedną kom isję egzam inacyjną w  W arszaw ie  (dotąd 
była druga w e  L w o w ie ), k tóre j zadaniem  jest stw ierdzan ie prak tycz- 
1 j/T1̂ Crno®c:i zawodu przez kandydatów  na m iern iczych  p rzy -

. P °z* 327 —  rozporządzenie M in istra  Adm in , Publ. i S p raw ied li­
w i  Z 2l.XJ.1945 r. •—  w prow adza przyspieszone postępowanie 

"•-adm inistracyjne, p rzew idziane w  art. 52 i 53 p raw a o postę­
powaniu karno-adm in istracyjnym  (poz. 365 Dz. Ust. z 1928 r.), 
W yprawach o szkodnictwo leśne z art. 6— 14 ustaw y o szkodnictw ie 
‘tsnym  i polnym  (poz. 224 Dz. Ust. z 1937 r.)- Do takich spraw  na- 
iezą np. w yrąb  i  zabieran ie drzewa, ga łęzi ltd. z cudzego lasu, zb ie- 
’an’ e w  cudzym  lesie kory, traw y, ściółki, wrzosu, szyszek, g rzy -  
bów, jagód  itd., pasanie i  przegon  byd ła  i drobiu, w ydobyw an ie  
2?w icy  soku brzozow ego  piasku, g lin y , tor fu  itp. w ykroczen ia  p rze­
ciwko w łasności leśnej.

poz 328 -—- rozporządzen ie M in istra  Skarbu z 23.XI.1945 r. —  
zaw iera cennik różnych  w yrob ów  tyton iow ych .

poz. 329 — rozporządzen ie M in istra  Skarbu z 23.XI.1945 —  
P rzyzna je premie plantatorom tytoniu, k tó rzy  odstąpią M onopolow i 
Tyton iow em u cały w yprodukow any suro,wiec.

poz. 330 —  rozporządzen ie M in istra  S praw ied liw ości z 23.XI. 
1945 r. norm u je sposób ujawniania w  księgach hipotecznych prawa 
zabudowy i p ia w  rzeczow ych  na tym  p raw ie  w  w ykonan iu  dekretu
0 p raw ie  zabudow y (poz. 280 Dz. Ust. z 1945 r.).

poz. 331 —  rozporządzen ie M in istra S praw ied liw ości z 23.XI. 
1945 r- —  zm ien ia granice okręgów sądów giodzkich w  K o le , K o n i­
n ie i  Turku.
1 poz. 332 —  rozporządzen ie M in istrów  Spraw ied liw ości, P racy  

i  O piek i Społ. oraz Skarbu z 26.XI.1945 r. —  określa maksymalna 
wysokość odszkodowania za utracony dzienny zarobek dla ławni­
ków w  sądach pracy na 2C0 zł, a d ie ty  na 50 zł, n ow elizu jąc do­
tychczasowe przep isy (poz. 38 Dz. Ust. z 1935 r.).

poz. 333 —  rozporządzen ie M in istra  S praw ied liw ości z 4.XII. 
1945 r. zaw iera  regu lam in  w ew nętrznego  urzędowania sądów 
W sprawach niespornych.

W  Nr. 58 Dziennika Ustaw  ogłoszone zcsta łj następujące p rze­
pisy:

poz. 334 —  dekret z 30.XI.1945 r. —  n ow elizu je  przep isy o ochro­
nie wynalazków, w zorów  i znaków  tow arow ych  (poz. 384 Dz. Ust.
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z 1928 r.) podw yższając różne opłaty, p i zew ióziane w  tych p rze­
pisach.

poz. 335 —  dekret z  4.X II. 1945 r. —  nadaje Narodowem u Ban ­
kowi Polskiemu te upraw n ien ia  w  zakresie obrotu p ien iężnego z za­
granicą, k tóre posiadał Bank Polsk i na m ocy odnośnych p rzep isów  
(poz. 584 Dz. Ust. z 1938 r-, poz. 549 Dz. Ust. z 1939 r.).

poz. 336 —  dekret z 4.X I I . 1945 r. u należnościach ławników za. 
udział w  posiedzeniach sądowych oraz o karach porządkowych na 
ław n ik ów  —  p rzyzn a je  ław nikom  zw ro t utraconego dziennego za­
robku, a zam ie jscow ym  ponadto d ie ty  i zw ro t kosztów  przejazdu , 
w  wysokości, jaka ustalona zostanie w  rozporządżeniu  w ykon aw ­
czym . —  K ara  porządkową za n iestaw ien ie się ław n ika bez uspra­
w ied liw ion ego  pow odu  na posiedzen ie lub też spóźnienie się w y ­
nosi do 2000 zł. K a rę  taką nakłada k ierow n ik  danego sądu, od orze­
czenia k tórego służy ukaranem u odw ołan ie do k ierow n ika  sądu bez­
pośrednio w yższego.

poz. 337 —  dekret z 7.XII.1945 r-. o w ykon yw an iu  praktyki le­
karsko-weterynaryjnej. P rócz  rozpoznawania, leczenia, zwalczania 
oraz zapobiegania szerzeniu się chorób zw ierzęcych  uważ^ się za 
w ykon yw an ie  praktyk i także w ydaw an ie  orzeczeń  lek .-w eteryna- 
ry jnych , trzeb ien ie zw ierzą t oraz badanie zw ierzą t rzeźnych, mięsa 
i innych a rtyku łów  żyw n ośc iow ych  pochodzenia zw ierzęcego . K to  
chce stale w ykon yw ać praktykę, musi być obyw a te lem  polskim, 
posiadać dyplom  lekarza w eteryn ar ii i być  zapisąpy na listę człon­
k ów  izb y  lekarsko-w eteryn ary jn ej. Czasowo prak tykę w ykon yw ać 
m ogą za zezw olen iem  M in istra  Roin. i  R e f. Ro i.: cudzoziem cy, po­
w ołan i na profesorów  w yd z ia łó w  w eteryn a ry jn ych  u n iw ersytetów  
polskich oraz tacy, k tó rzy  posiadając inne w ym agane w arunk i sta­
rają się już o obyw ate lstw o  polskie, da lej kob iety, k tóre wskutek 
poślubienia cudzoziem ca u trac iły  obyw atelstw o polskie, a posiada­
ją  inne w ym agane w arunki, w reszc ie  osoby, k tó re  na razie  n ie m o­
gą w ykazać się dowodam i, że posiadają w ym agane w arunk i (np, za­
gu b iły  sw ój dyplom ), lecz p oczyn iły  ju ż starania ce lem  usunięcia 
.rak ów , pod w arunk iem  jednak, że b ia k i usunięte zostaną w  okre­
ślonym  term in ie W  drodze rozporządzen ia w ykon aw czego  M inistei 
Roln. i R ef. Roi. ustalić ma, w  jak im  zakresie i  pod jak im i warun­
kam i m ogą w yk on vw ać  prak tykę lekarsko -  w e te ryn a ry jn ą  te  oso­
by, k tóre posiadają św iadectw a fe lc ze rów  w eteryn ary jn ych  bądz 
z czasów przed  27.XI.1917 r., bądź uzyskane podczas służby w  W o j­
sku Polskim , albo też posiadają św iadectw a oglądaczy mięsa.

poz. 338 —  rozporządzen ie M in istra  Spraw ied liw ości z 12.X1 
1945 r. —  przekazu je prezesom  sądów apelacyjnych  powoływanie 
ławników do sądów pracy.

poz. 339 —  zaw iera  obw ieszczen ie M in istra  S praw ied liw ości 
o sprostowaniu b łędów  w  kilku ogłoszonych już dekretach itd.

/ D r T  0  /
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P R Z E G L Ą D  C Z A S O P IS M  I W Y D A W N IC T W

, »Demokratyczn> Przegląd Prawniczy'1 N r 1 za listopad 1945 r.

Zeszyt p ierw szy  tego m iesięcznika w ydaw anego  przez M in i­
sterstwo S praw ied liw ości jako centralne czasopismo p raw n icze ma 
l%ee na celu wszechstronne odtw arzan ie w szelk ich  p rze jaw ów  życia 
Praw nego na obszarze Rzeczypospolite j, ukazał się w  listopadzie 

945 r. W  zeszycie tym  po słow ie w stępn ym  przedstaw ia jącym  za- 
^ tn ia  i zam ierzen ia  czasopisma, w  k tó rym  redakcja  m in. zapo­

wiada, iż  prócz p ia w a  sądowego, poruszać będzie rów n ież zagad­
nienia z dziedzin y  p raw a publicznego, zw łaszcza adm in istracyjnego, 
a w  szczególności z zakresu tzw . praw a gospodarczego, skarbowego, 
agram ego  i socja lnego —  ogłoszono następujące prace:

W  szkicu h istoryczno-praw nym  „Społeczna m yśl prawnicza 
W Polsce —  daw n ie j a dziś“  p rzedstaw ił M in ister S p ra w ied liw o śc i, 
Henryk Św ią tkow sk i w ys iłk i i próby uporządkowania stanu p raw ­
nego w  Polsce, w yraża ją ce  się w  dokonanych i usiłowanych kody­
fikacjach praw a —  od Statu tów  W iślick ich  K azim ierza  W ie lk iego  
Począwszy, aż do czasów ostatnich. W icem in ister Leon  Chajn w  ar­
tyku le „S ąd y  a prasa“ , (drukow anym  ju ż w  prasie codziennej) staje 
w  obronie sądów  przed zb y t pochopnie sk ierow a livm i p rzec iw  nim 
atakam i prasy i zw raca  się z apelem  do prasy, aby dokładnie i  ści­
śle in form ow ała  społeczeństwo o pracy naszych sądów i nie obni­
żała ich  autorytetu. Zarazem  autor w skazu je na konieczność na­
w iązan ia przez sądy ścisłego kontaktu z prasą drogą kon ferencji 
prasowych oraz przez um ieszczanie w  prasie kom unikatów i facho­
w ych  ar tykułów .

Z  dalszych artyku łów  należy w ym ien ić  Adam a W end la  „Zada ­
nia sądow nictw a na ziem iach zacho,dmch“ , S tefana Bancerza „C zyn ­
n ik społeczny w  sądow nictw ie dem okratycznej Po lsk i", H enryka 
Św iątkow sk iego .W ykładan ia praw no-społeczna" (u w ag i na tle 
okóln ika M in isterstw a S praw ied liw ości N r  41/45 w  spraw ie re for- 
iny ro ln e j) i S ew eryna  Szera „T rw a łość  zvńązKU m ałżeńskiego". 
Pesztę num eru w ype łn ia ją  om ów ien ia  rozdziału  III  działu I praw a 
osobowego, dotyczącego uznania za zm arłego, dalej ustalone przez 
kPm sterstw o Spraw ied liw ości tezy  społeezno-Dolityczne do projek+u
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prawa o stosunkach rodziców  i  dzieci, następnie dw ie  op in ie p raw ­
ne opracow ane p rzez M in isterstw o Spraw ied liw ości z dziedziny 
stosunku Kościo ła  i Państw a (w  spraw ie m ocy obow iązu jącej K on ­
kordatu i  w  spraw ie nauczania re lig ii w  szkołach), orzeczn ictwo 
Sądu Najwyższego., kronika oraz przegląd  ustawodawstwa i piś­
m iennictwa.

„Rada Narodowa" N r 18 —  24 (od 15 listopada do końca grud­
nia 1945 r.).

Z  a rtyk u łów  um ieszczonych w  N r  18 zw rócić n a leży  uw agę na 
artyku ł Z b ign iew a  B yrsk iego  („O  docenianie ważności rad. narodo­
w ych "), om aw ia jący  p rzyczyn y  niedostatecznego sharm onizowania 
działalności rad narodow ych  z pracą całego aparatu państwow ego, 
dalej na ciąg dalszy pracy Tadeusza D ietricha „O  potrzeb ie znor­
m alizowan ia gospodarstwa narodow ego w  Po lsce", następnie na 
om ów ien ie tzw . d ecyz ji swobodnego uznania i m ożliw ości ich kon­
tro li w  a rtyku le D r Jerzego Starościaka, tudzież na artyku ł Jana 
Kuśm ierka „O rgan izu jm y  kontrolę społeczną", podkreśla jący tra f­
nie nadrzędny charakter kontroli państw ow ej w yk on yw an e j przez 
rady narodowe. W  num erze tym  rozpoczął też K az im ierz  Biskupski 
om aw ian ie postanowień now ego  praw a m ałżeńskiego.

W  N r  19 ogłoszono m. in. dalszy ciąg artykułu K . Biskupskie­
go o p raw ie  małżeńskim , dalszy ciąg artykułu  Tadeusza D ietricha, 
jakoteż rozpoczęto druk artykułu  P ro f. D r M aurycego, Jaroszyńskie­
go „O  w ła śc iw y  typ  w ykszta łcen ia  urzędnika z punktu w idzen ia  
uspołecznienia adm in istracji". A u to r po om ów ien iu  odnośnych za­
gadnień na tle  systemu bryty jsk iego , w ym aga jącego  od kandyda­
tów  do w yższe j służby ogó lno-adm in istracy jnej w ykazan ia  się ogó l­
ną in te ligen cją  i um iejętnością posługiw an ia się odpow iednią  m eto­
dą p rzy  rozw iązyw an iu  p rob lem ów  z jak ie jk o lw iek  dziedziny w ie ­
dzy, oraz systemu tzw . kontynentalnego, faw oryzu jącego  w ykszta ł­
cenie praw n icze kandydatów , —  w ypow iada  się za p re ferenc ją  w y -  

' kształcen ia spo łeczno-politycznego,.jako  środka w iodącego  do uspo­
łeczn ien ia  adm inistracji.

W  N r  20 m. in. K az im ierz  Biskupski om aw ia  n iektóre trudności 
w  pracy rad narodow ych, wskazując tra fn ie  na potrzebę uporząd­
kowania stanu praw nego w  zakresie p raw a sam orządowego. W  nu­
m erze tym  ukończono druk rozp raw y T. D ietricha „O potrzebie 
znorm alizow ania gospodarstwa narodow ego w  Po lsce", oraz artyku­
łu Pro f. D r M . Jaroszyńskiego rozpoczętego w  num erze poprzednim . 
A u to r w  drugiej części sw ego artykułu om aw ia doniosłość zawodo­
w ego  p rzygo tow an ia  urzędnika drogą odpow iednio zorgan izow anej 
p rak tyk i w stępnej, tj. służby p rzygo tow aw cze j.

N r  21 przyn iósł artykuł P ro f. D r M . Jaroszyńskiego „Sam orząd 
i sam orządow cy" zw raca jący  słusznie u w agę na p rzew ró t dokonany
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przez pow ołan ie do życia  rad narodow ych  w  dziedzin ie p rzedw o­
jennego podziału na adm in istrację rządow ą i sam orządową. W  nu­
m erze tym  um ieszczone zostały ponadto a rtyk u ły  J. R. P ileck iego  
” °  Pan ow an iu  ruchów  m igracy jnych  na tle  p lanow ania przestrzen­
nego w  skali k ra jo w e j" , dokończenie rozpoczętego w  num erze po­
przednim  artykułu D r T. G ołęb iow sk iego ,,0  obecnym  stanie ro l­
n ictw a", B. B orow ika  „M leczarn ie  spółdzielcze", D r A n t. R ochow i- 
cza Z a g a d n ie n ie  e lek try fik ac ji P o lsk i", Edw arda Jaronia „P o d e j­
m owanie decyz ji przez w ładze nadzorcze w  sprawach finansow ych  
i budżetowych a zaw ieszan ie uchwał rad narodow ych", oraz począ- 
ek artykułu M gr. W acław a D aw idow icza  „W spółdzia łan ie rad na- 

10dowych z organam i w ym iaru  spraw ied liw ośc i".
N r 22 zaw iera  artyku ł H e len y K u rkow sk ie j („N asze  Z iem ie  Za- 

cKodnie"), om aw ia jący bogactw a i w artości odzyskanych na zacho- 
Qzie te ry to r iów  i  konieczność zm obilizow an ia  sił społecznych- do ich 
odpow iedniego zagospodarowania, dalej artyku ł K azim ierza  B iskup­
skiego „R a d y  N arodow e jako, czynn ik  dem okratyzacji u stro ju " (re- 
l erat w yg łoszon y  na K on feren c ji Przew odn iczących  W ojew ódzk ich  
Nad N arodow ych  odbytej 28 listopada 1945 r. w  W arszaw ie ). W  re­
feracie tym  autor rozpatru je zagadnienia, dlaczego rady narodowe 
Pow inny stać się czynn ik iem  dem okratyzacji ustroju, czy  m ają ku 
temu w arunk i ustawow e i jak  przedstaw ia się sprawa rea lizacji 
m ożliwości i upraw nień  rad. S praw  zw iązanych  z ro ln ic tw em  do­
tyczą a rtyku ły  W . Zalesk iego („M oż liw ośc i u praw y lnu i konop i") 
1 D r Jerzego Starościaka („O  kierunek prac samorządu na tle  
zwalczania szkodników  ro ln ic tw a "). W  num erze tym  umieszczono 
dalśzy ciąg artykułu  W . D aw idow icza  („W spółdzia łan ie  rad narodo­
w ych  z organam i w ym iaru  spraw ied liw ośc i"), oraz artyku ł E. R o ­
dziew icza  „P row ad zen ie  ajkt stanu cyw iln ego  now ym  zadanien 
gm in".

N r  23— 24 (podw ó jn y ) p rzyn iósł artyku ły: St. Żó łk iew sk iego  
„P ie rw sze  posiedzen ie p lenarne K R N " ,  K azim ierza  Biskupskiego 
„P od s ta w y  K onsty tucy jn e K R N " , adw. I. K la jn erm ana „L in ie  k ie ­
runkowe ustawodaw stw a dem okratycznej P o lsk i" —  oraz bardzo, 
aktualny artyku ł D r B. W alaw sk iego  „K on tro la  adm in istracji pu­
b liczn e j", om aw ia jący  zagadn ienie Sądów  A dm in istracy jnych  
A u tor w ypow iada  się za re form ą sądow nictw a adm inistracyjnegc 
przez zorgan izow an ie sądów dw ustopniow ych  (niższych p rzy  p re­
zydiach terenow ych  rad narodow ych  i N T A . p rzy  P rezyd iu m  K R N ).- 
orzekających  p rzy  w spółudzia le czynnika społecznego (cjelegatpw 
rad narodow ych). Oparcie sądow nictw a adm in istracyjnego o rady 
narodow e p rzyczyn iłob y  się, jak  podnosi autor, do w zm ożen ia  auto­
ry tetu  rad, a sądom adm in istracyjnym  nadałoby w łaściwy- charak­
ter kontro li społecznej nad całością życ ia  państwow ego. Dalszą treść 
num eru w yp e łn ia ją  a rtyk u ły  D r Tadeusza G ołęb iow sk iego „Postu -

i
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la ty  p o lityk i agrarnej na ziem iach odzyskanych", D r B. Karsk iego 
„N a  m arginesie p rzem ów ień  M in istra  M in ca " i  H, K u rkow sk ie j 
„P race  i koordynacja  w  dziedzin ie ku ltu ry i  o św ia ty ".

Dodać należy, że „R ada  N arodow a" przekształcona została od 
listopada ub. r.. na tygodnik.

„Przegląd lekarski" (dw u tygodn ik  w yd a w a n y  p rzez K rakow sk ie 
T ow arzys tw o  Lekarsk ie ) obok fachow ych  lekarskich artykufov, 
przyn iósł w  N r  2 (z 1945 r.) c iekaw y artyku ł Dr M ariana C iećkie- 
w icza om aw ia jący działalność U bezp iecza ln i Społecznej w  K rak o ­
w ie  w  czasie okupacji n iem ieck iej, w  N r  5 zaś artyku ł tegoż autora 
..Plan B everid ge  a a ubezpieczenia społeczne w  Po lsce", om aw ia jący 
szczegółow o planow aną w  A n g lii  re fo rm ę ubezpieczeń  społecznych 
i rozpatru jący odnośne zasady na tle  m ożliw ości i stosunków 
polskich.

„Wojskowy Przeg ląd  P ra w n ic zy " (N r 3— 4 za I I I  i I V  kw artał 
1945 r.).

P rócz szeregu artyku łów  z zakresu w o jskow ego  praw a karnegc 
bogaty ten zeszyt zaw iera  m. in. artyku ł ppłk. D r M . Muszkata 
„O  u n ifikac ję  naszego ustroju sądow ego" w ysu w a jący  m  in. kon­
cepcję w yodrębn ien ia  prokuratu ry od sądownictwa, w yd z ie len ie  je j 
jako sam oistnego organu i podporządkow anie go P rezyd iu m  K R N . 
Aktualne zagadnienia z zakresu p raw a m ałżeńskiego om aw ia S ew e­
ryn  Szer („P ra w o  m ałżeńsk ie") i Józe f L itw in  („Z a w a rc ie  m ałżeń­
stw a przez pełnom ocn ika"). Zakresu p ia w a  adm in istracyjnego do­
tyczy  ai tyku ł Dr M ariana Buszyńskiego „Zagadn ien ie  re fo rm y  są­
dow nictw a adm in istracy jnego", w  k tó rym  autor uzasadnia potrzebę 
istn ienia obok N a jw . Trybunału  Adm in istracy jnego  sądów  adm ini­
stracyjnych  n iższych  i  dopuszćzenia zarów no do tych  sądów, jak 
i do Trybunału  czynnika obyw ate lsk iego  tj. ław n ik ów  de legow a­
nych przez rady  narodowe. W reszc ie  rów n ież dziedzin y  p raw a adm i­
n istracyjnego do tyczy  artyku ł ppłk. H enryko Zapolsk iegorD ow nara 
„O  re form ę praw a łow ieck iego ", w skazu jący na konieczność w yd a ­
nia now ego p raw a łow ieck iego  w  zw iązku  ze zm ianą struktury ro l­
nej Po lsk i na skutek re form y rolnej.
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• u.^ znak* i pieczęcie władz, urzędów, zakładów, instytucji i przed- 
s,ębiorstw państwowych. N a zasadzie okóln ika Prezesa R ady M in i-
j ów  N r  45 z dnia 23.8.45 r., w ydanego  ce lem  uporządkowania 

sprawy u żyw an ia  oznak i p ieczęci p rzez w ładze, u rzędy, zakłady, 
1nstytucje i przedsięb iorstw a państwow e, M in isterstw o A d m in i­
stracji Pu b licznej okóln ik iem  N r 64 z dn ia 22.X I .45 r. zarządziło, 
by w szystk ie pod leg łe  w ładze i u rzędy zaopatrzy ły  się w  oznaki na 
budynkach w ed łu g przepisanych w zorów  oraz dostosowały posia­
dane p ieczęcie do w zorów  ustalonych w  term in ie do dnia 31.I I I .1946 
roku. O kóln ik  N r  64 ustala poza tym  w ym ia ry  i w zo ry  pieczęci 
u rzędow ych  dla W o jew od y , U rzędów  W ojew ódzk ich , Starosty 
S tarostw  oraz u rzędn ików  fachow ych  oraz sposób zam aw iania 
przechow yw ania  i u żyw ania tych  pieczęci.

W zory ksiąg metrykalnych. P raw o  o aktach stanu cyw iln ego  
oraz przep isy  w prow adza jące  to praw o zostały ogłoszone w  Dz. 
U. R. P . N r 48. W  zw iązku  z w prow adzen iem  w  życ ie  tych p rzep i­
sów  opracowane zostało przez M in isterstw o A dm in is trac ji Pu b licz­
nej i Spraw ied liw ości rozporządzen ie w ykonaw cze, k tóre m. in. za­
w iera  form u larze  ksiąg i druków , m ające być używ ane od 
1 styczn ia 1946 r. przez now outw orzone U rzęd y  Stanu C yw iln ego  
M in isterstw o A dm in is trac ji Pub licznej z  'uw agi na doniosłość tegc 
zagadnienia uważa, że w prow adzen ie  w  życ ie  n ow ej organ izac ji re ­
jes trac ji stanu cyw iln ego  n ie m oże ulec n a jm n ie jszej zw łoce. W o ­
bec w ątp liw ości, czy  ze w zględu  na krótk i okres czasu odnośne księ­
g i i w zo ry  druków  będą m ogły  być centra ln ie przygo tow ane i w p ro ­
w adzone do 1 stycznia 1946 r. M in isterstw o A dm in istracji Pu b licz­
nej okóln ik iem  N r  65 z dnia 22 listopada 1945 r. upoważniło pod­
leg łe  w ładze do zam ów ien ia  odnośnych ksiąg, w zg lędn ie  do zezw o­
len ia  pow iatom  , lub gm inom  na sporządzenie ich w e w łasnym  za­
kresie. T e  gm iny, które nie będą m ogły  sporządzić takich ksiąg spo­
sobem drukarskim , pow inn y sporządzić je  innym  spo­
sobem m echanicznym  lub ręcznym , z tym  jednak, że w zory  te po­
w in n y  ściśle odpow iadać w zorom , dołączonym  do w y że j w ym ien io ­
nego okólnika- K s ięg i te będą m ogły  być u żyw ane ty lko  do czasu 
o trzym an ia  ksiąg drukowanych.



Organizacja zjazdów starostów i zebrań periodycznych. Obser­
w acja  dotychczasowa z ja zd ów  starostów  w ykazu je , że ich organ i­
zacja przedstaw ia dużo do życzenia. Do najczęściej w ystępu jących  
braków  należą: n ieprzem yślany porządek dzienny zjazdu, chaotycz­
ne sprawozdania starostów, nie zw iązane z przedm iotem  obrad, nie 
zaw iadam ian ie M in isterstw a A dm in istracji Pub licznej o p ro jek to ­
w anym  z jeżd z ie  itp.

D la  um knięcia tych  niedociągn ięć, M in isterstw o A d m im stfa c ji 
Publicznej w  okóln iku N r  68 z dnia 23 listopada 1945 r. wskazało, 
jak im i zasadami n a leży k ierow ać się p rzy  o rgan izac ji z jazdów .

A w ięc, n a leży  zw o ływ ać  periodyczne z ja zd y  starostów  tylko 
w  tych  w ypadkach, gd y  w ydan ie  zarządzeń w  drodze pisem nei 
opóźn iłoby przeprow adzen ie w ażnej akcji, lub gd y  w zg lęd y  natury 
ogó lnej p rzem aw ia ją  za koniecznością bezpośredn iego kontaktu ze 
starostami. Do zagadnień, w ym aga jących  zw ołan ia  zjazdu można 
za liczyć akcję św iadczeń rzeczow ych , akcję odbudowy, siewną, 
żniwną, przesied leńczą itp.

W  w ypadkach, gd y  w o jew od a  uzna za w skazane zapoznać się 
w  sposób w ycze ip u ją cy  z sytuacją ogó lną  i  fak tyczną na obszarze 
sw ego w o jew ództw a , m oże zw ołać starostów  na specja lny zjazd 
sprawozdawczy.

Jako zasadę okóln ik ustala term iny periodycznych  z jazdów  sta­
rostów  n ie częstsze, n iż raz na 2 m iesiące i n ie rzadsze, n iż raz na 
pół roku.

Dalsze punkty tego okóln ika om aw ia ją  technikę re ferow an  
spraw na zjeżdzie , technikę m,zsyłania zaproszeń, w ezw ań  i zaw ia ­
domień o zjeżdzie , sposób przeprow adzen ia  zjazdu i p izew od n ic tw a  
na nim. P rotokoł obrad, u jm u jący m ożliw ie  zw ię ź le  p rzeb ieg  obrad 
z przytoczen iem  w  n im  wszystkich  w niosków  i dezyderatów , wanien 
być sporządzony w  ciągu 5 dni i p rzedstaw iony w  odpisie M in ister­
stwu A dm in is trac ji Pu b licznej w  5 egzem plarzach. Innym  zainte 
resow anym  M in isterstw om  należy  w  tym  term in ie przesłać z p ro ­
tokółu w yc iąg i, k tóre dotyczyć będą zakresu działania, w zg lędn ie  
postu latów  pod adresem  danego M in isterstw a. O każdym  zjeżdzie 
starostów  na leży  nadsyłać zaw iadom ien ie i porządek dzienny w  2 
egzem plarzach do M in isterstw a A dm in is trac ji Pub licznej p rzyn a j­
m niej na 14 dn i przed  zjazdem .

K ońcow e punkty okóln ika: 1) nakładają na w o jew o d ó w  obowuą- 
zek zaw iadam ian ia  M in isterstw a A dm in is trac ji Pub licznej o każ­
dym  innym  zjeżd zie  rów n ież w  term in ie  14 dni, a w iec  np. o z ja z ­
dach pow ia tow ych  inspektorów  sam orządowych, o kursach dla pra­
cow n ików  adm in istracji publicznej itp., 2) poddają  rozważeniu 
w ładz spraw y z ja zd ów  w ó jtó w  i burm istrzów , organizowanych 
przez starostów, 3) zw raca ją  uw agę na obow iązek  zw o ływ an ia  p rzez  
w o jew od ów  i starostów, jako reprezen tantów  Rządu zebrań perio ­
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dycznych naczeln ików  w ładz i u rzędów  n iezespolonycb dla uzgod­
nienia działalności całej adm in istracji państw ow ej na obszarze w o ­
jew ództw a , w zg lęd n ie  pow iatu , w  m yśl zasadniczej lin ii działa l­
ności Rządu, jako też uzgadiiiania adm in istracji c yw iln e j i in tere­
sów  gospodarczych w o jew ództw a , w zg lęd n ie  pow iatu  z potrzebam i 
obrony państwa.

Uiszczanie składek przez związki komunalne. M in isterstw o A d ­
m in istracji Pu b liczn ej okóln ik iem  N r 71 z dnia 30 listopada 1945 r.

. w  m yśl dekretu  z ania 29 w rześn ia  1945 r. o uiszczaniu przez p ra­
codaw ców  całości składek na ubezpieczenia społeczne i na Fundusz 
P ra cy  (Dz. U. R  P . N r  43 poz. 240), w y jaśn iło , że:

1) Z w ią zk i Sam orządow e i  ich przedsięb iorstw a obow iązane są 
tak, jak  w szyscy  pracodaw cy, uiszczać całość składek za sw ych  pra­
cow n ików , o ile  w  m yśl obow iązu jących  przeDisów, pracow n icy ci 
pod lega ją  ubezpieczen iom  społecznym :

2) uiszczanie na r te c z  Funduszu P racy  opłat w  wysokości 2 proc 
zarobków, uposażeń i  w ynagrodzeń , w yp łacanych  p iacow nikom . 
obow iązu je ty lk o  te przedsięb iorstw a zw iązk ów  kom unalnych, k tó­
rych  obroty n ie  w chodzą w  skład zw ycza jn ych  budżetów  zw iązków  
kom unalnych.

Jak w y jaśn ia  okóln ik  b. M in isterstw a Spraw  W ew nętrznych  
z dnia 12 m aja 1933 r. N r  50 o  opłacaniu na rzecz Funduszu Pracy 
op ła ty  w  w ysokości 2 proc. zarobków , w yp łacanych  pracuwm kom  
(Dz. Urz. M m . S praw  W ew n . N r  8 poz. 117), ogó lnym  budżetem  nie 
są ob jęte  i są w yd z ie lon e  z adm in istracji zw iązku  Komunalnego ty l­
ko te przedsięb iorstw a, k tóre m ają  odrębną osobowość prawną (np. 
K K O .t

N a zasadzie przeto  dekretu z dnia 29 w rześn ia  1945 r. (Dz. U. 
R. P  N r 43 poz 240) i w y ż e j pow ołanego  okoln ika obecnie opłacają 
na rzecz Funduszu opłatę w  wysokości 2 proc. zarobków , w yp łaca ­
nych p iacow n ikom  ty lko  te przedsięb iorstw a, k tó re  m aią  odrębną 
osobowość (np. K K O .).

Ochrona rybostanu. Orzecznictwo karno-administracyjne. Ce­
lem  pow strzym ania tęp ien ia  rybostanu, k tóre  przybra ło  ostatnio ka­
tastro fa lne rozm iary  i  groz i ca łkow itą  zagładą szeregu gatunków  ryb  
M in isterstw o A dm in is trac ji Pub licznej, jako pow ołane do nadzoru 
nad orzeczn ictw em  karno-adm in istracyjnym  na w n iosek  Państw o­
w e j R ady O chrony P rzy ro d y  —  okóln ik iem  N r 73 z dnia 10.X II.45 r. 
zarządziło  zw rócen ie  pod leg łym  w ładzom  u w ag i na przep isy ro z­
działu  I V  (art. 8U —  87) u staw y z dnia 7.111.1932 r- o rybo łów stw ie  
(Dz. U, Et, P . N r  35 poz. 357) W  szczególności M in isterstw o A d m i­
n istracji Pu b liczn ej prosiło  o pośpieszny i  w  zależności od potrzeby, 
wysoki w ym ia r  kar w  sprawach o p rzekroczen ie p rzep isów  cy tow a­
n ej ustawy.
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Zwalczanie przestępstw łowieckich. Celem  zapobieżenia rabun­
kow em u  odstrzałow i zw ierzą t i d la ratowania pozostałej po okresie 
w ojennym  zw ie rzyn y  łow nej, M in isterstw o A dm in is trac ji Pubncz- 
n e j okóln ik iem  N r 74 z dnia 10 grudnia 1945 r. na w niosek M in i­
sterstwa Leśn ictw a  po leciło  w o jew od om  w ydan ie  zarządzeń dla 
zw alczan ie przestępstw  łow ieck ich , w  szczególności zaś k łusow nic­
tw a przez współdzia łan ie w ładz adm. i organów  M  O z organam i 
adm in istracji lasów  Państwowych.

Jednocześnie okóln ik  ten nakłada na w ładze obow iązek  zaostrze­
nia sankcji, w yn ika jących  z upraw nień  do nakładania kar szcze­
góln ie kar aresztu na podstaw ie przep isów  o, postępowaniu kam o- 
adm  n istraeyjnym  za przestępstw a w yszczególn ione w  rozporządze­
n iu  P rezyden ta  Rzeczypospo lite j z dnia 3 grudnia 1927 r. o p raw ie  ' 
łow ieck im  (Dz. U. R. P . N r  110 poz. 934) oraz bezzw łocznego rozpa­
tryw an ia  spraw  o tego rodzaju  przekroczen ia  i  natychm iastow ego* 
w ykonyw an ia  orzeczeń  karnych po ich  upiaw om ocn ien iu  się.

W ypłaty zasiłków rodzinom wojskowych. W  zw iązku z w e jś ­
ciem  w  życ ie  z dn iem  19.X.ł945 r. dekretu  z dm a 18 .V II 45 r 
o  pom ocy i zasiłkach d la  rodzin żo łn ierzy  W . P. oraz zdem obilizo­
wanych żo łn ierzy  (Dz U. R. P . N r  34 poz. 202), k tó ry  w  art. 29 
uchylił moc obow iązu jącą w szelk ich  przep isów  praw nych  w  spra- , 
wach ob jętych  pow yższym  dekretem , M in isterstw o A dm in istrac ji 
Pub licznej okóln ik iem  N r  75 z dnia 7.X II.45 r. podało do w iado ­
mości w o jew o d ó w  jakim  kategoriom  osób n a leży  odm ów ić dalszych 
w yp łat zasiłków , jako obecnie n ie upraw n ionym  oraz kom u przysłu ­
gu je  nadal tu prawo.

W  celu zapewnienia, aby bieżące w yp ła ty  zasiłków  b y ły  w  p r zy ­
szłości dokonyw ane w  oparciu i na zasadach, podanych w  w y że j w y ­
m ien ionym  dekrecie i w  rozporządzen iu  w ykon aw czym  do tegoż 
dekretu  z dnia 31.X.45 r  .(Dz. U. R  P. N r 49 poz. 277) M in isterstwa 
prosiło w o jew o d ó w  o w ydan ie  pod leg łym  w ładzom  polecen ia p rze­
prow adzen ia  ścisłej kon tro li b ieżących akt zasiłkow ych  pod w zg lę ­
dem  m erytorycznym .

W yjazdy wojewodów z siedziby urzędowej. W  okólniku N r  76 
z dnia 15.X I I .45 r. M in isterstw o A dm in is trac ji Pub licznej zw róciło  
uwagę w o jew odów  na konieczność przestrzegan ia  następujących za­
sad p rzy  w yjazdach  w o jew od ów  z s iedziby urzędu w o jew ód zk iego :

] )  Na w y ja zd  w o jew od y  poza gran icę w o jew ód ztw a  musi być 
uprzednio uzyskana zgoda M in istra  A dm in istrac ji Pub licznej,

2) O ile w  spraw ie u rzędow ej n iecierp iącej zw łok i w ypadn ie 
w ojew odzie  nag ły  w y ja zd  do m ie jscow ości położonej poza obrębem  
w ojew ództw a , w in ien  on rów nocześn ie z w y ja zd em  zaw iadom ić 
o tym »M in istra .

3) W  razie przy jazdu  w  sprawach służbow ych  do sto licy  —  w o ­
jew o d a  obow iązany jest zgłosić się w  sekretariacie M in istra  Adrru-
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lustracji Pub licznej, w zg lędn ie  podać te le fon iczn ie sw ój adres 
w  W arszaw ie

4) W y ja zd y  służbow e w  obręb ie adm in istrowanego w o jew ód z­
tw a zależą od uznania w o jew od y . W y jeżd ża ją c  jednak z u rzędow ej 
sw ej s iedziby w o jew od a  w in ien  pozostaw ić w  sekretariacie wska­
zów k i col do sw ego ch w ilow ego  pobytu, tak. żeby w  każdej chw ili 
można by ło  się z  n im  skom unikować w  razie potrzeby.

^pkólmK N r  72 z dnia 4.X I I . 1945 r. podaje podoone w ytyczn e 
f s ta ro s tom  p rzy  w yjazdach  ich poza granice pow iatów .

Szkolenie funkcjonariuszów administracji publicznej. Jednym 
z podstaw ow ych  w aru nków  sprawnego funkcjonow an ia aparatu ad­
m inistracyjnego,, je że li chodzi o czynn ik  osobowy, jest poza odpo­
w iedn im  doborem  —  należyte w yszko len ie  urzędników .

Toteż zagadnieniu szkolen ia na wszystkich  szczeblach h ierarch ii 
władz adm. ogó lnej pośw ięcony jest okóln ik  N r  77 z dnia 15 grudnia 
1945 r.

Okóln ik ten nakłada na w o jew od ów  obow iązek  zorgan izow ania 
w pod leg łych  im urzędach w ojew ódzk ich  i starostwach stałych kur­
sów  10-m iesięcznyoh. obejm u jących  codziennie 1 godzinę w ykładu  
z zakresu obow iązu jącego  ustawodawstwa, osobno dla urzędników 
re feru jących  (I i I I  kat.), osobno zaś dla urzędn ików  kancelaryjnych.

Szkolen ie u rzędn ików  musi być jak  najbardziej wszechstronne, 
in tensyw ne i nastaw ione na przerob ien ie całokształtu przep isów  
i zagadnień admin., z k tó rym i w  praKtyce w ypadn ie się urzęam  
kow i zetknąć.

Ponadto należy dop iln ow yw ać samokształcenia się urzędników  
przez um ożliw ien ie  im  pogłęb ian ia  w iadom ości fachow ych  w szyst­
k im i m oż liw ym i środkami.

W reszcie  okóln ik  zaleca zorgan izow anie kon ferencji szkolenio­
wych od dnia 1.I I .1946 r., k tóre w inny się odbyw ać raz w  tygodn iu  
Na kon ferencjach  tych  po sprawdzeniu, czy u rzędn icy zaznajom ili 
się z ustawam i, rozporządzen iam i i okóln ikam i, ogłoszonym i w  m ię­
dzyczasie —  w in n y  być w ygłaszane krótk ie re fera ty , dotyczące ostat­
nio ogłoszonych ustaw  i rozporządzeń. N a  kon ferencjach  m ają być 
rów n ież p rzyk ładow o om aw iane sposoby za łatw ian ia  poszczególnych 
spraw

Zdając sobie sprawę z w ie lu  trudności, na jak ie  akcja szko le­
nia napotyka (brak m ateriału  praw nego, podręcznkiów , w yk ład ow ­
ców ), M in isterstw o A dm in is trac ji Pub licznej p rzygo tow u je  odpo­
w iedn ie m ateria ły  p raw ne w  fo im ie  zeszytów  dla w szystk ich  kom ó­
rek adm in istracji publicznej.

W spom niany okóln ik  podaje rów n ież szczegółow y w ykaz p rze­
p isów  praw nych , stanow iący m ateriał naukow y dla kursów i pro­
gram  egzam inów  dla kandydatów  na stanowiska I  kat. w  państwo­
w ej służbie adm in istracyjnej.
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Sprawy nadawania i utraty obywatelstwa polskiego. Celem  
w prow adzen ia  jed n o lite j p o lityk i na obszarze całego państwa 
w  przetjrriocie nadawania i u tra ty  - ibyw atelstw a  polsk iego ^art. 8. 
9 i 11 ustaw y z dnia 20 1.1920 r., Dz. U  R. P. N r  7 poz. 44) M in i­
sterstwo, A dm in istracji Pub licznej okóln ik iem  N r  79 z dn ia 21.X I I .  
1945 r. zarządziło na czas aż do odwołania przedkładan ie M in ister­
stwu A dm in is trac ji Pub licznej w szystk ich  tych  spraw  do w glądu  
przed  w ydan iem  przez W o jew od ów  i P rezyd en tów  m. st. W arsza­
w y  i m. Łod z i decyzji.

Przedkładane akta tego  rodzaju  spraw  pow inny zaw ierać ca ł­
kow ic ie  opracow any m ateriał, d o jrza ły  do pow zięcia  d ecyz ji w raz 
z um otyw ow anym  wnioskiem .

S praw y o nadanie i  u tratę Obywatelstwa polskiego należą -do 
zakresu działania w ładz adm in istracji ogó lnej I I  instancji, w sze l­
kie zaś inne spraw y w  przedm iocie obyw ate ls tw a  (naprzykład 
stw ierdzenie, uznanie, odzyskan ie i  t. p.) należą do kom petencji 
w ładz adm in istracji ogo inej I  instancji.

W reszcie okolnik, dla u łatw ien ia  p racy  re feru jącym  urzędn i­
kom —  podaje w yk az  ustaw i rozporządzeń, k tórych  postanowień 
należy przestrzegać w  toku za łatw ian ia  spraw  o obyw ate lstw o 
polskie.

Uruchomienie K. K. O. Pism em  okólnym  z dnia 9.X I.45 r Nr. 
I I I  S 15999/45, M in isterstw u A dm in is trac ji Pu b licznej p rzyp o ­
mniało pod leg łym  w ładzom  sw o je  pismo, okólne z dnia 7. V II I . 
1945 r. N r. I I I .  S. 10459/45 w  spraw ie Kom unalnych  Kas Oszczę­
dności.

P ism em  tym  M in isterstw o A dm in is trac ji Pub licznej już w ó w ­
czas prosiło w o jew od ów  o pod jęc ie  iin c ja ty w y  w  kierunku w zno­
w ien ia  działalności przez K . K . O. w  oparciu o obow iązu jący przeć 
w o jn ą  statut oraz o reak tyw ow an ie  K . K . O. m iast w ydzie lon ych  
w zg lędn ie  zw iązków  m iędzykom unalnych

Z  wiadom ości, o trzym anych  w  m iędzyczasie od ch w ili w yd a ­
nia pism a okólnego z dnia 7.8.45 r. w yn ika , że jeszcze n ie w e  w s zy ­
stkich pow iatach  dzia ła ją  K . K . O., co utrudnia pow ołam  m  do te­
go czynnikom  przeprow adzen ie  celow ych  akcji finansow ych  np. dla 
repatrian tów  i  osadników

Z  u w ag i na doniosłość tego zagadnienia w  państw ow ej i kom u­
nalnej po lityce  gospodarczej, M in isterstw o A dm in istrac ji P u b licz­
nej p ism em  okólnym  z dnia 9.X I. 15 r. Nr. I I I .  S. 15999/45 zaleciło 
w o jew od om  dołożen ie w szystk ich  m ożliw ych  starań w  kierunku po­
w ołan ia  do życ ia  K  K . O. w  tych pow iatach, w  których  to dotych­
czas nie nastąpiło.

Jednocześnie M in isterstw o A dm in is trac ji Pub licznej nałożyło  
na w o jew o d ó w  obow iązek  nadesłania szczegółow ego W ykazu w szy ­
stkich dzia ła jących  na teren ie w o jew ó d z tw  K . K  O. z w ym ien ie ­



niem  pow ia tów  i miast, w  których  dotychczas brak jest tych  kas 
i uzasadnieniem  z jak ich  pow odów  n ie zostały one dotychczas uru­
chom ione.

Utworzenie Delegatury Rządu dla spraw Wybrzeża.
M in isterstw o A dm in istrac ji Pu b licznej pism em  okólnym  z dnia 
14.XL45 r. N r  I. O. 182 19/45, zaw iadom iło  pod leg łe  w łaaze , że 
pow ołana do życia  uchwałą R ad y  M m istrów  z dnia 12.IX.45 r 
D elegatura Rządu dla spraw  W yb rzeża  rozpoczęła  ju ż sw c je  urzędo­
w an ie L siedziba je j m ieści się w  gmachu Urzędu W ojew ód zk iego  
w  Gdańsku. —  W  zw iązku  z tym , M in isterstw a  prosiło o nadsyłan ie 
pod adresem  D elega tu ry  zleceń i in form acji, k tóre m og łyb y  być 
pożyteczne p rzy  w ykon yw an iu  je j funkcji.

Zadaniem  Diura D elega tu ry  jest grom adzenie c y fr  i m ateriałów , 
dotyczących  odbudow y p o rtów  i miast portow ych  oraz eksploatacji 
urządzeń portowych.

B iuro to na żądanie wtadz i u rzędów  udzielać będzie in form acji 
z dziedzin y  sw ej pracy. ^ ^

Przekazywanie przedmiotów, ofiarowanych na rzecz 
Skarbu Państwa. Ze wrzgledu na konieczność ujęcia w szyst­
kich p rzedm io tów  w artośc iow ych  (z ło tych  monet, w a lu t 
zagranicznych, kosztowności i t. p ), o fiarow anych , w zg lędn ie  p rze­
padły ch na rzecz Skarbu Państw a w  szczegółow ą ew iden cję  i odpo­
w iedn ie  ich  w ykorzystan ie  dla Skarbu Państwa, M in isterstw o 
A dm in is trac ji Pu b liczn ej pism em  okólnym  z dnia 14.Xi.45 r. N r  III 
S. 17503/45, poleciło  w o jew odom  w ydan ie  zarządzeń, b y  w sze lk ie  te ­
go rodzaju  przedm ioty, składane jako dary  na rzecz Skarbu Państwa 
lub przepadłe, b y ły  natychm iast odprow adzane do naib liższegc 
oddziału  N arodow ego  Banku Po lsk iego  w  paczkach kom isy jn ie  op ie­
czętowanych , a odpis protokółu kom isy jnego  w in ien  być przesłany 
do M in isterstw a Skarbu.

Rów nocześn ie pismo okólne nakłada na w ładze obow iązek  w y ­
dawania ofiarodawcom  pokw itow ań  u rzędow ych  z p ieczęcią  urzędu 
i podpisem  upoważn ionego do odbioru urzędnika.

Zaopatrzenie emerytalne b. pracowników samorządowych z te­
renów, będących obecnie poza granicami państwa- W  spraw ie zaopa­
trzeń  em erytów  Z w ią zk ów  sam orządowych, (w zg lędn ie  w d ów  lub 
sierot po nich pozostałych) z terenów , znajdu jących  się obecnie poza 
gran icam i Państwa, k tó rzy  do l . I X  1939 r, pobierali, albo przyznane 
m ie li tak ie zaopatrzenia, M in isterstw o A dm in istrac ji Pu b licznej .w 
piśm ie okólnym  z dnia 20.XI.45 r. N r  I I I  S. 19155/45 w yjaśn ia , że 
sprawa ta bedzie u iegu low ana dekretem , k tórego  p ro jek t jest w  
opracowaniu.

Do czasu ukazania się tego  dekretu  M in isterstw o doceniając 
znaczen ie w spom nianego zagadnienia prosi aby pod leg łe  w ładze 
stosowały się do następujących zaleceń
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U staw ow y  obow iązek  pom ocy osobom pozbaw ionym  wszelk ich  
środków  do życ ia  ciąży na gm inach ich zamieszkania W obec tego. 
że m ożliw ości gm in n ie są w  stanie sprostać takim  ciężarom  
M in isterstw o zaleca pow ia tow ym  zw iązkom  sam orządowym  na te ­
ren ie  których em eryci zam ieszku ją —  w yp ła tę  w  fo rm ie  za liczkow ej 
zaopatrzenia em eryta lnego  po sprawdzeniu  upraw nień  petenta, je g o  
w ieku  i  stanu zdrow ia. O ile  bow iem  em ery t n ie ukończył 60 lat, 
a stan jego  zd row ia  jest zadaw a la jący  —  w in ien  on być  zatrudniony 
w  adm inistracji, albo sk ierow any do pracy na ziem ie odzyskane Oa 
ch w ili uzyskania przezeń  tak iego zatrudnienia —  zaopatrzen ie 
em eryta ln e n ie m oże mu być w ypłacane.

M in isterstw o zaleca rów n ież  w yp łacan ie  dodatku p rze jśc iow ego , 
p rzew id zianego  w  dekrecie z dnia 29 IX  45 r. o dodatku do za­

o p a trzeń  em eryta lnych  (Dz. U. R. P . N r  43 poz, 239).
G dyby  jednak zw iązk i sam orządowe n ie m ia ły  funduszów' naw et 

na za liczkow ą w ypłatę zaopatrzeń em eryta lnych , w ów czas n a leży  
dostarczyć osobom upraw n ionym  koniecznych środków  do życia  
w  ram ach op iek i społecznej.

Ochrona publicznych zieleńców w  miastach. Zie leńce puoliczne 
park i m iejsk ie, oraz lasy  podm iejsk ie, k tóre poza w zg ięd am i este­
tycznego  w yg ląd u  m iast od gryw a ją  przede w szystk im  w ażną ro lę 
dla zdrow otności ich m ieszkańców  — ■ u leg ły  w  znacznej m ie rze  
spustoszeniu i  to zarów no skutkiem  bezpośrednich działań w o je n ­
nych, jak  i  niszczenia ich p rzez m ieszkańców.

W śród  w ie lu  w ięc  zagadnień w  dziedzin ie odbudowy, także 
i zieleńce Dubliczne w  m iastach nie pow in n y  być pom in ięte. Mając 
na uw adze złączone z tym  kw estje  finansowe, k tóre n ie  dopuszczaj;1 
w  obecnej ch w ili m yśli o p rogram ow ej w  tym  kierunku działalności 
na dalszą przyszłość —  na leży  jednak po,djąć zdecydow ane krołc 
dla zabezpieczen ia z ie leń ców  i la rkow  m iejskich  jak  i w  ogó le  za­
drzew ien ia  przed  dalszym  ich zniszczeniem .

Z  pow yższych  w zg lęd ów  M in isterstw o Adm in istracj Pu b liczn e j 
pismem okó ln ym  z dnia 20 listopada 1945 r. N r  I I I .  S. 11008/45 

ń 12931/45 poleciło  w ładzom  pod leg łym  w ydan ie  w  tym  w łaśn ie k ie ­
runku stosownych zarządzeń, w  których  w ykonan iu  pow in n y  rów nież 
w spółdziałać w ładze, pow ołane do orzeczn ictw a karno-adm inistra­
cy jnego, k tóre drogą odpow iedn ie j p o lityk i karno-adm in istracyjnej 
w  stosunku do w innych  n iszczenia z ie leń ców  publicznych i parków , 
tudzież zadrzew ien ia  m ogą w  znacznym  stopniu p rzyczyn ić  się do 
pow odzen ia całej akcji.

Przestrzeganie przepisów7 dotyczących reglamentacji de­
wizowych. Zgodn ie z przepisam i dekretu  P rezyden ta  R ze­
czypospolitej z dnia 26 kw ietn ia  1936 r. w  spraw ie obrotu 
pien iężnego z zagranicą oraz obrotu zagran icznym i i  k ra jow ym i 
środkam i p łatn iczym i w  brzm ien iu  obw ieszczen ia M in istra  Skarbu
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z dn. 'i .X I I 938 r. (Dz. U. R. P. N r  86 poz. 584) zm ien ionego de­
k retem  z dn, 2. IX . 1939 r. (Dz. U. R. P . N r  87 poz. 549) oraz 
zgodn ie z zarządzen iem  M in istra  Skarbu z dma 8. V IT I. 1945 r. N i 
D . II, 30081/2777/3/45 —  została pow ołana do życia z dniem  9 
sierpnia 1945 r. K om isja  D ew izow a, jako organ, w yk on u jący  p rze­
p isy dew izow e . —  W e  w szelk ich  sprawach, które w  m yśl w yże j w y ­
m ienionych  przep isów  w ym aga ją  zezw olen ia , n a ieży  zw racać 
się do K om is ji D ew izow e j, k tóre j biuro m ieści się w  W arszaw ie  
p rzy  ul. N ow ogrodzk ie j N r  50 w gm achu Pań stw ow ego  Banku 
dolnego. — i Z  u w ag i na to„ że jak  in fo rm u je  K om is ja  D ew izow a, 
n iek tóre in stytu cje  i u rzędy nie przestrzega ją  przep isów  dew izow ych , 
a w szczególności dokonują zakupów  zagranicznych środków  p łatn i­
czych na rynku  w ew nętrznym , w yw o żą  te  środki, jak rów n ież z ło ­
te polskie za granicę, w zg lęd n ie  dysponują należnościam i zagran icz­
nym i, kom pensują je, staw ia ją  dó dyspozyc ji cudzoziem ców  środk: 
płatn icze, n ie posiadając odpow iedn iego zezw olen ia , M in isterstw o 
A dm in istrac ji Pub licznej p ism em  okólnym  z dnia 21. XX. 1945 r. 
N r I  O. 17323/45 poleciło  pouczyć pod leg łe organy o w ysoce szko­
d liw ych  skutkach w yże j opisanej działalności dla Pań stw ow ej 
gospodark i p ien iężnej, jak  i  o surowych konsekwencjach karnych, 
p rzew id zianych  w  ustaw odaw stw ie dew izow ym .

Zwalczanie szkodnictwa leśnego. Celem  zapobieżenia 
dalszej dew astacji dokonyw anej w  lasach państw ow ych , M i­
n isterstwa A dm in is trac ji Publicznej pism em  okólnym  z dnia 
22.X I .35 r. N r  IV . 17014/45, po lec iło  w ładzom  pod leg łym  w ydan ie 
zarządzenia nakładania na w innych  szkodnictwa leśnego, w  szcze­
gólności zaś w  sprawach o w y rą b  i  zabór d rzew a z cudzego lasu 
m ożliw e  w ysok ich  kar, w  ramach przep isów  ustaw y z dn ia 14. I V  
1937 r- (Dz. U. R. P. N r  30 poz. 224).

P ism o to zaleca rów n ież orzekan ie jak  najczęściej ka ry  aresztu 
w  wysokim  w ym iarze , jako ka ry  zasadniczej, n iezależn ie od naw iązki 
p rzew id zian ej w  art- 13 pow ołanej ustawy, ze w zg lędu  na to, że w y-  
m ierzan ie ka ry  g rzyw n y  by łob y  dziś n iew ystarcza jące z powodu 
obniżenia się w artości pien iądza w  stosunku do okresu p rzed w o ­
jennego

Poza tym  pism o to zapow iada ukazanie się w  najb liższym  
czasie dekretu  o podw yższen ie g -zyw ien , kar p ien iężnych  i naw iazek 
dziesięciokrotn ie w  stosunku do stawek, p rzy ję tych  w  obow iązu ją­
cym  ustawodaw stw ie.

Zakaz wywozu ruchomości T. Z. P. Z- z terenów7 przejętych 
przez Ministerstwo Ziem Odzyskanych. M in isterstw o Ziem  
O dzyskanych po prze jęc iu  zarządu m ienia opuszczonego 
i porzuconego na terenach, położonych na zachód i  północ 
od  granic Państwa Po lsk iego  z 1939 r. —  w yda ło  zakaz w yw ozu  
w szelk ich  ruchomości z tych terenów , zabraniając D elegaturom
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Tym czasow ego  Zarządu  Pań stw ow ego  przekazyw an ia  tych  rucho­
mości 'bez specja lnego zezw olen ia  M in isterstw a. —  Z  pow yższych  
w zg lęd ów , M in isterstw o A dm in is trac ji Pu b licznej w  piśm ie okólnym  
z dnia 6. grudnia 1945 r. N r  I. O. 20678/45 pouczyło pod leg łe  w ładze 
b y  w  w ypadku  zapotrzebow an ia na ruchom ości z T . Z. P . —  prośby
0 zw o ln ien ie  tychże k ie row a ły  do M in isterstw a Z iem  Odzyskanych

Dewastacja kęp wiklinowych. Ze w zg lędu  na duże roz­
m ia ry  dew astacji p lan tacji w ik lin ow ych , zrob ionych  dla ochrony 
rzek, a posiadających charakter bu dow li w odnych, M in isterstw o 
A dm in is trac ji Pu b licznej p ism em  okólnero z dm a 15 grudnia 1945 r- 
N r  IV .  20360/45, po leciło  w ładzom  pod leg łym  w yd an ie  zarządzenia 
szybk iego rozpatryw an ia  tych spraw  i nakładania na w innych  m ożli­
w ie  w ysok ich  kar w  ramach art. 247 ustaw y w odnej z dnia 19. IX  
1922 r. (Dz. U. R. P. N r  62 poz. 574 z 1928 r.). P ism o to zaleca rów n ież 
orzekan ie jak  najczęściej k a ry  'aresztu w  w ysok im  w ym iarze , jako 
k a ry  zasadniczej, n ieza leżn ie od obow iązku odszkodowa­
nia, pi zew idzianego  w  art. 249 pow ołanej ustawy, ze w zględu  
na ta, że w ym ierzen ie  ka ry  g r z y w n y — by łob y  dziś n iew ystarcza jące 
z pow odu  obniżenia się wartuści p ien iądza w  stosunku dc okresu 
przedw ojennego.

Akcja Pomocy Zim owej. W  okresie  do dnia 31.I I I .46 r 
Centra lny K om ite t O piek i Społecznej przeprow adzi akcję pom ocy 
zim ow ej.

A k c ja  tą będą ob jęte  osoby, najbardzie j potrzebu jące pom ocy 
ze szczególnym  u w zlędn ien iem  dzieci i  m łodzieży.

Poza p ew n ym i p rzydzia łam i a rtyku łów  żyw nościow ych , ODału, 
odzieży itp. ze starony w łaśc iw ych  M in isterstw , środk" na pomoc 
zim ow ą zostaną zebrane w  drodze zb iórek  publicznych  p ien iężnych
1 w  naturze, dobrow olnych  składek przedsięb iorstw  p rzem ysłow ych  

handlow ych  i w o ln ych  zaw odów , opłat od w iększych  Jokab", dobro­
w olnych  dopłat do należności pocztow ych , do rachunKow restaura- 
cy jnych , b ile tów  na w idow iska  itp.

Ze  w zg lędu  na w ie lk ie  potrzeby, jak ie m ają być  zaspokojone 
w  ram ach te j akcji, M in isterstw o A dm in istrac ji Pub licznej pism em  
okólnym  z dnia 15.XII.45 r. N r  IV . 21489/45, zaleciło  "W ojewodom  
udzielen ie organom  pow ołan ym  do je j przeprow adzenia  jak  na jda le j - 
idącej pom ocy, oraz w ydan ie  pod leg łym  w ładzom  odpow iednich 
zarządzeń. H

Jednocześnie pismo, to w yznacza  okreś od 15. I. 46 r. do 15. I I I .  
46 r- w yłączn ie  na zb iórk i na rzecz pom ocy z im ow ej, zabraniając 
w  tym  okresie w ydaw an ia  pozw oleń  na p rzeprow adzan ie zbiórek 
publicznych na inne cele.

v



Zjazd Inspektorów Kontroli Resortowej Ministerstwa Rolnictwa
i Reform Rolnych

W  dniu 10 styczn ia rb. odbył się o gó ln o -k ra jow y z jaza  w o je ­
w ódzk ich  inspektorów  kontroli resortow ej M in isterstw a Rolnictwa 
i R e form  Rolnych. N a zjeźd zie  tym  przew odn iczy ł w  zastępstw ie cho­
rego  w ów czas W iceprem iera  i M in istra  R o ln ic tw a  i R e fo rm  Rolnych  
ob. St. M iko ła jczyka, w icem in ister ob. S tanisław  B ieniek . P rócz w o je ­
w ódzk ich  inspektorów  terenow ej kon tro li resortow ej na z jazd  zo­
stali w ezw an i inspektorzy Państw ow ego  Przedsięb iorstw a  T rak to ­
rów  i M aszyn Roln iczych , a ponadto obechi b y li na kon ferencji 
inspektorzy B iura K on tro li p rzy  P rezyd iu m  K ra jo w e j R ady N aro ­
dow ej z w icedyrek to rem  B iura K on tro li ob. Kuśm ierk iem .

O rgan izację kontroli resortow ej M in isterstw o R o ln ic tw a  i R e­
fo rm  Rolnych  rozpoczęło z dn iem  3.9.44 r., a w ięc  od m om entu og ło ­
szenia przez M in istra R o ln ic tw a  i R e fo rm  Rolnych  zarządzenia 

’  o zakresie działania i organ izacji G łów nej Inspekcji w  m inisterstw ie.
Do ch w ili obecnej powołano do życia  w  Zarządzie Centralnym  

M in isterstw a Inspektorat G łów n y z obsadą 6 inspektorów , oraz po­
w ołano do życia  12 inspektoratów  w o jew ódzk ich  w  kra ju  z obsadą 
29 inspektorów . Do ca łkow itego zakończenia obsady personalnej 
w  k lz ia le  kontro li resortow ej brakło jeszcze 15 's ił■ inspektorskich, 
k tóre obsadzane będą w  m iarę wyszukania odpow iedn io  do te j pracy 
przygotow anych  ludzi.

Z jazd  om aw iany pośw ięcony został ustaleniu w ytyczn ych  M i­
n isterstwa dla w o jew ódzk ich  inspektoratów  kontroli resortow ej oraz 
ro li te j kon tro li w. p rzygotow an iu  się do w iosennej akcji siewnej. 
Ponadtp om ów iono zagadn ienie ro li czynnika tery toria ln ych  rad na­
rodow ych  w  kontroli akcji s iew nej.

P ie rw sze  zagadn ienie om ów ił w  obszernym  re ferac ie  G łów ny 
Inspektor M in isterstw a R o ln ic tw a  i R e form  R olnych  ob. inż. Z y g ­
munt Buczyński. R o lę  i znaczen ie udziału czynnika społecznego te ­
ry toria lnych  rad narodow ych  om ów ił w icedyrek to r B iura Kontroli 
p rzy P rezyd iu m  K ra jo w e j R ady N arodow ej ob. Kuśrńierek.

Za zasadnicze podstaw y kontro li resortow ej M in isterstw a uzna­
no konieczność stw ierdzen ia , czy  działalność pod leg łych  M in is ter­

s tw u  urzędów , przedsięb iorstw  i instytucji zgodna jest z .zasadami 
legalności, p lanowości, celow ości i praw dziw ości.

Z  całą bezw zględnością  postanow iono tępić w sze lk ie  stw ierd zo­
ne nadużycia, n iedopatrzen ia i lekkom yślne traktow an ie obow iąz­
ków  w  służbie publiczno-praw nej, aby w  następstw ie móc co,raz 
bardzie j udoskonalać pracę aparatu w ykon aw czego  M in isterstw a dla 
odbudowy zniszczonego przez w o jn ą  naszego ro ln ictw a oraz w zm a­
gania jego  w ytw órczości.

Z RESORTU ROLNICTWA I REFORM ROLNYCH



K r o n i k a

Z W O J E W Ó D Z T W A  R Z E S Z O W S K IE G O

Państwowe Studium Administracyjne w  Rzeszowie

D nia 16 grudnia 1945 r. odbyła się uroczysta inauguracja roku 
w yk ład ow ego  Pań stw ow ego  Studium  A dm in istracy jn ego  w  R ze ­
szowie. Pon iże j poda jem y streszczenie inauguracyjnego w ykładu  
w ygłoszonego  p rzez D yrek tora  Studium  D r L. Adam a:

Zasada panowania prawa, c zy li podporządkow ania przepisom  
praw nym  działalności zarów no organów  Państw a jak  i poszczegó l­
nych ob yw a te li jest zasadniczą cechą współczesnego życia  zb ioro­
w ego.

Począw szy  od końca X V I I I  w ieku  zasada ta zna jdu je zastoso­
w an ie  w  życiu  w ew n ętrzn ym  państw, a pod koniec w ieku  X IX , po 
przez uchw ały kon feren cy j haskich, zdobyw a sobie rów n ież prawa 
obyw ał elstwa na teren ie m iędzynarodow ym

Ta zasada praw orządności w ystępu je  zarów no w  czasach poko­
jow ych , w  okresie norm alnego biegu  spraw  państw ow ych , jak  i po 
w ielkich- kataklizm ach dzie jow ych , jak im i są w o jn y

N iek tó rzy  ze w spółczesnych praw n ików  polskich n azyw a ją  
p rzem iany zachodzące w  naszym  życiu  pań stw ow ym  rew o lu c ją  le ­
galna

Istotn ie szereg przem ian  zachodzących w  naszym  życiu  pań­
s tw ow ym  następuje w skutek akrów ustawodawczych, które je 
w prow adzają , regu lu ją, u trw a la ją  i sankcjonu ją

W sze lk ie  zatem  przem iany społeczne prow adzą do now ej le ­
galności. Zm ien ia  się w ięc nie istota p raw a jako pew n ej norm y za­
prow adza jącej ład i porządek społeczny, a zm ien ia się ty lko  jegc 
treść. Funkcja  socjo logiczna p raw a pozosta je n iezm ien iona i musi 
być uszanowana tam, gdzie  is tn ie je  u regu low ane życ ie  społeczne 

 ̂ Znaczen ie zasady praw orządności w  życiu  w ew n ętrzn ym  pań­
stw a po tęgu je  jeszcze ten moment, że z u w ag i na o lb rzym i postęp 
technik i w ogóle , rosną rów n ież zadania poszczególnych  państw. 
Zarów no na teren ie m iędzynarodow ym , jak  i na teren ie w ew n ę trz ­
nym po lityka  gospodarcza oparta jest obecn ie na planowaniu. Odbu­
d ow a  naszego Państw a po zniszczeniach w o jenn ych  m oże nastąpić 

'  ty lko  w ed łu g pew nego planu. W  w ykonan iu  tego planu pow ażna rola 
przypada praw nikom , zw łaszcza praw n ikom  adm in istracy jnym  jano  
technikom  społecznym . D on iosłym  zadaniem  jest w ięc  w yk szta łce ­
n ie p raw n ików  adm in istracyjnych  Z  natury rzeczy  w ykonan ie  ta­
kich gigantycznych  p lanów  odbudowy, jak p lan  odbudow y naszego 
Państw a musi p row adzić do zróżn iczkow ania prak tycznych  p raw n i­
ków  adm in istracyjnych . Potrzeba nam w ie lu  w yk on aw ców  planu' 
budowniczych, organ izatorów , konstruktorów  odbudowy. S to im j 
w obec faktu  w ie lk iego  braku p raw n ików  adm in istracyjnych . Fakt 
ten w yn ika  zarówno z b io log icznego n iszczenia narodu polskiego
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przez okupanta, jak  i z okoliczności, iż kadry  fach ow e praw n ików  
adm in istracyjnych  b y ły  liczbow o niskie. N ie  w dając się w  ocenę 
dotychczasow ego stanu szkolenia p raw n ików  w  Polsce stw ierdzić 
należy, że obok zagadnienia re fo rm y  studiów  praw n iczych  w  Polsce, 
którem u pośw ięcano przed  w ojną ostatnią i po w o jn ie  dużo m iejsca, 
is tn ie je  zagadn ien ie braku p raw n ików  adm inistracyjnych.

W  Polsce dem okratycznej m usim y w ykszta łc ić  kadry p raw n i­
ków, techn ików  społecznych, um iejących  k ierow ać sprawam i z ta­
kim  znaw stw em , 'z jak im  spraw y techniczne um ie fachow o p row a­
dzić technik.

M usim y u trzym ać odpow iedn i poziom  nauczania i, co też jes1 
bardzo w ażnym , w yrab iać u tych techn ików  społecznych głębok ie 
poczucie odpow iedzialności za spełnione zadania.

Zdem okratyzow an ie  studiów  w yższych  przez obniżen ie pozio­
mu naukow ego n ie jest drogą prowadzącą do rozw iązan ia  problem u

Udostępnić studia w yższe należy in nym i drogam i. N a  n iektóre 
z nich ju żeśm y naw et w kroczy li. D rogam i tym i są bezpłatność nauki 
(art. 119 K onstytucji m arcow ej) oraz udostępnienie w szystk im  oby­
watelom , zw łaszcza szerokim  w arstw om  lu dow ym  i robotn iczym  
wykszta .łcen ia  średniego.

Stan posiadania uczeln i w yższych  w  Polsce przed  w ojn ą  nie 
b y ł w ystarcza jący . P raw n ik ów  a także p raw n ików  adm in istracyj­
nych szkoliło 6 u n iw ersytetów  i ty le ż  m n iej w ięce j uczeln i w y ż ­
szych p ryw atn ych  na ponad 30 m ilionów  m ieszkańców.

Jeśli v porów nam y ten stan chociażby ze Szw ajcarią , • 
gd zie  is tn ie je  5 u n iw ersytetów  z w ydzia łam i praw a (oprócz uczelni 
specja lnych) na 3 m ilion y  m ieszkańców , stw ierdzam y w ie lk ą  dys­
proporcję. Porów nan ia  z uczeln iam i -wyższym i w  w ie lk ich  pań­
stwach, w ypadną też na naszą n iekorzyść.

D latego pow iększen ie ilości szkół w yższych  w  Polsce w  o gó l­
ności a uczeln i szkolących p raw n ików  adm in istracyjnych  w  szcze­
gólności, jest pialącą koniecznością.

P rzyk ładem  rozw iązan ia  tego  postulatu jest zorgan izow anie 
przez M in isterstw o A dm in is trac ji Pu b licznej Pań stw ow ego  Studium 
A dm in istracy jn ego  w  R zeszow ie  w  styczniu  1945 roku. Założen ia 
te j now ej p laców k i b y ły  następujące:

1) specja lizacja  —  szkolen ie p raw n ików  adm in istracyjnych ,
2) pow iązan ie uczeln i z terenem  now o stw orzonego w o jew ód z­

twa, a to zarów no celem  u łatw ien ia  studiów  m ieszkańcom 
w o jew ództw a , jak  i celem  stw orzen ia  ośrodka naukowego 
na teren ie w o jew ództw a .

Pań stw ow e Studium  A dm in is tracy jne  w  R zeszow ie jest p ie rw ­
szą uczeln ią tego typu na teren ie Państwa, dzisia j m am y takich 
uczeln i w ięce j w  innych miastach, jak  w  Łodzi, O lsztyn ie i R a­
domiu. ,

W yk ła d ow cy  Studium w  R zeszow ie  rekru tu ją się z naukowców
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jak  asystenci, docenci i w yk ład ow cy  W yższych  U czeln i oraz z  w y ­
b itnych  p rak tyków  adm in istracyjnych , przew ażn ie zam ieszkałych 
na teren ie  Rzeszowa.

W  razie n iem ożności obsadzenia w yk iadu  silam i m ie jscow ym i, 
zaprasza się specja listów  do jeżdża jących  z b liższej lub dalszej oko­
licy. P ie rw szy  począ tkow y rok nauczania w yszko lił 31 absolw en­
tów , k tó rzy  pracu ją  ju ż w  adm in istracji państw ow ej, p rzew ażn ie . ’ 
w dzia le  adm in istracji publicznej.

N a  podstaw ie w yn ik ów  dośw iadczeń p ierw szego  roku, w  b ieżą­
cym  roku w yk ład ow ym  1945/46 przystąpiono do reorgan izacji Stu­
dium, która jest w  toku.

Obecnie uruchom iono 2 lata nauczania. N a  I-szvm  roku jest 
w  Studium  154 słuchaczy, na I l - g im  roku 28.

W yk ła d y  są połączone z obow iązkow ym i ćw iczen iam i. P rzed ­
m iotem  w yk ładów  są nauki p raw n icze  ze specja lnym  u w zg lędn ie­
n iem  praw a adm in istracyjnego, nauki społeczne jak  socjologia, eko­
nom ia i skarbowość, oraz nauki pom ocn icze —  geogra fia  gospodar­
cza statystyka. Cechą zasadniczą Studium  jest bezpłatność naucza­
nia. Pow iększa jący  się stale księgozb iór u łatw ia  słuchaczom  p rzy ­
gotow an ie  się do egzam inów , a w yk ładow com  p rzygo tow an ie  się do 
w yk ład ów  i p row adzen ie  pracy naukow ej. Z  u w ag i na szczupłość 
b ib liotek i, słuchacze na podstaw ie (bezpłatn ie) udzielanych przez 
w yk ład ow ców  rękopisów  w yd a ją  skrypta i inne pom oce naukowe 
jak  np. teksty ustaw, m iło  dostępnych.

Z  W O J E W Ó D Z T W A  K R A K O W S K I E G O

Z j a z d  S t a r o s t ó w
W  dniu 3 i 4 grudnia 1945 r. odbył się periodyczn y Z jazd  S ta­

rostów . Om aw iano przede w szystk im  akcję św iadczeń  rzeczow ych , 
oraz w prow adzen ie  w  życ ie  dekretu  o urzędach stanu cyw iln ego.

Z m i a n a  n a  s t a n o w i s k u  W o j e w o d y
Dnia 12 grudnia 1945 r. nastąpiło w spólne pożegnanie Odcho­

dzącego na now e stanow isko służbow e dotychczasow ego p.o. W o ­
jew o d y  Dra Zygm unta  Robla, oraz pow itan ie  now ego W o jew o d y  
K rakow sk iego  D ra K azim ierza  Pasenkiew icza. W  im ien iu  zebra­
nych p iacow n ikow  p rzem ów ił Radca D r Józe f Now ak. —  R ów no­
cześnie przekazano kw otę 6,036 zł. zebraną z te j okazji na rzecz 
repatrian tów  ze wschodu.

P r z e s z k o l e n i e  p r a c o w n i k ó w  k a n c e l a r y j n y c h
C elem  przeszkolenia n iekw a lifik ow an ych  pracow n iKów  kance­

la ry jn ych  U rzędu  W ojew ódzk iego , b y ły  prow adzone odpow iedn ie 
kursa teoretyczno-praktyczne.

R  H .


